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Na kartach .naszych daiejów błyszczą wspania- 
i t  trniniiy wojenne, ale choć pamięć ich jesl droga 
sercu naszemu, niemniej z . większą jeszcze dumą., 
z większą wiarą w niespożyte siły narodu, spoglą­
damy na te karty naszej przeszłości, które świad­
czą o triumfach ducha narodowego.

Mieliśmy ich sporo, a diwa z nich największe, to 
Buja Polski z Litwą i Konstytucja 3 maja. Ale 
choć Unja. stworzyła wielkie państwo, rozszerzyła 
pHarzymio granice Polski, przyniosła jej bogactwo 
i  potęgę, stworzyła możność podbicia całego 
w®cfrodu Europy tak państwowo, jak cywilizacyj­
nie, a Konstytucja 3 maja nietylko nie przyniosła 
aam dowi żadnych realnych korzyści, ale przeciw- 
irie nawet o kilka godzin dziejowych przyspieszy­
ła zupełny upadek jego niepodległości, mimo to 
Ustawę majową czciliśmy zawsze^ jako rehkwję, 
której stawialiśmy ołtarze w  sercach naszych. 
Każdą też jej rocanicę w cizasach niewoli, gdzie 
tylko nam było wolno, w kraju czy na emigracji, 
•bchodziliśmy uroczyście. Kiedy zaś, dzięki. Opa­
trzności, Polska zmartwychwstała państwowo, u- 
ozymliśmy .z tej rocznicy jedyne doroczne wielkie 
święto narodowe.

Skąd ten wyjątkowy pietyzm kilku z rzędu po­
koleń dla Ustawy majowej, pietyzm, który ma o- 
feowiązywać i przyszłe pokolenia? Oto stąd, że ze 
zwycięstw moralnych tak człowieka, jak każdego 
skupienia, każdego społeczeństwa, każdego naro­
du. najwspanlalszem jest. zwycięstwa odniesione 
*ad  samym sobą, nad swojemi wadami —  a te-

a w Sejmie przysięgę na Konstytucję. Sztych wsj

kiem właśnie zwycięstwem, wyjątków'cm można 
powiedzieć w d-ziejach, była Konstytucja 3 maja. 
Co więcej, była ona najszczytniejszym wyrazem 
zaparcia się-, ofiarności, ducha obywatelskiego, 
gdyż stan szlachecki, wyłącznie dzierżący w. 
swych rękach lósy narodu, jedyny jego wolny pra 
wodawca, jedzmy prawdę /właściciel bogactwr zie­
mi ojczystej, stan wszechwładny i panujący w  
Rzeczpospolitej, sam, dobrowolnie, bez przymusu 
z góry łub dołu, z własnej inicjatywy, zrzekał się 
■części swych pazywiłejów, obalał prawa, które 
uważał przez całe wieki... aa źrenicę wolności44, 
dzielił się niemi z mieszcejaństwem, zezwalał na 
emancypację włościan, wizmacniał z własną ujmą ‘ 
władzę królewską, którą dotychczas w  biegu wie­
ków wciąż stopniowo' ograniczał, ustanawiał wre­
szcie tron dziedziczny Wlbrew dófctrymie elekcyj­
nej, —  a czynił to wszystko jedynie i wyłącznie 
z miłości ku dobru powszechnemu, ut sit bene Par 
triae, aby dobrze było Ojozyźnie.

Oprócz małej garstki krótkowidzących lub nik­
czemnych, za Konstytucją oświadczyła się olbrzy­
mia większość posłów sejmowych i senatorów —  
oświadczył się za nią na sejmikach ,Jutowych44 
cały prawie ogół szlachty. Zeszli się ze sobą ludzie 
różnych stronnictw, którymi przyświecał wspólny 
święty cel ratowania tonącej nawy uarrodo-wej. Za 
chodziły między niemi poważne różnice zapatry­
wań. Byli tacy. co chcieli radykalniejszego prze­
wrotu, byli i tacy, którym i ta doza reformy, jaką 
przynosiła. Ustawa, wydawała się za wielką, za

■niebezpieczną.. Nie brakowało i takich, co dopiero
• -w ostatniej chwili złożyli „miłość wiosną na ołta­

rzu dobra publicznego44, pomni, że „miejedność i 
wewnętrzne rozterki zawsze klęsk w  Polsce były 
przyczyną*4 (słowa Kazimierza Sapiehy, marszał­
ka Konfederacji litewskiej", Wygłoszone przed zło­
żeniem przysięgi w  katedrze św. Jana).

Po raz siódmy obchodzimy dziś święto majowe
• w* wmlnej, powstałej na nowo do życia państwo­
wego Polsce, a po ra.z piąty po. uchwaleniu nowej 
Konstytucji, mającej być kamieniem węgielnym

./naszego’rozwoju, naszej narodowej przyszłości.
Porównywać tych dwóch, konstytucyj ze sobą 

nie można. Żyjemy w  innych zupełnie czasach i 
warunkach —  pomiędzy wyobrażeniami, jakie pa­
nowały. w końcu X V I&  w„ a jakie dziś panuj ąr 
istnieje cała. przepaść. Sprawa elekcji czy sukcesji 
tronu stała się nam obojętną, skoro (niema tronu. 
Niema też mowy o ustępstwach z przywilejów sta 
nu szlacheckiego, bo stan ten należy już do tra­
dycji, do pamiątek'domowych. To, co za czasów  
Konstytucji 3 maja było postępem, zerwaniem z 
za starzałem i przesądami, wvydałoby nam się dzisiaj 
skrajną reakcją. Konstytucja 17 marca pod wzglę­
dem Iiheialnyin pozostawiła w  tyle za sobą nawet, 
wszystkie prawie konstytucje związkówr państwo­
wych. kroczących na czele cywilizacji i postępu. 
W aśnie słabą jej stroną jest tu i ówrdzie odnie­
sione zwycięstwo doktryny, nieliczącej się z ży­
ciem, z waninkamd' naszego rozwoju, r niskim jesz­
cze, niestety, stanem naszej kultury i z poziomem!
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umysłowym szerszych wurscw. powalanych do ży ­
cia politycznego...

Są. jednak pewne a n a lo g  w obu konstytucjach, 
nie w ich treści, ale w okołkznoikiaeh ich uciiwa- 
lenia. Koaistytuteja 3 maja po wista ia również w 
chwilach ..odrodurnia'4. lx> czasy Sejmu cztero­
letniego i poprzedzające je Jata, to czasy wpro­
wadzania ładu i poijządku u* administracji pań­
stwowej. podnoszenia sic ekonomicznego kraju i 
gromadzenia materjułu do wyniesienia fundamen­
tów lepszej przyszłości. Na ród polski wówczas zilo 
ży ł dowód, że posiada niezmierne zasoby moralne 
i spory zastęp tęgich, znakoniitych ludzi, umieją­
cych wprowadzić go na drogę odrodzenia. Oby }x> 
tomu ość znalazła podstawy do stwierdzenia, że i 
nasze czasy po Konstytucji marcowej złożyły  po­
dobne dowody tężyzny ducha, oby ,jm i e jedność i 
wewnętrzne rozterki*4 nowych klęsk nie stały się 
przyczyną...

Analog ja tkwi i w tern, że obie konstytucje u- 
ehwalone zostały wśród nielM^z piecze ust w  zewnątrz 
grożących. Dzisiejszy obchód zbiegł się z przewro­
tem w Niemczech. Zacłiodni nasz sąsiad zrzucił 
maskę i pokazał twarz prawdziwą, twarz zaborcy, 
•który się nie rozstał ze ..snem o ootędze4*... i drży 
żądzą zagarnięcia ziemi naszej...

Iddezas przygotowań do Konstytucji 3 maja. 
chcąc się Zabezpieczyć od Moskwy. weszłismy w 
przym ierze z Brusami. z wrogiem przeciw wrogu. 
W iem y, jak haniebnie zdradził nas król pruski, 
a zdrada ta. jak i cale dzieje naszej niewoli, do­
wodnie powinny były nas przekonać, iż nie można 
wybierać między wrogam i, nie można miedzy ni­
mi szukać przyjaciela. Podczas ostatniej w ielkiej 
wojny słyszeliśmy ze strony obu naszych wrogów  
zapewnienia przyjażmi. obietnice zwrócenia nam 
wolności —  dziś. kiedy wychodzą na jaw  rzeczy­
wiste ich zamiary, wiemy, jakby ta wolność w y ­
glądała. gdyby krórykolwiek z nich zwyciężył. 
B yłaby to pa rod ja wolności, b y łb y  to now y roz­
biór. Stalibyśmy* się niewolnikami, zaprżąjgnięty- 
mi do rydwanu zwycięzcy.

Obecnie sprzym ierzyliśmy się z Francją. Aljans 
to racjonalny, bo posiadamy wspólnego wroga. 
W  tein dla obu stron leży  interes dochowania so­
bie wiary, bo w polityce nie grają roli sentymen­
ty . A żeby jednak ten interes nie przestał nim 
być dla naszego sprzymierzeńca, musimy przed­
stawiać siłę materialną i moralną. To  już od nas 
samych zależy.

\ s  *

W ewnętrzna wałka osłabia siły. Trzeba odró­
żnić spokojną poważną walkę stronnictw od wał­
ki namiętnej o interesy warstw, grup, jednostek. 
W a łk i takiej, w  dzisiejszej je j formach, nie prze­
w idywała Konstytucja. 3 maja, ale, wprawdzie co 
annego mając na myśli, załączona do niej „D ek la ­
racja Stanów ' 44 głosiła: K tobykolw iek śmiał być 
przeciwny tej Konstytucji.,, albo wzruszał spokoj- 
ność dobrego i szczęśliwym był zaczynającego na­
rodu przez zasiewanie nieufności, przewrotne tto­
ina czcnle Konstytucji... ten za nieprzyjaciela o j­
czyzny, za je j zdrajcę, za buntownika- uznany, naj 
surowszemi karami... ukarany będizie. . .44

A  we wstępie do Konstytucji 3 maja czytam y: 
„W oln i od hańbiących ołrcej przemocy nakazów, 
ceniąc drożej nad życie, nad szczęśliwość osobi­
stą —  egzystencję polityczną, niepodległość ze­
wnętrzną i wolność weoętrzną narodu, którego 
los w ręce nasze jest powierzony; chcąc oraz na 
b logosla wieńst w o, n*i widz i ęerzność wisp61 częsn ych 
i przyszłych- pokoleń zasłużyć; mimo przeszkód, 
które wr nas namiętności sprawować mogą; dla 
dobra powrszeelmego, dla ugruntowania wolności, 
dla ocalenia O jczyzny naszej... niniejszą Konsty­
tucję. iichwakimy i tę całkowicie za świętą, za nie­
wzruszoną deklarujem y ...44

T e  m c ty v y  właśnie Konstytucję 3 maja uczyni­
ły nam /„świętą44 i za nie zasłużyła ona „na bło­
gosławieństwo, na wdzięczną pamięć44 wspók*ize-# 
snych i potomnych pokoleń.

W glądając w jej dzieje pamiętajmy, że historja 
jest nauczycielem. N ie je j winą, jeżeli uczniowie 
są tacy leniwi lub tak tępego umysłu, że uczyć się 
nie chcą, lub. nauczyciela zrozumieć nie są zdolni. 
Obyśmy byli pojętnymi uczniami.

Kazimiera Bartoszewicz.

RODACY!
PZIEŃ 3-go MAJA JES T ŚWIĘTEM PAŃSTW OW EM  I
Uczcijmy je ofiary na cele oświatowe szerokich mas!
Nad wychowaniem narodowem i obywatelskiem tych mas pracuje od wielu dziesią­

tek lat TO W A R ZYS TW O  SZKOŁY LUDOWEJ.
Obowiązkiem naszym jest dać każdemu Polakowi możność czytania i kształcenia 

się po polsku i wychować nowe pokolenie w duchu prawdziwie ouywatelskinr i naro­
dowym; zabliźnić w duszach rany niewoli, a obudzić wiarę w przyszłość i potęgę Polski, 
płynącą z wartości duchowej Jej obywateli.

NA DZIAŁALNOŚĆ OŚW IATOW Ą T. S. L POTRZEBNE SĄ SETKI TYSIĘCY ZłOTYCH I 
Nie oglądajmy się na Rząd ani na Skarh! Niech każdy spieszy ze składką na

SAR NARODOWY 3-08 MAJA
komu droga jest przyszłość i potęga Państwa Polskiego!

Zarząd Główny T. S, L. w Krakowie, ul. św. Anny Nr. 5.

Szczegóły katastrofy pod Tczewem.
Na pociąg dokonano ohydnego zamachu. — Bohaterstwo polskiego maszynisty.

Warszawa. (PAT .) i bm. Katastrofa kolejowa 
pospiesznego pociągu tranzytowego niemieckiego 
Nr. 907, która zdarzyła się nocy ubiegłej przed 
Starogardem, jak zgodnie orzekły wszystkie ko­
misje prowadzące śledztwo na miejscu katastrofy, 
była dziełem ręki zbrodniczej. Przemawia za tem 
cały szereg faktów stwierdzonych przez komisję. 
Dróżnik kolejowy o godz. 11 w nocy, a więc na 
kilka minut przed katastrofą znalazł ją w zupeł­
nym porządku. Katastrofa nastąpiła wskutek wy­
sunięcia szyn przy pomocy specjalnego dźwiga, 
przy tem 4 nity spajające szyny zostały wyrwane, 
3 z tych nitów znaleziono opodal, w lesie zaś 50 
m. mniej więcej od miejsca katastrofy znaleziono 
dźwig (lewar) używany na kolei do podważanlia 
szyn. Lewar był pokryty darnią. Pociąg Nr. 907 
składał się z 7-miu wagonów lokomotywy z bran- 
kardu. Z całego pociągu pozostały na szynach 4 
wagony, które odstawi<*no do Chojnic.

Lokomotywa wypadłszy z szyn biegła jeszcze 
kilkadziesiąt metrów po nasypie i następnie spadła 
z niego i wryła się głęboko w bok nasypu. Bran- 
kard również zsunął się częściowo z/nasypu. Na­
stępny wagon trzeciej klasy został dość poważnie 
uszkodzony, jednakże pasażerowie nie odnieśli 
większych obrażeń. Drugi wagon trzeciej klasy 
został zupełnie zmiażdżony w tym też wagonie 
znalazło śmierć 25 pasażerów. 4 kobiety z pośród 
pasażerów tego wagonu uniknęło cudem śmierci. 
Pasażerowie następnych trzech wagonów, które 
również zleciały z szyn odnieśli cięższe i lżejsze 
obrażenia.. Ogółem zostało zabitych 25 osób, 12 
ciężko rannych z czego dwóch umaiło, oraz pewna 
ilość lekko rannych. Ilość pasażerów lekko ran­
nych trudno było skonstatować, gdyz niektórzy 
z nich udali się bezpośrednio po katastrofie w  dal­
szą podróż. Do szpitali w Starogardzie i Tczewie 
odstawionych zostało 6 osób lekko rannych, z kto 
rych 4 już opuściło szpital.
Maszynista pociągu został ciężko ranny, palacz 
z katastrofy wyszedł bez szwanku. Dwa wagony 
zostały uszkodzone bardzo poważnie, jeden zaś 
zupełnie zmiażdżony tak, że pozostała z niego 
tylko podstawa i jedna z bocznych ścian. Cięż­
ko rannych odwieziono pociągiem ratunkowym do 
Tczewa, lekko rannych zaś do Starogardu. Ruch 
kolejowy odbywa się na razie po lewym lorze, 
jednakże władze kolejowe pracują intenzywnie 
nad naprawą toni drugiego i spodziewają się, że 
już jutro w południe będzie zaprowadzony ruch 
normalny. Pomoc lekarska została zorganizowana 
w pół godz. po katastrofie przez miejscowych le­
karzy. W agony ratunkowe nadeszły z Chojnic i 
Tczewa w  godzinę po wypadku.

Gdańsk. (P A T .) Cała tutejsza prasa przepełnio­
na jest szczegółowym i opisami katastrofy k o p io ­
wej* pod Starogardem. W edług zgodnych- donie­
sień zarówno polskich jak i niemieckich i według 
opinji tutejszej prasy niemieckiej przyczyną kata­
strofy był zamach zbrodniczy.

Gdańsk. (A W .) Korespondent Agencji Wschod­
niej w rozmowach z prezesem gdańskiej dyrekcji 
kolejowej p. Czarneckim, z wiceprezesem Więc- 
kiewiczem i dyrektorem Peckęrem uzyskał nastę- 
pujęce szczegóły katastrofy nad Starogardem:

Fakt, że katastrofa wydarzyła się wskutek za­
machu, ustaliło niewątpliwie śledztwo, jakie pro­
wadziły władze kolejowe policyjne i sądowe. Zgo- 
dziś się na tę opinję również obecny na miejscu 
katastrofy komendant policji gdańskiej, który 
przybył na miejsce wypadku z psem policyjnym. 
W  pobliżu miejsca katastrofy znaleziono kilka że­
laznych sztabek, które służą do łączenia szyn ko­
lejowych. Były one odkręcone i rzucone na bok

20 metrów od miejsca wypadku w pobliskim lesie 
znaleziono ręczną windę, przykrytą liśćmi i cłiru- 
stem. Przy pomocy tej windy zbrodniarze podno­
sili szyny usuwając je w bok. Znaleziono również 
żelazny pręt służący do tego samego ceht.

Poszukiwania przy pomocy psów policyjnych 
nie dały rezultatów, ponieważ psy przybyły 
z Gdańska o godzinie 10 rano, kiedy tłumy pu­
bliczności zatarły ślady, śledztwo jednakże zdo­
łało stwierdzać na zasadzie opowiadań miejscowej 
ludności, że w ostatnich dniach zauważono w po­
bliżu toru kolejowego jakichś dwu podejrzanych 
ludzi. Katastrofa wydarzyła się o godzinie 11 min. 
45. Dróżnik obsługując odcinek toru, na którym 
wydarzyła się katastrofa obchodził swój rewir i 
znalazł wszystko w porządku. Na 20 minut przed 
katastrofą przechodził inny pociąg do Berlina, 
który przeszedł bez wypadku. Idący za nim w 20 
minut pociąg następny padł ofiarą katastrofy.

Przypuszczalnie sprawcy rozpoczęli rozkręcać 
szyny przed przejazdem pierwszego pociągu, a u- 
kończyli rozkręcanie po przejeździe pierwszego 
pociągu, a przed przyjazdem drugiego.

Lokomotywa wyskoczyła z szyn i zaryła się 
w ziemię, maszynista jest ciężko ranny i ma po­
gruchotane żebru. W óz bagaiżowy i następne dwa 
wozy osobowe ffie doznały żadnych uszkodzeń i 
poza tem, że przód i tył wozów są zniszczone. 
Najgorzej został zniszczony trzeci wóz, z którego 
ostało tylko podwozie i jedna ściana. Wszyscy 
jadący w tym wo^ie w liczbie 25 osób zostali za­
bici. Cudem wprost ocalały* nie ponosząc żadne­
go szwanku na ciele, jadące w tym wozie trzy 
siostry djokojustki i jedna dziewczyna. Nastę­
pny czwarty wóz, który stoczył się z nasypu, u- 
łegł powierzchownemu zniszczeniu, a jadący 
w  nim zostali tylko poranieni. Cztery końcotwe 
wozy nie wyskoczyły z szyn i w godzinach ran­
nych odjechały do Piły. Ogółem jest 25 osób za­
bitych. Ciężko rannych 12 z tych jedna zmarła 
w szpitalu, lekko rannych jest 6 osób, a z tych 
trzy opuściły już szpital. Pomoc dla ofiar katastro 
fy stała na wysokości zadania, f

W  15 min. po wypadku na miejscu katastrofy 
znalazły się władze kolejowe i lekarz, a trzeba 
zaznaczyć, że od miejsca wypadku znajdował się 
już pierwszy pociąg ratowniczy z lekarzami i sa­
nitariuszami. W ładze kolejowe z Gdańska przy­
były o godz. 4-tej rano. Rannych umieszczono 
niezwłocznie w szpitalach w Tczewie i Starogar­
dzie. Wśród rannych znajduje się 2 Polaków. 
Zwłoki "Vollermanna zostały przewiezione do 
Gdańska, gdzie odbędzie się pogrzeb, w którym 
wezmą udział kolejarze gdańscy, a dyrekcja ko­
lejowa złoży wieniec.

Przedstawiciele Rządu 
na miejscu katastrofy

Warszawa. (A W .) Celem przeprowadzenia jak- 
najszybszego śledztwa na miejscu katastrofy ko­
lejow ej pod Starogardem władze skorzystały 
z komunikacji lotniczej, polskiej linji lo tn iczej. 
0  godz. 11 rano dnia 1 m a ja , startował samolot 
„Ś tasiek44 sterowany przez pilota 'B a rczew sk ie ­
go w iozący wiceminister kóldji Eberhardta i  szefa 
departamentu eksploatacyjnego M. K :. Z. p. Czap­
skiego. O godz. 2-ej startował drugi samolot „R  v  
mok44 sterowany przez pilota Domoszyńskiego, 
wiiozący delegata spraw wewnętrznych i wład a 
sądowych. .Oba samoloty szczęśliwie przebyły dro 
gę W arszawa— ‘Starogard w ciągu półtorej godzi­
ny i poleciały dalej do Gdańska.

[ ziemski rank kredytowy A
m m  I t  W  m m m m ,  m l. F l o r i a ń s k a  l .  371.

Kapitał Akcyjny Banku zł. 3,000.000. — Fundusz rezerwowy zt. l^OO,
Oprocentowuje n a jk o rzy s tn ie j władki na książeczki i rachunki bieżące. — Zała tw ia  w sze lk ie  transakcje bankowe, inkaso towarowe.
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POLSKIE KONDOLENCJE.
Toruń. (PAT .) 1 tom. P. - wojewoda pomorski ■zło­

żył w dniu dzisiejszym ktondożlencje p. kóusnłowd 
Rzeszy nieirceckiej w Tomi/niu z powodu katastrofy 
k.tórej ofiarą padło wielu obywateli niemieckich.

Śledztwo
Gdańsk.. (AW .) 2rwłoJd ofiar kata&4rofy zora ły  

przewiezione do Małborga skąd będą odstawowe do

miejsca pochodzenia. Do Gdańska odesłane będą 
owłoki sekretarza zmlą/dców zawodowych .Woier- 
inano, jako jedynej dotąd rozpoznanej ofiary G iaó- 
©ka. a m ie^u  ka* as trak «vh l/c •bezpee,ze’ńs*w  ̂
przy m v y  psów poKcyjnyen /• ^adzą ener(gi^vłie 
poszukiwania. Są poszlaki, że złoczyńcy w 11° ■ t>i© 
trzech uciekli do pobliskich iaeów. Na miejscu ku- 
lasitirofy znałeziono narzędzia, przy pomocy k ihych  
ro?Atv iu wano ;• r vny.

Nieuczciwa nagonka niemiecka.
Usiłują katastrofie nadać zabarwienie... polityczne.

Berlin. (AW .) Prasa niemiooka pisząc o katastro­
fie kolejowej pod Starogardem podaje tendencyjne 
komeotatrrze, prayfpistując całą winę gospodanoe kole­
jowej Polski. Agencja telegraf ucizina Tetłegraphen U- 
■fion podaje: Chodzi tu o rzekome prz cwani e<niie ze 
strony Fokku, a rząd polaki powili i eu, wymgrodzić 
szkody za -zuks-zazony materjał kolejowy, oraz wy­
płacić odszkodowania ofiarom katastrofy nawet,, gdy­
by wypadek zdojrzył się nie wskutek zJbcoduic/zego
7.aamch:u. Agencja ta przypisuje również katastro­
fę teamu, iż w Polsce istnieje zawiozę niepewni ość ży­
cia.

sDeuJteche Aflijg. * Ztgv.“ wskazuje na, niemożliwość 
isttnEenia koryitamzia gdaimOdego, który ciągle rzeko­
mo przysparza szkody Niemcom. ,J)er Tagu korzy­
stając ze sposobnotścl napada na rząld polski i go­
spodarkę kolejową. Dziennik ten podkreśla jednak 
dzieillność maszynisty prowadzącego pociąg. ,jGerina- 
a ja“ stawia os tire zamzmty pen^ona/lowi kolejowemu 
w Pollśce i twićrdizk że zamach .przygotowany był nie 
przez zbrodniarzy, leoz pnzez szowinistów polskich.

ODPOWIEDZI NA PRUSKIE OSZCZERSTWA.

Warszawa. (AjW.) Z Loaidyn.u dOnosząs iż minister 
komunikacji Kmonne oświadczył w wywiadzie dzien­
nikarskim, że katastrofa kolejowa pod Starogardem 
nie była spowodowana z/ama-cihean, leoz przyczyną za­
mach/u stało się zaniedbanie technisczne ze strony PoJ- 
bki. Rząd niemiecki może się domagać, aiby opieka 
nad) środkami tuanizyitioweaiiT kofryttajnzja polskiego po­
wierzona była Niemcom. W  odpowiedzi na to ośiwiad 
ozehEe minister koleji Tyszka ogłosił w  prasie odpo­
wiedź. Oświadcza on, iż wywody miaiistra niemiec­
kiego są .jednostronne. Tor kolejowy w  korytauzu 
gdańskim był .specjałuie otoczony opieką przez wła­
dze kolejowe Poiski i znajd w a ł  się w stanie wzo­
rowym. Dla innie —  mówił m Ms/ter Tyszka — nie u-

lega wątjpłii^-ości, że zainteresowane czynniki nie­
mieckie będą usiłowały wyzyskać katastrofę prze­
ciwko Polsce. Po1] leja pazepr o wadziła śledztwo, któ­
re wykaszało niezbicie, że przyczyną katastrofy był 
żarnach.

K ŁAM STW A  GDAŃSKIE.
Gdańsk. (A W .) Prasa Gdańska usiłuje w yzy ­

skać katastrofę pod Starogardem dla celów  poli­
tycznych. „Daaiiziger A ilgem ehie Z tg.“  organ 
gdańskich hdkjatystófW’ zaopatruje wiadomość o 
wypadkach komentarzem, w  którym  usiłuje 
stwierdzić, że przyczyna katastrofy leży  w niepe­
wności stosunków, jakie zapanowały w’ korytarzu 
gdańskim i jest jednym  z następstw itt.wTorzK.oiia 
korytarza, nie liczącego się z interesem gospodar­
stwa Niemiec. Stw ieidzić należy, że głos ten jest 
niozem ni euizasadnionv.

• r

Od szinregu lat ruch kolejow y przez korytarz 
gdański odbywał się zupełnie sprawnie, nie da­
jąc powodu do żadnych skarg. Sąd rozjem czy nie 
miecki powołał do rozstrzygania ewentualnie za­
żaleń na komunikację tranzytowy m iędzy Rzeszą, 
o IhiLsami Wschodiniemi nie rozpatrywał ani razu 
żadnej skargi co .fest najlepszym również dowo- 
dejn w zorow ego funkcjonowania koleji na tym 
odcinku. Przypomnieć należy również, że w swo­
im eizasie prezes Dyrekcji ko le jow ej w  Królewcu 
■wyraził swe uznanie dla obsługi tranzytowej na­
zywając ją, pod każdym wrzgiędem wzorową i baz 
zarzutu za co otrzym ał natychmiast dymisję.

ARESZTOWANIE.
Wałnsaajwa. (AW .) Wedłtug wiadomości otrzyma­

nych z© Srtarogaindju władze aresztowały podejrzanego 
człowieka, co do którego istnieją poważne p o la k i,  
iż brał udział w zamachu i  należy do oigunózacji ko- 
munastyciżtnej.

Redakcja „Wal ki Ludii“ w  Warszawi e fabr yką
maszyn piekielnych.
Redaktor tego pisma ciężko ranny.

Wautszajwa. 2 maja. Wtccoraj wieozoa-ena vr parę mi- 
ttiut po godzinne 9 mieszikańey dxmm -nr. 38 przy ryn- 
icu Starego miastia. zostali zaaianmofw âad silnym wy~ 
lochem. Po dbwaii lo^zlćgty się jęki w lokalu, zajmo­
wanym p-^ez sdkiretarjajt kHiulbu ,yNiefzafożnej .Rutji 
Chłopskiej“ (gmujpa Wojew^ódżkiego), która, przed 
JbftUui miesiąjcaani wyis.tąpiiła z Wyzwolenia. W  ktolai 
«aeóoi się również tygodnik tej grruipy pod nagłów"- 

„Walka IiUK.lu“. Loikał1 zmjduje się na I. póę- 
tee  i składa się z wiiełMej sali o 4-ech wielkich o- 
taiach, .pnzedzie łomy oh prtŁepierzeańoTO.

Jęki dolatujące % tego mieszikaaiia, uisłyszał łoka- 
tor domu, Jan. Gołębiowt-My 'który wezwał póLilcję. 
iPo4«ya Gloger dóbijała się do drzrwir lokalu, zanim o- 
ta^nzyi <kzjwń; jakiś mężezyzaia, który wylegLtymo^ 

się jaiko poseł Anfom1 ^zaąwełł. r
Gdy policja weszła do środka, w piê rfwt̂ zym poko­

je  siedział, operty o poręcz krzesła redaktor tygodni- 
Ica, Gzesłaiw Tfrojanow^Jkił, któremu z twarzy spły- 
waha krewr. Lekarz pogótOfwfa nałożył rannemu pieofw 
«ry  opahnunetk.

TrojajnowKka opowdaidał puzyibyfym, te  „aualazż na 
«licy granaty który podczas roizjkręcaaiia wyitomchSl. 
W  krótkim czasie na miejscu wypadku {przybyły wfer 
dze śfledoze. Rannego odwiezioaio do szgrltala ów. Rlo- 
<iia, a t}rmczasem wfadze be^pieczcńMwa przystąpi­
my do śted r̂twa.

Pód stołem, pmy którym siedział raimy, znailedoino 
pflostokątne .jodełko z grnubej blachy, którego bdkŁ 
rozerwała ękśplozja. Wefwpąte ma^jdowoły się, dfwie 
lttBtóatje deflW(ryccq̂ e i śłądy pnodtou i pymoksylihy. Na 
stole znajdował się nóż mosiężny i jakieś pnzytrządy. 
“Ws^yB-tko wskazywało na to, że pnzygotowywano tu

boaptbę. g
(Rewiizja dabtza dala nadspodtziew^^ne wynilkL Otó 

w łóąkiu Tb ojanojw^kiego .policja zna.zła  wieldd za- 
.pais piodbu i pyioki^ykmy. O godzpnie w pół do 2^giej 
wł nocy pnzybył aia miejsce sęM a śHioJcizy do iiprajw 
STCiaególinęj wugi, Jerzy Lujkseaniburg.

Dzywinym trafem, że detonacja nae -zdołała, obuckić 
•posła Szapiela^, śpiącego w tym satmym polcojn, 
iw kfcórym wytocMia bomba. Dopiero po długiem ko- 
latoniu do dinzfwj wypuścił <m pohćję do śâ odkâ , mó- 
wtąc, że nie mógł się z tiwairdego sum obau-cizić. Wła­
dze śledcze zbadały lann.ego Tirojanowkic^o. Połi- 
c ja cznfwą p-zy jego łożu.

iWairszajwa- (Teł1. wL) 2 han. Badania wykazały, iż 
pnzygotówywa.no według wBizolknch -zasad 'bcwnbę ze­
garową. Mocfóua paekieJoa. miałaby być stamsttruowa** 
aia przy stosowaniu bajter)jai delktrycancj. W  lo!kału 
'BrKtjaniowtskicgo znałe-zaonó olkoło 10 kg. perbitfu, nasp 
gw^owmięjśĘej mator,ji wybuchowej, gdyby wrybfu- 
ahła machina mogłaby wysadzać jedną wmką kamie­
nicę. Qpróaz tego nraterjjąhi /wybuchowego znalezio­
na 1 i1 pół mętna lontu i- zegar, wybuchowy. Rnzy- 
pus-zc/zają, te  boanbę przygotowano z zamiarem u- 
życSa. jej w Święta- najmowego. TVojani/Of\vskiego, (któ­
rego dotąd sędzia Luksemburg wsikntek złego stanu 
zdfrowia nie mógł pmzestahać, był legjonństią bryga­
dy RłBudekyegt), posiadał knzyż walecjzoiyTch i order 
Â ft/ut̂  ^jEitari,, NaJ‘eżał do przyjaciół Bagińskiego. 
P-racował w  potóji polity^n-ej na Wścliodzie w Kiote- 
sowie, potóm otworzył w Warsizaiwiie pedf/uanerją 
i zaiany był jolko oszust* Nabywszy daużo tówarów na 
'kredyt, gdy się o pnćaiiądze upominano groził poheją 
i aeonstą.

HENiDENBURG USIADŁ NA GERMANJŁ

w

Sąd nad zbrodniarzami w  Bułgarii
Sofja. (P A T .) 1 bań. Dziś ram  rozpoczął aię tu 

ftm d  sądem wto jetmym proces przeciwko oskarrzo- 
uytn o udział w zamachu aa katedrę. Przedstawi- 
cśele prasy zarówno krajowej, jak i zagranicznej 
« e t a l  dopuszczeni. W  skład trybunału wchodzą: 
trzej podpułkownicy z korpusu sądowego, osikar- 
iyc&ed publiczny kapitan i dwaj kapitanowie, jako
obrońcy z urzędu- 

N a  lawach oskarżonych zasiedli Friedman i za- 
krystjam katedry oskarżeni o przygotowanie za- 
■uchu oraz Koef, Daskałow i Kamburow, oskar- 
i&M o ukrywanie sprawców zaimacbu. Wszyscy 
oakaitżena zachowują spokój, wobec tego, iż o- 
brona wysunęła kwestje niekompetencji sądu,

twierdząc, iż sprawa nie powinna być rozpatry­
wana prze® sąd wojenny. Sąd po narazi© ogło­
sił decyzje, mocą której uznał się za kompeten­
tnego. Następnie przewodniczący sądu przystąpił 
do odczytytwanSa aktów oskarżenia. Czytanie 
trwało do południa.

Sof ja. ((FAT.) 2 tom. W  wzpraiwśe pmz^diwiko ypnaiw- 
com zamałcbni w fcitóćnize \y:emviy prae^kidhaaiy zo­
stał Ićaógoa->ik^ k(tóry pitzf t̂ai-wrKł ó-z^zegóStot) pmze- 
bieg stpnaiwy i  cSo winy >ię ĵ iKzyiaiiał. Nałom^a.st, Rri-ed- 
maai za^piizecjza jaikó-by in o z ^ iw y i  w  zlhitońiń i y.o- 
dab że jestt or/jloiiukiem kOaiiainfetjnciz.nego -komii îtiU. 
Została zanząidacwia tajność iw^jraayy.

NOWY ZAMACH.
Londyn. (FAT.) 2 tom. ,DańH-y Tdegia^pih'4 donosi 

z Sodiji, że wia-dz© tanift.eĵ ze miały w^̂ kirye spi/sók, 
którego- celem b^o zamordowanie króla otraa ^yfea- 
dzenie w poiwiot-nzę pałam kirólewbkiego.

UZNANIE DLA POLSKI.
Pa/ryż. (FAT.) 2 ban. ,yEre Nouvelleu wymam się z 

uznaniem o Polśeo, która zno-zygnowała z ostatniej 
na ty ^żye-zfid p/nzyzmainej jej pmzez Fraoucję w roHoi 
1924. Dzńimtnik zaaimma-, że d-eoyzja ta będzie miała 
wielkie znaczenie dla Firan/eja: w chwili, gdy będzie o- 
na piTTzystępom̂ afe. dx> rokowań ze s^ im i wiiejrayde- 
laani w sjpirafwfJe długów międzysojuis^iazych. ‘Gest 
polski śwnadezy ró^Tnież, zdaniem dziemitoa, iż Pol­
ska, której fi/nanise uizdrowil min. Gra‘bsiki weszła o- 
sta/teamie w dkres ró^mowagi batóetowłej i- pomyśN 
nośri ekoaiiomceznej, pozwala.jąe jej na pokrycie wła- 
saiytmi środkami kosztów obrony narodowej. Wresz­
cie jest- to dowodem finansowego i ekonomicznego 
.'wyisifci Pokki. podjętego w o-stattniich łaitodh.

POLITYCZNE MANiEjWRY HINDENBURGA.

Berlin. (F A T .) 1 hm. Biuro W olffa do/wiadi^e 
się, że wpro/wadizcnie w  urzędowanie i zaprzysię­
żenie nowego prezydenta Rzeszy odbędzie się dn. 
12 maja o godz. 12 w  pohidme.

Paryż. (FAT.) 30 knv. „Ternips  ̂ komentując prze- 
niówKkn:e kaaidenza Iauthera, wjtgłos-zone *w dniiu 
onegdajszym, pisze: Pakt. gwarancyjny aule może być 
zawarty inaczej, jak. tylko -w ramach nienaruszonego 
traktatu pokojowego i -nie mógłby wdkntek ftego 
T^olnuć Rzeszy od oIxnviązlku istotnego rozbrojenia 
się w wanunkach,. od których uzałeżn/ioflia jest ewa­
kuacja strefy koiońskiej. We wszystkich stólicadi 
/Wyrażają swzene życzeaiie pomyśHoiego lozwiąaanfla 
tego wafżiaego zagadnienia. Taikiże nie możana s»ię dzi­
wne, jeżeli! w Ptiryżu, a zwłaszcza w BruikseM posia­
dają niezłomną wolę nie dać się. wpro^iadzić w  Mąd.

Phzed osiągnięciem zasadnicsegO' (ponozmnlenia 
z nządem betlćńsjldan w;uuo być osiągnięte pełne po- 
rozum ;eaiie między sprzymierzeńcami. Memcy —  pi­
sze dalej dziennik — ^inny być dopus,zczone do Li- 
gt Narodów (pod wiaruinkiem przyjęoila przez nje 
^wszystkich zobowdąza-ń, jakie z/wiązan.e są z przystą­
pieniem do lig i Na;notdów), zamm proponowany pakt 
bę^hie mógł wejść w życie.

Na raziio - tmusiany s5ę zado/wolnfjć stiwieałdzeniem, iż 
we WTCzonajszem przemówieniu kanderzia rząd Rzeszy 
podtrzymuje swe paopozycje i iwymaża pragnienie 
prayśpaeszenia notowań. Pózostiaje jedynie, stfwńópdze- 
nie, czy stanow;isko to jest szczere, ozy toż to jeSft 
jcdyoiie matnewir plujący na cęlu zapobieżenie tem/u, 
•aby groźba, jaką stanowi .wybór HindenJburga, nie 
skłoniła opnji angielskiej do powrotu do idei pato* 
obronnego angieklpo-francusko-ibęllgiijtstó (to jest
jednej forniry bez<pDeczeństw7a istotnego dla zachodni 
na wypadek, gdyby wóla Niemiec uczyniła niemo- 
żkwym zam^rde obromego paktu.

NIE BĘDZOPE SPOTKANIA BR IAM M  I  C H A M -
BERJLAJNA.

tonułyn. ^PAT.) 30 ktw. Korespondent dyplomaty- 
rm y ,+DaMy TeilegrraphuK dowiaduje się, że na raańe 
nve może być nw>wyr o s-poftikaniu się Bdianda z Cham- 
•behlaiinem, ponierważ ani s.pmwa istotnego rozbroję- 
mia Naemfiec, and też sprawa paktu gwarancy^ego 
nie dobrzały na tyle, aby już wymagały osóhfetego 
spottonia się obu mhiiMrqw.

[Aparaty telefoniczne 
automatyczne

nadeszły i są do nabycia po cenach konku­
rencyjnie niskich u firmy

„ R O Y A L ”  K r s k ó w  F l o r j a ń s k a  4 9 .

Telefon 15-77* 2s u

^  A  % D Y kuituralny czk>wiek czyta J^zegiąd dwiaifca* 
wy4*, najtąńsrze iłustnowane czasopiemo w Pńtoce. ft#- 
numerata kwartalna 2 żt półroesna 4 ri, roczna (e pre- 
mjami książkowe mi) 8 zł. Wazełkie koreepoadeocje I pre­
numeraty przesyłać uod adrepetn; Skrzynka poortrotr*

135 Wartezawa. 381$
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Spory literackie.
Świeżo jesteśmy ptdd wiażeinleim sporów, które silę 

toczą w  literaturze. Jeden spór -o charakterze szer­
szym, bo ogólno-ewdpejsikim. Je*t t*o jmjjót Svcn Hed- 
dirna z Ossendoiwsikiiim. Duugii ma charakter lokalny. 
'Spór „Wiadomości Lkeimtóoh44 z profesorami undwer 
sytietai o kult A. Móikinwiciziii. Sam-o wyłonienie się 
tych sporów jest dla kimlitimry wispółezesojej zjiaiwi:- 
slkiem dodatońm. Okazuje się, że w osławiłem ej 'epoce 
2lowobogackiieh nie jest t<Uk ile z umydowością współ 
ezesną. jeśllii sprawy im/tel<*ik;mallrne. w ogóle diucho-we, 
talk umysły roznaannętfniiają. Jeżeli idizik o realny e- 
fekt ty d i sp>Oirówj, Vo ten byl 1 będzie w lit eratiucize 
bardzo mały. Sporów literackich nie można rozKirzy- 
gać trybainlalami/, ale siłą faktów. Żackie powagi je­
dnostkowe, a także zbiorowe. żatkie Ziwiązłlci literac­
kie ani Syndykaty n,ie ?ą powokune ami miarodajne 
av rozstrzyganiu sporów tego'rodzaju. Liileratimra jest 
•z na tamy rzeczy tern państwem woJmydi duchów, 
w któiem nie mogą obowiązywać monmy pnzyjęlte 
w  życiu codzlennem. Mioże optiinyu zjwiraeać się piize- 
ców tej Imib owej wojującej stronie, a Je n t t  nie ma 
prawa', wydawać w  takich sprawach prawomocnych 
wyroków. Byłoby to wpędzeniem  dmilni swobody 
z Mteratturc. bez kitórego żadna literatiuina żvć i' roz-* c?
wijać się nie może. A  nawet formy wailiki literackiej 
jak kłamstwo, mistyfikacja*. insynuacja są zrozumia- 
łe. jeśli się weźmie pod uwagę, że ..geu-ee-s litCecratia- 
■num irrifabiile44. Sjpnaiwy osobiste łączą, się w sporach 
literadkilch lmjścMej z ogólncmi zagadnieniami, co 
niewątpliwie nie nliaitWta. ale t ylko ultimidniia wyja­
śnienie sprawy. Je|H wolu i-o przytłoczyć przykłady 
z własnych sprawi. to t yijnotwyaii prze jaiw em takiej \yâ  
łkTnoezpłoclinej w  siwych" rczulia:tatrTylo~TSmpanju 
}>olTjęia ' p n f t e t f w - t e - s i e w a  -w  ~ spnawór Riltd 
■taTeM" "^tTirog ów 21amta&trilżeóź'óm ego w yja­
śnienia w tej sprawie, stworzono z cal ej sprawy atak 
na cześć kobiety, odwołano się do sądu Zi^iązikójw 
Ilteraelkudh. Zrobiono ze sprawy ogólnej sprawę pry­
watną, I kiedy piszący pragnął dać pełne zadośću­
czynienie wdo-wie po śp. Rifilnie.nze. a wydobyć na jaw 
łych wszystkich, którzy się jej osoby niesłusznie cze­
piali przerz poiclsutniecie mu błędnej Inifonmaoji —  zam- 
knlięito nuu drogę przez uderzenie w wielki dziwon 
sądów Związlkru literaitów. Związlkl od bej sipratwy rę­
ce uauyły. Piszący crzekał dammiile jakiegokoJ.wiek 
zajęcia się tą spraiwą, która tern saanem dotąld roz- 
stirzygniętą nie została. Dz’ś jednak pragnie na tej 
przynajmniej drodze —  dać zadośóuiczyn;cnie p. Ritt- 
tnerowej i oŚrw’iiad'C-za. że nlie mając n.iigicly zamiano 
dotknąć jej o/jci osobistej, p'0'Wtónzył tyjko pogło­
ski), kit.óre mai z oficjalnych niemaJ kół teatcailinyciłi 
podano. Pof\\it'(xr(zył je w najJepsr/ej wietrze. aby rato­
wać imię wielkiego drtaanartwga prrzed przypływa- 
T-.iem mu rezozy tak słamiej, jak ..WmogtowEe bogaczy4'.

Zbrodniarz
czy

Jeszcze jedno studjum o Pabespkjrze?

Dzieje wielkiej re-woliŁęji frtaujcaistóej są dla za ‘,vo- 
dowyoh historyków ŹTÓdłejn dofąd niewyezerpanem, 
do którego gwtracają się także ludzie, poświęcający 
eaę S/tiidjom nad kryminaldstyką i psychoJogją, I już 
jeden z takLcJi ludtza, a raian(owicae Hams Heiittig, szef 
policji moinaetejiaknej, poozerpnąiwszy zeń, napisał nie 
dawno teniiu ciekatwą nzecz pt. „Robespienre. Studium 
aur Psychopathojiogie de& Madbittniebets44, wydaną w 
w  Stuittgardwie.

'Wipraiwidaie grozą przejmoująca postać tego krwio­
żerczego tyrana była przedmiotem badań mnóstwa 
uczonych, mimo to jednak wymienione studjum za­
sługuje na 'uwagę, ponieważ wychodzi z takiego pun 
ktu widzenia, który był dotąd niedostatecame. wyzy- 
skitwany. Sąidrflmy, że nowa ta metoda w badaniach 
nad Roibesipiełrfe4m przeds/tawia go w sposób więcej 
zrozumiały, a zatem warto bliżej ją poznać..

■Niewesołemi były: dziećiiijstwo i wczesna młodość 
czławieka, mającego kiedyś trzymać wl s»wem ręku 
życie każdego mieszkańca Firamcji. Ojciec jego prze­
pada gdzieś bez wieści, gdy był dziecfldem, matka 
jndedługo potem go oidumiera, tak, że jV[aiksymiljan de 
Rołbespierre, ur. w  r. 1758. chowa się bcz‘ niczyjej 
opieki*.:ale- uczy się pilnie. Śmierć starszej siostry, 
.którą podobno, bardzo kochał, .pogirąiża go w  friehn- 
ehoJję. " 5

Zostaje wreszde ądwoikałem i peł/pn- chęci zwróce­
nia na siebie uwagi, gdy poezje prze® niego pisywane 
nie óbudziły żadnego zajęcia, -zaiczy na sta nać się o 
łaskę króla Ludwika X V I i jego .ródzaiiy, pisując 
pkólicznościowe mowy powiitaine oraz memorjał^, 
pełne niskich pochlebstw. Wszystko to jednak nie 
zdobywa mu ani odrobiny uznania, nie zaspaikaja je­
go. nienasyconej pyichy i ambicji.

Jak tylko ukazały się na horyzoncie życia publi­
cznego pierwsze chońujry, ziwiastując-e, ż,e nadciąga 
rewolucja, m ica się Robespieroe do gorąozllcowej dzia 
łaikiości. Fisemlka prowiintcjonaJne.,podają mnóspyo 
artykułów przez niego pisanych i mów5 wygłoszo­
nych, w których atakuje rząd i jego przedstawicieli. 
Wytrwałość, z jaką prowadził tę knmipamję, była za­
pewne jednym z powodów, dla których rodzinne

Zacytowany przykład świadczy dowrodnae, jak t. 
zw. spiraiŵ '- litciaickie tmudne są do * noz&trfzygainia. 
-przez jakiekolwiek forom opinii publr^mnej i jak pra­
w ie nigdy posztkjodowanyin stlronom aadoścatazynae- 
nia nie dają.

Reasumijąic prz^itocizionc mytśUl dochodzę do wnro- 
sków na stępujących:

1. Spoiw literackie nigdy przez żjaden iiryibimoił ize- 
czoznawów  rozoitnzyga.m* być nie mogą.

2. (Fmważnie do wyjaśnień :ą ' sprawy nigdy m *
pnp îaidząs . .

8. Zlwycięża w nich nie p ian ia , ale siła argumen­
tów.

-vSipory takie posiadają swoje wielkie anaczenie dia 
całokształtu życia kulaawahiego. ś^waidcząc o nastro­
jach i napięciu życia inteł.ekltna-linego.

•.Nie należy się rwnęc. nimi nazbyt, gorszyć, ani też 
z drugiej stir-ony ich wartości zł)\tuio puzeceniąć.

Ludwik Skoczylas.

O walkę z komunizmem.
„Temps“ zwraca uwagę na niebszpieczeństwo bolszewickie.

Pairyi. (PAT.) .,Tem(ps4' piisze: Niobezpleozeńs^tl^io 
kominiiistycizine jakie w  Eu/ropie staaioiwi jednakowe 
•iiiebezpit^ozeństiwo dia wszysikkh nairoitów i dlatego 
wszystkie w jedmakofwej mierze isą zitinteresowane 
.w akcji zapobiegawczej. Wielkim błędem było mnie- 
mać. że zaintstałiofwaarie się- nziiidóYv sowieckich na Bał­
kanach nie wywarłoby żadnego wpływu na- życie an- 
djycih paiistiw. Tnzeba pamiętać o tean, że ustirój ko-* 
maunistycizjny’ może być tniwał\tn) tylko wltedy, jeżeli 
zaprofwa^lzony jest na dostartec. ia 'Wteliklm obszanze.

Także Churchil
piętnuje komunizm.

(Lomjdyu. (PAT.) Na d^l^p-zym dwocmnynn pos-ie- 
dzeuiai 'klubu tonśCMi-watywmego Rimerase l^eagaie 
■wygłosił dłmżś-ze przemówienie keiaitclenz skarbu Ołnm*- 
ciifl. Mówicia podlereślił destauikcyljlną eobotę koimi- 
uiiiStów1, których dążności oraiz syfctiem w]priOiwiadze- 
nia swoich idei w żyide nie da się pogoidzió ze słda^ 
dcm umysłu angielskiego i są wyitiWO-rem, obcej or- 
ganiiizacji., której dąrżeniiem jest obalienie drogą besz- 
iWizgilędmego- tetrorai iistiuJeijących tiradycjjii i unządzeń, 
któryan poaruimo pewnych lich braków zaiwd^ięcza hn- 
perjiuni ba‘yttyjskie swoją siłę i rozwój oraz dobrobyt 
mieszkańców. Następnie Chumcihliil anafcoiwa.ł progntam 
g-abiaietm konseirwiat wwinego, 'który w ciągu 4 lat bę­
dzie kierował loisa/ml AmgUji i otświadcizy], że im\ń nie 
zawiedzie piokiladanegó przez anak!omfirtą większość 
obylwnateli angiclslkiklli zaufania. Oo się tyczy zamie­
rzeń Anglijtj w' dziedzinie polityki zagnanlcmej Chmr̂  
-chiii jrodlkreślił dąrżearie rządu arngielśkiiegio do skofn- 
soliilJoiw'an;ia z)wycięist|\via wojennego totw^feemli jesz­
cze zwyci^sąwamli pókojowiemi w farmie traktat ófw 
azbe»p:eczającydh pokój. Co się tyczy projektu rzą­
dowego w  spnaiwie asekunaoji robotinrJków i ,pra»Co- 
wnllków oroz budowy doanÓYC, to pow^sze projekty 
są opracowywane pnzez sfpeojaJin-e komisje ekspentófw.

o

mnasito Arras wysiało go do Zgn-omadizenda Na rod o­

s tanowiąc\m pewien oaiłlołkisiz/tałrt. sanDOwys-tanczainy.
óloskwa doskonało wie o tern i dlatego z taką za- 

ciekłoiścią pfrfzygatoiwiufje rewolucję powszechną. Te­
mu -więc nicbezpiiecizeiibtwai międzynarodowemu na­
leży pnzecbwMaiwiić solidarność międzynarodową. Po­
czuwać się do tego -wiilnny wszystkie- na.nody śiwiado- 
jne tego, czcm jest godność ludzika i nie pragnące 
bynajmniej zatonąć w nędizy i rozpaczy czekającej 
.na przyjęcie tych, którzy się łączą z haisłem anarchii 
i bezładu. »

BP

ARESZTOWANIA RYB KOMUNlSTYGZINYCiH.
Fairyż. PobKija ares-zrtlowała tai grono osób jadącycłk 

w  dwóch samochodach z niqńsem „iKontmola syndy- 
■kal-iŁstycana44. Wśiród a.re^owanych są dwaj redak­
torzy organu komunistycznego „Humanlte4'. Pnzy tej 
okazji po-lieja słkionf^oiw^iła wiezione w sju.ituochodzie 
.połlkl gumowe oraz pnzybory fotograficzne.

Gdańsk mimo pruskiej nagonki 
będzie dziś święcił 3 Maja

Gdańsk. (PAT.) 1 bm. Polski Gdaiisk obchodzić 
będzie tego roku święto 3-gro maja wiełce umoczy^ 
ście. Na wchód ten złoży się uroczyste na bo żećns-tiwo 
odą.nriaiwiione wr kościele polsk̂ .im, akademia w gmaidhju. 
dyirdkiciji loolejowej, pbichód pmzez miasto urządzony 
przOz zjednoczenie zaiwodowe polskie, przyjęcie u ge- 
nOralne go kiomilsanza Tteipflbej Po-lsJdej o raz urocizy^ty 
obchód urządzony wiecizoirem przez związek kolejanzy 
pokkłch oiaz pa:zez Sokoła gdańskiego.

 ooo-------

W  kresowym Wilnie
Wilno. (AW .) Obchód 3-go maja izapowiada się

w Wilnie nader uirocizyśde. Oprócz mszy .polowej, 
defilady wojska i s^towairzyszeń zapowiedzana jest a- 
kademja w sala miejskiej, popiisy .spartowe, w ieM e 
koncerty orkiestr, oraz przedstawienia w teatmeh.

o

wego, jako przedstawiciel a ^trzeciego stanu44. Ten 
poerzątek karjcrry polityczmąj Robespierra nie został 
jednak dostatecznie wyjaśniony przez jego biogra­
fów, tak, że i Hentdg pCKwttanza angedotę, jakoby 0- 
bywiatele tego miasta'mieli twierdzić, iż,' pragnąc 
mieć w domu spokój, wysłali do Paryża wszystkich 
swoicJi żebraków i obenwaiicófw.

(Koniec końców, znńlaizł się jednak Roibespaerre u 
celu siwych dążeń, tj. na te.reńie, gdizie ścierały się 
krańcowe przeidwdeństwa polityczne i gdzie nie było 
granic dla najdalej (sięgających ambicyj poyedyti- 
czych jednostek, które, jak • o,rg nie miały skrupu­
łów a posiadały pewne właściwości charakteru, od­
powiadające potrzebom danej chwili. Jego pOwoma 
humanlitairnio.ść, połąolzona z nieogra.mcizon ą , clioć 
ukrywaną chęcią wybicia się oraiz unikanie na/wią- 
zywania bHiżsizych stosunków z kimkolwiek, były jak 
by stworzone dla tych' cza-só|\\r nienawiiśck roz^gry- 
czenia. i zemsty.

iW czasach normalnych byliby przeszedł niepodrze 
żenie ze swym brakiem w^yiższego wyksztalcmia; nie 
pozornym wygkądem i wystukaną pseudoelegancją. 
Ale ^hiid suwrętrenny44 mało się interesuje temi ■ spra- 
wa.nui, bo jenrni podobają się takie właśnie rysy cha­
rakteru, jakie spostrzegamy u Robespierrc4a, a mia- 
lTOwicro, wrodzoną nieśmiałość, którą maskował za- 
pomocą brutalności i g^nibijalistwa, unikanie mówie­
nia czegoś innego. oprócz utartych komtmałów, • co 
si^awla^:. że.nigdy nie ]X>padał; ze śobą w sprzbeiz- 
ność, wreszcie niezdolność' do powzięcia szybkic-h a 
stanowiczych decyzyj, co-brano u niego za ostrożność 
i rozwagę. Nąpróżno też * starał podoryć swe wrodzo­
ne tchórzostwo zapomocą głośnego manlfestoiwania 
swycih antyrnllita.rystycznych i pacyfistycznych prze.- 
konań. Widok ostrza damasceńskiej szabli, którą za­
czął wymachiwać podeizas dyskusji jeden .z ozłonkpw 
klubu Jaikobiuówr uczynił ma nim takie wrażenie, iż 
prosił, aby ..w dyskusji n ie'używano matęrjaJinej ,wy- 
moiwy44. ’ '

Ponieważ »w życiu publicznym umiał taić słabość 
swieg-o charakteru a nawet .wyciągać z niob,karżyści 
dla siebie, przeto,, cheąę go poznać dokładnie, mu­
simy przypatrzeć się mu w życiu pryrwa.tnem.

Wiszyscy, piszący o Robespierze. ■ agadiza«ją snę na 
jedno, tj. że nie miał nigdy przyjaciela, aini kobiety, 
którąiby kochał, ponieważ kochał tylko saimeg‘o sie­
bie. I, jeżeli posiadał kiedyś jakieś -uczucie miłości, 
t-o złożył je  do gro-bu matki,, i siostry. W  mjkulości 
więc stał się już odlndkiem a słabowite zdrowie przy 
c-zyniiałoi się do 7;wiięflvSzania diziiwaefiw jego usposobię 
ni,a, gdyż, muiszą/c dbać o nie. odmawiał sobie nie­
jednej przyjemności. Wsizystko t-o* ziwiiędcszało jego

drażjiwość. a przeaa.żilifwa pusitika, jaka ‘otaczała go 
w życilu prywatoem, tworzyła rewoJuoyńrry jńerwia- 
stek, opływający nieustaonie na (jegx). postanowienia. 
Pooiiważ sam nie był nigdy ami szczęśliwy, ami sy­
ty, w ęc  także inni Indzie pojwimnii byli — jego zda­
niem- - -  zaiajdoTOĆ się w takiem samom położeniu. 
Tym  rojenk da je się wytłómactzyć wiele jego kro­
ków w życiu publicfanein, -które inaczej 7,ostaJyi)y 
niezrożaimiiałe.

Jes-acizie. jedna 'właściwość jego charakteru zasłu­
guje na osobną wzmiankę: czystość ,rąk. Przydomek 
^'inooirriMptible44 —  nie do przekupienia —  był mn 
wielce pomocny do utuzyimauia popularności wśród 
ludu, który widział, jak inni pnzywóidzcy rewolucji 
bogacili się na nie] w sposób bezczelny. Z tego, co 
jeM obowiązkiem każdego człowieka, tj. z hiepodkup 
ności, czynił Robespienre etnotę i nieoniiesjzkał wciąż 
się nią chrwailić.

iWystępując iczyrunie dv życiu jKilitycznm i wygra­
dzając mowy ąii edouwierzenia nudne4g jak wyraża 
śię Oadtyle, ogranieizał się Robespierre do poruszania 
tych samycJi. w • sposób banalny ujętych' tetmafó-w, 
taik, że inni jędrno'z jego przemówień, ani jeden z tra- 
żesów nie przeszedł do potomności.

Pomimo, że; zdaniem większej części, swych bio­
grafów, Robespnerre należał cło najmniej ‘ rzdolnych 
międizy 600 członkami Zgromadzenia Naródoiwego, 
wybił się przecież na jego czele a to- dzięki''rewolu­
cji i towarzyszącym jej objawom. Mianowicie, umiał 
■wmawiać ,w łatwowierne masy rozmaite utópje',’ ma­
jące je uszczęśliwić i to wTOaiwiął z uporem maniaka, 
który wciąż to. samo w kółko- pcHwfarza. ÓhoĆ dojście 
do władzy w czasfre jakiejkolwidk rewolucji jest wy­
nikiem ' raczej wypadku, niż zasługi^ przecież pozo­
staje do dziś sprawą nieizupełnii.e wyjaśnioorą, co mo­
gło sijfcwpdow&ć, że Roibeepięrre tak, stosunkowo, 
długo -mógł śię przy niej utirzyimać. Łdonia jego bio­
grafów są na tym punkcie }X)idzielone. Jedni uważają 
jęgo powodaesnie za wyuik prżypadku i tego, że dal 
się ł̂Ufliotsić1 falom rewolucji, ~ trzymając się .zjręccuue 
na ich powie rzohni, iinini zaś —  uważają je  za rezul­
tat pelwnyieh właścajwości jego, charaikfteru, które spo-a, 
wiiały, że izolował się od sfiosunków % piojedyńozymi 
ludźmi; co/pozwalało mu napadać i  iginębić. .wszys tkich*, 
swych przeciwnilków po- kolei, nie będąc nigdy z żad 
nym z nich w jakimkolwnek sto.suniku osobistym. A. 
i- to rówrmleż^uwiagJędinić trzeba, że nikt chyba.-nie 
umiał, tak jak on-, pochlebiać w bezczelny aposób1 
„ludowi suwerennemu44, przyczeni oddawał mu ln* 
pastwę- W każdej ze swych mów kogoś,, oo jeszcze- 
wczoraj był tego ludu. bożyszczem. ■

J (C. d. n.)

A
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Pancernik.
•Wśród czarnych dymi ów, kwijtuiąoycb w sjpkąle, 
Obotk bufoyaiów i pittn.iowyjch dok ów, 
iPłyme. naożku*ert^ wstriząsapy pmzea fale,
W blęlkńtiną przestrrrzeu nioiaa i otokoików.

Mijamy szereg statków ira -kouiwiiey.
Oglądam toai:fwmą bajudev paavora.mę:
Wszyts-tikie narody, kol011 je. Aaî iblicy, 
łzmwedzi na ckzewde z półwyspu spławianem.

Usrzy wciąż biije jtrtzyk,: y gfw*jzd syreny,.
Kanał sSę ziwó.jm leni moiam rOzsszerza,
JtuK coira-z szybciej i szybde^j pływiemy,
,W tyle zostaje la.tanikuim wieża.

Nagle syrena, wyjąca bez końca.
Zibożmun meczeniem polskie monze wita.
Na kJtóreffn skul., jak waż Iśaiący w sl-óń-ciiu 
Pierwszy pan/emiik Rze eizypospiolilitej.

Znamienny zwrot.
„&mby“  Juljainja Plrzyibcsia.

Jedną z maj(Veaiżnii ejs.z ych iprizycjzyim. które sprawi-ają^ 
że młodzi poeci Nowey Szflmiki nie f«ą wmumoam i u- 
smawom przez szerszy ogól — jest.. braik teaidyne ĵi. | 

; Poezja najnowsza, -polegająca gbV wiiie na. miizyczinej 
; żoaigileriee słów i eaterowymikuowej plastyce obrazo- 
j wania ó z  fcóneecizmiośei musi być pnzez/nac®om tylko 
\ dla szczupłej gaais.lkfi czytelniitków. Dla szerszego ogó­
łu jest om  niezfroiziimriaM. —  gorzej mamąca. Oder­
wane obrazy, kojanziome speeyfrc&tią logiką, ucizaióio- 
wą autysity, ban oko we przeładowanie niataforaan-i, od­
leg łe  porównanria, aOPiteracje i omo-maio-peje potęgo- 
jwamie .chropawym konrtirastean &$iSOina;mów.. brak t. ziw. 
streści —  wKzytsifoo to spirai w;!a, że nOwa- poezja nńe 
może podziałać na szenszy ogól, wyfckowamy na da- 
wniejisizetj la."iwo dostępnej i znozmnuialej szteee. Dz.i- 
siejśiza nowa twórczość w pwzewiażiaej większości ab­
strakcyjna i iirrt abia, pozbawiona szenszoj masywnej 
bazy ideowej jest pozormie zawieszona w powf.ednzai. 

\  oaje nam wrażenie wspaniałej budowy bez fimdameai 
tów.

A  pirz(xdeż. jeśli! chodzi o t. z-w. Nową S-żfdkęi, to 
awitmy cedzić, że jest ona ocen ie  w ókrasie 
budowania i izet.elinej koins îrrikciji. Prizemloiął czas- ha­
łasowej reklamy (..-pouir e\pa.te,r le bowg*PO.k;*), z któ­
rego korzystała wszdfka giafofm^ąja a inidolemcja 
twóm za; młodzi poeci pracują i liworizą.. Nlie po-tępiia- 
ją jaiż w cizaaniUulł dawimejs-zych,, srta.nszyc,h aatys-tów, 

ropąidła ^za^teyiw ^ć —  z drogiej strony
ulłitiuirailina priMioanośió .paizê tiała nazywać wszyisćłkae 

n a ^ z ^ ę  naprtsamê  rzeczy idjortyzaneni, a w nag- 
epszytm. lazno hjiMowtnce Idiaś.ytfrkcHwać, jaiko fiutruryzm.

:Nastąjp]Jy wtzajomme kon/cesje, m rt& i okfes .stoCttój 
\ v̂*7̂ tr)Cizej, ustaliiła siy mniej wd^cej równo^waga.

Doytcrwiie steony zaczaiają okazyt\yaó dobrą wolę. 
ZamieaKam pisać o rŚcłUibaobu Prrzyibosiia. Jeśli zaś 

zamiar pctiać o irkh. pimzwoOem sobie ma ten 
N inoże ŵ itętp. to mc/zyniłem -lio tytiko. z tego
} powodu, że uważam ,A raiiby‘y  za kśipżlk^ która przez 
, ̂ ^ l ą  ^okdną' komstirnll̂ icje i masywny pairnkt opar-dla 

. 4W s-tauife nceityliko zaciekawić, ale nawrot i siUnce 
Fod®iałać i w ten sposób nawiączać trwalszy kontaktt 
Bi-ędzy c^yielmrikiem a autorem, imanimo, iż jest on 

, (lW pop-fuilann eni zmacizeitm tego słowta).
+ '-^y^oś jest wflaśdwłc kKKuKtuaiktywlstą. Czy;łając 

kfnotlka abiwek poezji (12 w iedzy) ma się wraże- 
nee, że aut’cn‘ odłtujpaije caężlkie syimetlryK.'me bryły i 

je w pr-zest îzeil, w którą spadają z nieubłaganą 
■ ^ m a tyc izn ą  logiką konieczności. Gnębi go geome-

—  i sterocHnietirymn^ydi. zachwyca 
■łka, maszyny, akuomilfatey, rad.jo, prąd, gaz^ 

-ełetkftryciziność, miasto, daefliy. i2iuirm W  tej sferze od-
^TUJC F^^yckicb obraca się on najcbętiniej. A le cza- 

otnząBa się tz pod icih pr/zewagi i wybucha wispa- 
*5?^ wtzjjtą ,̂ PfUrpfUirow'ęgo D'(Łau, pędizaccg-.o w ku- 
raaw^e porody na zaftnaceoiie zieani. W  ^ i^śn i i lolko  ̂
^ ą p  adobywa dę na nlo^yM e  siikiy » :
^  ypręzionym szetregieoii, rąk złoiczyWKzy ag™rwa, 
^kiuci wolą lionr.euną natchnionego porywu 
Popłyniemy napięci w  prąd radosnej euorsji: 
•PjTĄeirmen-ieau ŵ  promienie, skay. ampery 1 ea-^. 
Puścimy s.pnawmą Pokkę w nucii niajwyżis^ycb na^eń. 
Jak apąłia.ną taw^p lśniącą Iokomobiilę.u
^•PWobnie w* R ek lam ieu (inajpctsaaw-j z okazji Tarrtgółw 
Wsdhoinich we Ijwowie):

wWpadł olśniony medhauik na żęOamy tffiurâ
-Zabupota.ł mosiężneima stOpoand o gronit __
iNamaz
Prąd1
WŚitrzą^aiął Polską od Kaliska po Gdańsk.
Aliasta tęsknią d.o nowyycih ro<zaniaa)ów 
-Dmil
Jak śmigi- portuwzają mesl^ócaonością sprawc 
Robotńirikw zakładów ?rDynaraiou! BnzeMadnię 
Pclhud,}! Lew w y 
Na-staw!

W  poitęjżnrym pętiw‘Hoaie z wTszystknjdi bram i dsrajwi 
Sto wyUotófw a.ianatn:\ih miota groźny blvdk. 
Ibzecrzpospoililta kuje sfałdowaw^rzy bir/ŵi 
,^Piocił?ku.
A  to jest już tiOfli całkiem nowy. niespotykany do­

tąd.
A ż  do cbwrli d(z îe,jis.zej nie iposiadamy jnoetzgi. odro­

dzonej pańttNowości poWkfej. Mieliśmy utwoTy ro- 
Hia ł̂tyszmn, przepojone głęboką tęsknotą za niepodłe-

głoścaą, zma.rtwychw^tani e Po-kkl odbiło się w ki liku \ 
dobrych iiitiwora-dh bteraękkl:, ale poezji odrodzonej i 
pąńi9two)łvośdi poMdej, polskiego moirzab ammji, lotni- j 
ctwa —  dótyx'hczias;'- niema.. St.wo-rżcnk tegt) lodiza jiu * 
poezji jest', że się tak wyrażę koniec^ny>śe!ą. Na tę 
szuilkę wyczekują szerokie masy z ftię ikinienieni. Tę 
poezję mogą one nietyiku ódHrzaić — może je orna

‘ pomrąć. Pierwsze zaś szeropłe jej zalążki widizimy u 
)P.:zybosia. ’

X tych więc powodów nuiisimy powitać ukazanie 
silę ,A «ib 'ł z radością. Wietrzymy, żemłody autor ze- 
chce skierować swoją twóirczoć w  dalszym eiągfu na 
te drogi*, na które jiurż szczęśliwie zaczął ją zwracać.

J.

P. K. 0. a kwestja budowlana.
Poczynama, zmierz^ijące do lozwtiązauia kw e­

st ji bud o wdanej, naogói w wwunkaeh obecmych 
ziiikozać Aviuny pr/anlewszystkiein do w ytw orze­
nia silnego ruchu spóhlzjelezo-biKloA>"Ianego i zna 
'lezieniu źródeł taniego dIngot(‘rnilinowego kredy­
tu. In icjatyw a prywatna w ruchu budowlanym 
nie ma i nie może mieć pola do swegx>- roz-woju na 
szerszą skalę tak długo, dopóki- stosunki kredy­
towe nie zostaną unormowane i dopóki kredyt 
długoterm inowy nie zostanie udostępniony. Obce 
nie inicjatywa w tym kierunku poprostu się nie 
kalkuluje dla kapitalistów, pragnących lokować 
gotówkę w nieruclHwnośoiach miejskich.

To  też w rozwoju prac budowlanych liczyć 
możaia gdó-wmie na rozrost „tado-wnictwa społecz­
nego^. inicjowanego przez rząd. instytucje pań- 
stw oAe lub k<u-peraty\vy. Drzeważnio też w ięk­
szość prac budowlanych, prowadzonych w mia­
stach polskich, znajduje .iniojatywę i niejako opar 
cie vv usiłowaniach rzadn i instvtucvi ?);’,:':stwo-

v » K •! i

wych#? usiłowainiach, zarri er żujących do rozbudzenia 
ruchu bud o wian ego.

Jedną z instytucji, która oddawna w tym  kie- 
rnirk-u wykazuje znaczną inicjatywę, jest Poczto­
wa Kasa Oszczędności. W.znosi ona szereg monu­
mentalnych budowli na własne potrzeby, , oraz 
szeroko jropie-ra poczy-nama budo^dam4 koopera-
tvw .

Podstawią rozwoju budownictwa jest kredyt. 
K redyt dhigoterm inowy zaś, poza zagranicznym, 
który w żadinmt razie nie może wyczerpać po­
trzeb budowlanych, znajduje swe oparcie normal­
ne w  oszczędności.

Ikstawa o P. K . O. poizewiduje dla kapitałów

Opatrzność czuwa nad
nieszczęśliwym!

Z Nowego J'0.iiktii odnoszą o nastejnijącean wyda- 
•m^diu —  tymi ra-zcm, wy^artO^ îO auitentyciZiucrm — 
które e.zyaii wrażane, jaik gdyby wyjęte było z ja­
kiegoś serutymenlt alnego romaausai:

Lat tenw khlcainaśc-ię, jed.oa.z pelu-urcych w No^yhi 
Jo:fkoi służibę *- piollkajamt ów mafezl vv rrniuą, meożną 
noc. niemioiwię, oiwTlaiięlte w plc-kuszki i położone ea 
pragm pewniej kamicinky. Odniósł om to, iva poły 
■zmtajfflhaętte •bicdacijw o do- Dc-nat ptoidezut-kóiw, gdżie 
przyjęto je i gtdizie chciwa I-o ślę dio lat, cizitcrecłi, otirizy- 
mao^szy liió ę i nazwisko —  Katahzjnny Kcniud\r.

"Raf zdarzył, że w tym czasie zgłósd się do Doinru 
.podnmiilików, pragnąc m:ą.ć stamtąd d.z.:evMczyukę na 
wychowanie,, batrtdzo bog'a.tyr człowdeik, Warner Leeds, 
brat słynnego ,ikiróila cynioiwegoL Z poanięizy killikur 
dzaestięc-lfu pitzedistia^doaiych d-zlewcrzyrn-t-k najha.n.liziej 
epodfabała miu się ma.hitika Kennedyg tak. że ją wybitał 
dlia siebie.

Ndhstęjpaie chował ją w danm, jak córkę i oddal, 
gdy podoasla, d.o pieiriwiszonzęclnego penejonatm ĝ dizie 
dotajd się znajd/uje.

W  ubieglyun tyigodaku zjmamł Warner Leeds, a, sko­
ro atwartJo jego testament, ];ickaiziało się. że ustano­
wił adoptowaną iprzez siebie, Katarzynę Keninedy, 
spodkohlenczymią swego majątlkiu, wynoszącego 5 mi- 
l.jonów doliaTÓiW-.

Czyż i\-yi: odna matka. kit ona ponaiuciła. w mroźną 
11'oc swoje działko, mogła pinzowiidz-lećc że Opatinz.ność 
zajmie srlę niem lak trosMiiwrle?...

xox

Który kraj posiada najwięeej 
pism perjodycznych.

Na to pytami o raoźniaby, nie zastanawiając sio od- 
powiledfzieć, że Sunny Zjedinoczone Amcrytki. ].x>!n o>> 
•■neji. pois-iadąpjca' pirzypCjlej brania rekordem na każ- 
dcm jmhi. I tak jest w kto-cće, gdyż w kraju cym 
ukazywało się roku zes-złęgo 30.000 p>an ]?e:jo-.iyicrz- 
nych.

Drugie miejsce należy się Praucja gdzie wyeh-odizi 
taikoch pLm 10 .0 0 0 , trzecie Nieoncoan, pOśladającyim 
pcsśm 7.000, ciziŵ airte .Anglj-1, mającej o.000 pVon a 
piątt-e Wocihani z 2x>00 piwiarni.

Iinacizej atoh- .poizedstamta się ta statystyka, gdy 
weżmiieany w radhuibę lioźbę jnrle.szkafnó, '̂ ~w pojedyn- 
'rz^h  .paóistfwach. Wtedy pokaże się, że pierwsze miiej 
sce przypad/iule &zwa,jea/rjf.. gadzie na 1 miijjoai miesz­
kańców utkozfuje się ,p>:an 270, a dopiero’ dniugrle Sta- 
5i'óftn ZjedlnocrzcHiiynn, bo tam pmzyątada tylko 250 p> an 
na 1 mrTjoffi mplesiztkalijców. Tfnzec:e miejsce otrzyma 
Francja z 240 pismami, ezłw .̂itte — Holandja ze 130, 
piąte —  Niemcy —  ze 115 itdi.

ZE SPORTU
FANATYZM PILKAJŁZY SZKOCKICH. Najciekawsze™ 

n^w7ąit,piliiswie wydarzeniem speitcwem podczas świąt był 
mecz o puhiaa* szkeeki. W tymi ioku zdobył g}0 Ccltic 
Rraike Ohub, odniósłszy ztwŷ Męŝ wo w stois-uiink.û rO nad 
drużyną Dundee. Radość ziwycięzców była tak wielka*, 
żewhewin-em umządzili em tak hiatólwy^poehó*'! po •nie­
ście Brldgepost, gdzie cdbyrwały się zawody, iż policja 
zaaresztowała, prawdę całą droży)ę foothalową i skazała

i

osze^ędnościowych, przez tę instytucję gTomadźa 
ny ih , lokatę wyląciznie w  papierach, posiadają­
cych pupikirne bezpieczeństwo. Stanowi to prae- 
•tu podstawę do wspóipTacy P. K . O. w organiza­
cji diugotenniinowego kredytu hipotecznego, w 
miarę rozwoju akcji- kredytowej na ten cel ze.stro 
ny Państwa i samorządów', oraz w miary rozwoju 
ruchu oszczędnościowego w Polsce. Oszczędności 
w  P. K . O. w z jis ta ją  stale, nie dosięgły jednak 
j(szcez cyfry, mogącej zasadniczo zdecydować o 
red i P. K. O. w kredycie dlue o termin owym. W y ­
noszą one na- dzień 31. I I I  br. —  11.816.041 zd 
Na 1. I. br. wynosiły sunię 7.5 miljoną złotych, 
w ciągu w ięc trzech miesięcy br. kapitał oszczę­
dnościowy wzrósł o z oórą 4 m iljony złotych.

Współpraca P. K . O. bezpośrednio z koopeiat>*- 
wami wyraża się w kredytach udzielanych spól- 
dzlelniom budowdancun z funduszów obrotu czekn 
wego, są to jednak pożyczki raczej krótkoterm i­
nowe, udzielane na okres przejściowy, dopóki spra
wa kredytów' budowlanych nie zostanie definity-

*  • •

w nie uregulowaną. Suma lokat, udzielonych spół­
dzielniom budowlanym, wynosiła na dzień 1 . I. 
br. zd 3.2(^0.850.53, zaś na 28. I I I  br. 3.810.860.10
zlotach. - %•

'Bezpośredni:) P. K . O. wybudowała szereg* 
gum chów monumentalnych na wiiasny użytek w 
W arszawie, K rakow ie i Poznaniu, oraz szereg do- 
mow mieszkalnych dla swych urzędu i kówr. Ogó- 
Imn posiada }\ K. O. 25 nieruchomości miejskich, 
wm-t^ścy bilansowej 19.542.338.50 -zilotych. *

Ohecme P. K. 0. buduje w* Łodzi gmachy na 
oddział P. K . O. i na mieszkania dla urzędników 
oraz we Lw ow ie 3 domy mieszkalne. S. K.

giaczy ma kary pieniężne. Walka luMicana (naturahńe boks) 
mięazy poliejją a spo-rt-owcaimi taiwałia blisko- pół godziny.
„ ,T AtoFLA m ist r zo st w  z a w o d o w y c h  d r u ż y n
WIEDiENSKiIGH. 8tan tabekawcany mnstrzoistwa wi:edeń- 
skieh drużyn., zarodowych przedstawia się. n-astepiującoT 
AiiiK^irzy 30 ptkitHatkoah 20, W. A. C. 18, Yiemia 18. 
Rap* 18, .A“lmi,T:i 17, S;flMneiring 15, Wacker 13, Slowiwi 
10. Spurtklub 10, Rudolfshu^el 7 pikt

ODZNACZENIE DI A ZASŁUŻONYCH W SPORCIE.
Podobno Min. W. R. i 0. P. uifundoiwiało kilkaset medali 
srebr nych jakio -odzinaeaeTiilia bcmorowe dla zaisłiuźonyełi 
dzjiahic-zióiw spoirtoiwjich i ewyrmych spoa-to/wiców. 140 sztuik 
takich -medali otî zynuuiją piłkarze, nieô kre-śloiną na. razie 
liczbę ótrayaniUije .polskie .towiam^two' atletyczne i sze­
reg hunych zmiązkóiw. Listę kandydatów do tego- odzna- 
erenoa foiin.iyą specjalne komisje.

J W-aJA DNIEM StPORTU. Z inicjatywy’ Pana Pirezv- 
demta Rzeczypospolitej dizień 3 Ma,ja będzie świętem tę- 
zy/jny i spaaiwności Ezy^znej narodu. Na- koszta zwiąiza- 
ne z organizacją -zawodów przeznaiciza i;zą*.ł 10.000 zŁ. 
sumę jak na ogtt-om impeay niezbyt dużą. D,otych(‘.zas 
otrzymały: P. Z. L. A. na organi:iza.cję bięgiu Łódź—War- 
szowa 2500 i P. T. A., Móry organiizjuje walki zapaśni­
cze na Placu Teatralnym w stolicy 1500 złotych. Rów- 
ujeż instytucje ̂ sportowe, lurządizająiee w dniki tym za.wo-
d>, będą w miarę zapo-ttnzeibowania, odipowiedinio sui>sv- 
dpnowane.

ROCZNIK ZWIĄZKU ZWIĄZKÓW. Diuk pieirwsr/.ego 
ręcnrrka spo.rtowe-go, wdanego pnzeiz Z. Z. pod redak- 
cją zmnego- dd a tacza, spfoirtoi^ego, dr. Mieczysława O - 
fo^ ie/a, do-Wega końca,  ̂a .pż w ruajbliżsiẑ Tm miesiącu 
należy spodziewać się pojawienia, roer/iniiika w  ro ŝptnzeda- 
ży. Mateijał podzielono na 6 części, a objętość jiego: wy- 
nosić będzie 200 stron druikiu. Roc®mk zdobić będzie o- 
koło 100 iluptracyj, przedstawiających niemal wszyst­
kich mistrzów' i mistrz jurnie Polski z rozmaitych dzdedizfm 
sj>citu. diruż^Ti)- mis-tdTzowskie, poLsikich zawodników o- 
rimpijs-k-ich, kierowników życia spoinowego w Polsce itd.

POLSKI ZWIĄZEK PALANTA. Polski Związek Pa­
lanta, jednoczący, pięćdziesiąt kilka Iduibófw, podzielonych 
na cztery okręgii, zgłe-eił za pośiednictw-m sw go preze­
sa przystąpienie do Związku Polskich Związków' gport-o- 
wyoh. Jak wiadomo Iduhy oprawiające guę w palanto 
zjnaśduiią sle jedrnie na Górnym Śląsku.

WYJAZD WIOŚLARZY POLSKICH DO WŁOCH. Wy- 
stępy sportowców naszych zagranicą należą do rzadko­
ści, to- też z radością witamy każdą wriadojność o ich 
wyje akie zagranicę dla uczestni-iiczeni a ,w o-rgani zowâ n \'cić 
tam zawodach.

Obecnie honor reprezentowania, banw Polski przypada 
akademikom, któr/.y wyjeżdżają do Pawijk dla ueżestni- 
ozenî a w wielkich regatach wioślarskicili, orgian(i®owa- 
nych |K)d p̂a oteiktoratem kjróla Wiktora Enianarela, z oka­
zją 1100 jubileuszu założenia tamtejszego uniwersytetu.

Zawody iozpoczną się już 28 maja, uczestniczyć będą- . 
z raanienia Po liski: Długoszerwis ki z Krakowa na jedyn­
ce, Niezabitowska, Kulej, Kiurniidki. Gordiziałkows/ki i Na- 
dratowski z Wra*rsmwy na ozwórce. Jako rezerwowy je- 
dzie Ła,s®e.w>siki.

Wyścig akadeanjików bętd/zne trzecim wj^stępem naszycit 
wioślanzy na forum mi e D^tiairod owem."

SEKCJE BOKSERSKA I LEKKOATLETYCZNA K. S_ 
€RAjCOVIA prowadzą intenizywinie swe Treiru:.njgi, przygo- 
towpjąjc się do rozpfocz-wia-jącej się w najbliższej przyszło 
ści serji zawodów cmiędzyMuibo^ch i mistrzowskich. 
Pnzryijimiowanie notwych cekoinlkółw odbywa się: 1) do- s-8k- 
cii boik-senskiej ,w dni powszednie od 6 do 7 wieczór w lo­
kalu klubowym przy ul. Stolarskiej Ą  2 ) do sekcji lek­
koatletycznej we wtorki i cizwiartki od 5 do 7 podczas 
trenriiTigów' w Parku Gier Craoovii oraz w czwartki od 6* 
do 7 w lokalu kMcwym. W tych samych godzinach 
przyimuje się zgłoszenia do nowo utworzonej gminy lek- 
koat]etyciza:ej pań.' ' '

yjpyrflWBM

Administrator
kJkainastu kamienic obejmie zarząd kamieuiry ^ojró- 
le realności) wzambm za mieszkanie Zgłoszeń a lo 
Adm. „Gońca Krakowskiego1* pod „Dziennikarz^.
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List z Gór. Śląska.
Życie towarzystw. —  Zarobki robotników. —

Parcelacja.
(Od własnego korespoudenta Gońca Krak.)

Katowice^ 30 kiwletinla.
W  opatulą •sobcćę i niedzielę były (Katowice -wido­

wnią niwóch warżnych zjazdów, które ujawniły .V/ię i 
znaczenie a i (kito:yeh pobkijeh organuzaeji ktilbuirał- 
nyvh na ŚHąekiu. Śyly'«tio: Zjazd dtćegutow Śląskiego 
Związku Stew. MW)* iizeeży Polskiej i Spiiirjjk Powlato- 
wy Towarzystwa Ozy teka Iiiidowych. W  czasie zjaz­
du Związku Slow. Mtoizteiży wykazało się, że potkną 
•ta oogackzaeja liczy 8.573 eztorików, zoiganizowanycb 
w  126 t o  w an iz ysiiwa.' *h. W Cist-atiiiinn roku piizyb yło o- 
koło 1.000 nowych iciztonlków. Zjazd oehwaał rozoto- 
eje, sokdanymifląeą się z starczym spolee.zeńśijwyfln w  
Sfp-awle obnonv grai.do z,tohovj'.vv.‘h N a )> a sa ze - j Rze­
czypospolitej Rohkiej i ślubofwał gotowość służenia 
Jej wiernie rasem -z ojcami i fctarrezem braćmi aż do 
osta-tniej kro ili b.\\\Ł Trzeba zaizna-ezyó że do Zwłąiz- 
jfcu należą ■nanmto.Lzje pokoi cm1; a Polaków ze Śląska.

(Sejmik Powiatowy Towarzystwa Czytelń Ludo- 
wvieh obradował nad dział ailnuosci’. ą T. C. #L., pozy ta­
czamy ziałem z -ref era/to :p. -prezesa., dra stanika, k.i.lka 
cyfr, które najlepiej ją zltadirnją. W  Kpem 1924 r. by­
ło na Śląsku 179 bibljotók, dziś jest ich o trrzydr.-e- 
śoi więcej (15 próceut wzrostu). W  roku 1923- 24 
odbyło się 239. a w roku 192J— 25 — 351 bezpłat­
nych popiiilar.mycb wykładów. Należy -podku esii.x* o- 
fiamośe hdn ŚTiaj^kiego, który wdoWm nieraz groszem
.przyczyni i a się dio rozfwojiu T. 0. L.

Zakupy uitaideclko-amgżekkie na zachodnią granicę 
Polski, które bezpośrednio (lotykają. Góroego Śjąska. 
•obudziły tk a j okpdhową kooltinaikeiję, jaka najlepAj 
objawia się we wzmożmiiu pracy nad ,prcy*p^ o c e ­
nieni wiojcskiowem młodzieży. Śląski Związek Oficerów 
Rezerwy zainicjował fc. ziw. Związek Przysposobien\a 
Wojskowego, w sktod którego wchodzą: Związek Po- 
wdlińcuWu Hallerczyków. StókóŁ Harcerze. Hufce 
Szltolme ftp. Niedawno odbyił się -na plaeu ćwiczeń 
73  p. p. przegląd nowo^owidałej organizacji w obe­
cności gen. dywizji Horosizk: ci wlicza, który przybył 
wraz z^izefam szitabm, majorem KadyL referentom 
prizys-posobiemia wojskowego kapitanem Smolne hą. o- 
oraz gron cmi oficerów. Przegląd wykazał znaczny po- 
stgp w  pracy Związku. Zjwiązcik tom może służyć za
wzór innym dzielnicom.

Ciężka* dola mobotoiicza. ina śfą lkm objawia się w 
clajłyeih iicdtirakitacijacili t. z/we „(Zespo-ki P r a c y w  
(którym połączone są .zjwtî iztkń zawodowe z Związkiem 
Pracodawców o polepszenie ptoc i stosutiików pracy 
[W przemyśle śląskim. Zespół Pracy w dm 15 kwietnia 
w* yjpo wiedział taryfę zarobkową z dniem 1-gom aja  
i zażądał podwyrżk; ipłac o 15 proeonłt, motywując to 
'żądanie wizmositean cem aiiłtyMćw pierwszej potbzeby 
m  czas od lego liijpca 1924 o 21 pno-eeinit. i tern, że na 
mi endecki ej części Górnego Śląska płace ?ą jiirzeo.ę- 
itnie wyiżuze o 1-8— 20  piocenit, a w osi.atiniich czasach 
pnzyznano lam jednorazowy i -procentowy zasiłek. 
Zwiiązielk Pracodawców metyiko nie zgodiził się ma pro 
ponowa mą poidwyrżlkę. Lecz na»weft wyisumął z swojej 
stnony żądanie obniżenia plac- o 10 proceink tłuma­
cząc się bralkiein ztoyllai na węgieł, ogólną sytuacją, 
•gosjpodamcizą ił(p. Nalairalntle do płorozfuamenia nie do- 
s-zło, a yZespół Piracyu wytdał odeziwę do robotimilkówy 
•w której ttawaczy swoje stanołwisko w sprawie za­
robków i wizywrn wszystkich robonmlków niezongaini- 
ziowamyeśh do łączenia się w cobi uzyiskania poprawy 
bytm.

Od. kiłkfii tygodni stała się aktiualną na Gónnytm 
■Śląsku spiawa pairccdaicijk Oikręgtoiwy Umząd Ziemski 
w  Kaflowiiciach positamowll eozpaincoilowa-ć domenę pań 
stttwtową Gómy Jastrząb i z tego .po-Wodu nasuwa się 
(kiillka uwag o zagaidnieniu pamcełacji na Śląsku. Jatk 
j.uż pasaliśmy w  .poprzedniej koiresponidmcji pod 
względem korzyści natnodowyoh pa;ncelaoja jes<t kio- 
nieczną. Wleltka własność na Śląsku jest w rękącfh 
niemietdkjiictłi, a nad nasizą . zachodnią granicą . trzeba 
utworzyć zjwa;rty mur pokkiidh osad diLopskleh, któ­
re nas, najlepiej brotnlć będą przed słynnym .Jdiramg 
nad (M enu. Ghiodzi terasz o wizględy socjalne i go­
spodarcze. Ale i te w tym wypadku przemawiają za 
intensywiną parcelaeją na Śląsku. Oikiręg wybitnie ro- 
botinrjczy produlkuje rokrocznie wiellką ilość luidizi, kitó 
rzy, z powodu nleptrOtponąjonaliniości w iwizroście pnze- 
anysłu i ltuldności, znajdują się bez dhil)e'ba. Ludzie ci 
powinni' znaleźć zajęcie w  średhim rtodniiótlwie, po­
wstałym u a gruzaich wie:lfk)kiłi ordynacji niemlieclkieih. 
Za zburzeniem zaś wiielMidh ordynacji przemawia po­
za wizigUędajni naroidoweimi fakt., że z natury rzeczy 
produkują, one w pleuwtsjzym rzędzie zlboże. Tymcza­
sem z powo.dów aproiwlizaicyjnych ma jtważni o js zemi 
pnodukitami dla G<órintego Śląska <ą mleko, miięso, wa­
rzywa, ziemniiakii ;4 p. —  a więc te produ/kty, .które 
wytwarza mała własność. Ziboże możina zafw.^e spro­
wadzić z dalszych okobtc Polska. Sipecjalme te waimin- 
ki, aktualne naturalnie tylko dla okręgu przemysło­
wego i dila kresów zachodnich, przemawiają za szyb­
ką i meirgrlezmą parcel acją nu Śląsku, którą powinny 
się odpowiednie czyimiki bezwizględinie zająć.

Sta-b.
/

Czytajcie i rozęav;.s?ec(ini3]ci8

GOŃCA
KRAKOWSKIEGO

JAN PIETOZYGKl.

Z polskich wspomnień 
we Włoszech.

VI.
{MIĘ KRÓLA POLSKIEGO NA FLORENCKIM

DOMU ¥IVIAN10H.
W e Flo.reaiicji. przy ulley sani Antionidio stoi dom z 

X\T wieku, zwiany „ciasa Viviami4i. Na fronton1!e do­
mu widnieje popiende GaldeiL-za i cały szereg bran­
żowych tablic ze spisem dzieł znakomitego Floremt- 
uzyka. Na jednej z Hablk tych czytamy: ,.W toku 
1612 GaiiiknM ofiarował wynaleziony przez siebie te­
leskop Janowi., królowi polskiemu, który go o ten dar 
prosib.

O jaktoże .,4 U1̂ 5  l^lskfmu mowa? Prawdo-
podobnie o Janie Kazimierzu., który w roku 161.2 był 
dzieckiem tinzylekniein! Wiadomość na .:casa Yiv.ia.nr4 
jesit tedy, jak widzimy błęcLną, o teleskop ziiś Galileu­
s z a  — o ile nam wiadomo —  starał się nie Jam Kazi- 
miemz, ieciz brać jego stauszy, W* ladysiław IA , a pi ẑeu- 
tem jeszcze ojciec jego, Zygmunt Y* e :*.i

\V roku 1616 ptaleeitł on Marcinowi vVo'ls:k:omu. auy 
basadoirowi polskiemu pinzy dworze pap.eża Pa wia 
aby pozyskał wynaleziony pnzez Ga In-Ksza te okop, 
który w dwu lata później za po v\. on .ci ■■•*« ( m Ju.jana 
Medyc(-usiza udało się spnow.iJziJ do Poiski

W  biibljo.tece miejskiej we Floreucu w rek opis mu tli, 
odnoszących się do osoby wyn.iia.zcy, miałem spo­
sobność czytać dwa listy, dotyrżące owcgi tdtsko- 
pu, będącego darem dla króla poMciego. Oto tekst ich 
w przekładzie:

..Wilno, 19 kwietnia 1636 r. Mężowie nauki mają 
duszne prawo do uznanie ze stirony monarchów. 
Światło w ie lzy  uczyniło clę głiośnem w świoc.ie, a do 
rzędu tych, którzy cię uwielbiają, i ja się zaliczam. 
Wielkość zasługi twej równoważy się z mym szacun­
kiem. Chcielibyśmy być ci pomocnym i okazać łaskę 
naszą. Prosimy cię tedy o pinzesiłanie nam dwóch, al­
bo tnzeeh szikieł twego teietskojpu, gdyż ten, którym 
nas obdarzyłeś przed dwidzie^tu lary, zaginął w cza­
cie wojny. Twoje słaiwine s.zkła, gdy je nam p-zyślesz, 
będą dla nas milią pamiątką. Piro^umy. abyś stałe ko­
rzystał l życiziliiwaść-i naszej i Rogu cię polecamy. 
Władysław IV , król polskih

Tekst fetm drugiego:
..Najjaśniejszy Panie! W  odt}X).wiedzi na najłastoiw- 

sze pisano Jogio Kr-óleiwskiej Mości, przesyłam sizik.ta 
żądane. Postarałem się szkła te pdizygotować jakriaj- 
mpiej. o ile to było możlnwcm w więzieniu, w którcan 
z rozkazu papieża od trzech lat pnzebywam za ogtfo- 
zenie mego ..Pjalogu o dwóch sys/temaeb Ptd?lomeu- 

sza i Koipeamiika44. choć książkę tę wydałem, mając 
aia to poizjwolcanie Rizynuu. iem, że książka znaną jeśt
i w Polsce, pirzeto Wasza K ró le^ k a  Mość i polscy 
u-czenii mogą się przekonać, ozy w istocie aa-nika moja 
jest d-k Kościoła niebozjpieozną., jatk pisma Kalwina,
]ultra, czy innych heretyków? Papież wiedzę mą po­
tępił. a mnie do więzienia wkrącił. Lecz powróćmy do 
sprawy teleskopu! Trzy pary szkieł, które przesyłam, 
słurżą do tnzeich przyrządów o różnej długiości. Dłu­
gość oznaczają turzy taśmy, w które szkła są- zawinię­
te. Przyrządy te służą do obserwacji ziemskich, ale 
-największy mo.żna uiżywtać niemniej do asitronomjil. 
Wielce radmrać snę będę, gdy dâ r mój do.jdźie do rąk 
NajjaśniojsizegO Pana i zyska jego zadioiwolenlc. Ga­
lileo Galilei44. (UM. bez daty).

jaik doiwiadujemy się z nelacji Robertą Gkałdiego 
(zbiór ..paltatyńslkiiicili44 rękopisniów Galileusza w- wy­
daniu Ailberego), wysłana teteikoipy, o którie tak za­
biegał kiról polski, uległy w drodze zniszczeniu.

Giirałdi zazna.ciza, że ruietyflko Władyśław IV , lecz 
i polscy uicizeni danzyłł fOoiremckiego mędrca uznani:em 
wlbooiw opiinjii papieża Urbana, potępiającego wiedzę 
Gahłeiusiza. o ozem również świadczy przechowywa­
ne w bibljoteoe floreuckiej pismo profesora Akade- 
juji krakowskiej. Jana Brożka, wysłane do Galileusza 

' 28 miaja.1621 roku z. Padwy.
„Pneizizaicny parnie44 —  czytamy tam —  ..icihociaż 

nigdy nie spotkaliśmy się w życiu, znany mi jesteś, 
jako świećmy uczony. Uczeń tiwój, Półak. Manoiin Zbo- 
rawisiki, zaznajomił mniej .pnzed laty diwiuidai-estu z wy­
nalezionym praez ciebie cyrlklc-m. Później wr ■wielJki 
poidżiiw wtpramdło mnie odkrycie planet MedyćejiskLch, 
obalające dotycihczasówe mn̂ ieanianie o niezmienności 
firmamentu. Nieraz o tern mófwiilłem w k^aikowiskiej 
Aka.rlemji w  czasie naszych naukowych d.ysipairt.. Jak 
wiem. uezyniiilieś też odkrycie piłam na słońcu i prawr 
•unoiszeinia się na wodzie, treści tego odkrycia jeduaik 
rwie znam i proszę cię, byś mnie zechciał o tych no­
wych prawdach p/ioiwiadom ć̂. Kiedy ogłosisz światu 
swój syceni? Ozy naitrafiatsz może na. przeszkody 1 
trudności? Gbawitaony się o tó, ale ty, panie, n-iczem 
się nie z»rażaj! Umy<ł tiwój., jako filbozofa, maitsii się 
różnić od umysłu poispóilstiwa. Pozdrawiam cię, odda­
ny tobie M. Jan Bnotselius, matematyk “ . x «. *■

Pnzeibylwnjący przez szereg lat we Włoszech Antttuir 
Wołyński wr wydaniej w iokai 1873 we Florencji książ­
ce: ,.Łe rełiazioui di Gailfideo cal Ja Polonia44 ogłosił 
znajdujące się w arehiiwach wlłoskilich dokumenty, od­
noszące się do stosunków' Galitousza z Polską.

m  ' :
M ATTEO CAiSTEiLLL ,,ARGH1TEKT KRÓLA

POLSKIEGO"►
(W poiWiżu jcz;;oira lugańskiegio, przy wąskiej, skali­

stej drodze, zdążającej od strony x wśo-dd Melide ku 
pnzepyszaiearm kościołojwi san Paplo e Andrea. w Oa- 
7-onie. stoi pochylona, od starości, wsparta na poirćykiu 
kaplica, mająca na firoućonie tak; napis:

T7iW miejscu, gdz-ie wznosi się ta budowla, Maćtoo 
Geatędi, nadjwxmiy auchiltekć. króla polskiego, wraz ze 
zwymi tmzema syinaam ujirzał w  r. J618 pbomaemiy 
•krzyż, wrzniłoszący się w powiefjizai. Ku upamiętnieniu 
tp^izedziwnego zidaracnra utadoiwał w roku 1626 te* 
dom Rożv".

i/

iSkro-nway, w kwadrat zbudowaaiy kościółek o pła- 
skiicli, białych ścianach, nakryty cziamiyun, metal'0 - 
iwyun Mcicnni dachu, kryje wefwiaąćnz kiilika starych, ńi- 
•leresaiijących fu toków. We wigłębicirim ołtarza, widzi­
my Madonnę, wzorowaną w ptozie na rzjansikiej ,Pie­
cie*' Boiuna-itlogfo. oboilc ewuungielistę Maiteusza i Kia- 
Tola Bomomeusza, patrona ziemi medijola.ńsikiej. na pu­
łapie gloryfikację Boga Oljim, na pnaiw'cj ścianie Gol­
gotę. Najciekawszy jednak fresk znajduje się na ścia­
nie lewej: prizedstawia on zdanzemie. które j>opnzedzi- 
lo budowę kapfcy, dając przyaem wis]>ók^<iie. auitteu 
tyczni* poiltirct.y Mateulsiza (totelleg1o i jego tirzeeh sy­
nów.

G Castolilrjm. jako aitlcliitekcie króla polskiego, wie­
my jiiewdele. Tyćailł ton ottrjzyimaJ w noku 1617 od Zy- 
gummta Wazy — w r. 1620 miesizkał podobno w Kra­
kowie. Wydatrn jego działalność artystyczna pnzy- 
•paida na czas pobytu we Włoszech, gdzie zasłyną! 
nietyLe. jako budoiwniiczy, iile raczej, jako sztukator, 
że wspomnę choćby tytlkio przepiękne jego sztukate- 
rje, zdobiące presbi/toi-juaii bazylika Santa Maria Ma- 
giOT.e w R.7.vniie.

:* i ..to •: '* ' y.g' -iii , -.i,.--' ' f ‘‘' " ' * ** •.Vi? »*■'.■* ■■■.••
R. DE GOUiRMONT.

Myśli ulotne mizantropa
Lać(wość, iz jaką wyprowadzamy w  pole tych, co 

mas kochają, psuje całą przyjemność, którą się ma, 
oszukując innych.

:j*' *  *
Nie illubię otirizymyw^ać podarków, bo... tnzeba za nie 

się odwdzięczać.
❖ *  *

Rnzyjaźń — to wymiana dirobni-mkieh zalet.

Najtserideozmiejisli iprzyijaeiełe bywają w granacie rzc- 
iczy ćylk-o sprzymienz eńcarni.

Naprawdę dobrze czujemy się tylko w towarzystwie 
tych ludzi, którzy nas potrzebują.

* '-i:

iWiklok żełbraka czyni m/nie bogatym,

5*:

:W guze miii ości jedna sltaoina mnisi — tak. tjak w 
każdej grze —  przegnać.• Człowiek rozumny unnie tak 
mc/ urządzić, aby nie być skronią przegrywającą.

❖

iWidizLęcizność czyni z nas niewolników', niewdzięcz­
ność —  łottrów. A  więc*?... Tnzeba się trzymać złotego 
środka...

Polowanie na rekiny zakończo­
ne smutnym widowiskiem.

Wiefllki okręć torystyczny „Orea4';, wyruszył z Hiisz- 
(pansjij, wiiio>ząc kifltos.eć tiuiryistów żądmyoh w-rażeń i 
■przygód. Załoga obmyślała dla przyjemności podróż­
nych rozmaite dywersje i fsenisacje. ’Po SOdniowej 
podróży po wodaidi Inldljii Zachodnich i połudmiloiwo- 
amerykaiitskich, okplo wylbnzeży Wenezueli natrafio­
no na stado rekinów,, zwanych ludiojadami i rozpo­
częto polowanie. Marynarze s^pecjaliścd pochiw^yciłi oł- 
bnzyma, mieiiząc-ego 11 sitójp, wagi przeszło 600 fun­
tów. OatcndzJiesto łudzi pmzez dłudzy czas nie mogio 
dać rady potwoirowi i dopiero z wielkim wysiłkiem 
żywego wywiiodóiwano -na pokładł Oiiikęttu. Nieizjwy- 
•kły teni okaz. miotając się zerwał krępujące go lin­
ki stalowe i w otłbuzymiich skokach mmąlł w moa^e, 
spychając ze soibą jednego z majtków^ kjtóreum wo­
bec tiuirystójw odciął cala piraiwą sćiromę korpusu. Plrzez 
chwilę wo'da raczeirwienila się krwią nięsraozęśliiwego. 
iSpaiszicizono natychmiast- szalujpę pair.ową, leoz ziwiło- 
iki ofiary zatonęły Lub. przez zbiegłego pofewora, zo­
stały pożarte.

Ślusarz
budowlany, oibeartfcmy ze śwlaitłem eliektr. poszukuje 
posady. Zgteaenia list, pod „Ślusarz budowlany" 

pfrzyjmuje Adin. „Gońca Krakowskiego".

TiupilUz do' Hinideaiburga:
—  Affeż Ekscelencjo, nie tłnzeba się tak martwić, 

my już postaramy się, aby teraz szybko zlikwidować 
n i em i e ck i u e mokir a t v zm.
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Ustalenie programu przyjęcia Pana
Prezydenta Wojciechowskiego

w Krakowie w dniu 8 b. m.
Jak się d owdadujein y, kanoelairju cywilna Fama 

Prezydenta Rzeczypospolitej Polski zatwierdziła pro- 
gram przyjęcia. Pana Prezydenta Wiojictachoi wskiiegó 
w Kiraikojwue w dmiki 8 maja Im*, z oikązji poświęcenia 
sztandaru 5 p. sa|perdw.

Przyjazd Dostojnego Gościa nastąp, dnia 8 bnn. 
rano. Na penom ie dworca kolie joiwego zgromadzą się 
prizewaawijchie -władz, gHieTahieja, oiraz* izłodktoavio 
komitetu przy/jęcia: wiziiłnuż peromiu nstawii siię komipa- 
nju honorowa z orkiestrą. Po wyjściu z saloinu recep­
cyjnego Pcmi Prezydent Wojciecko/wlski wsiądzie do 
powozu, zaipirzągiiiiejtego w parę bia-lyK-di korni. W  po­
wozie. w  którym pojedz! e Pani Prezydent, zajmie ró­
wnież mi-r pce wojewoda KoiwalilkoiwMki. Z dwonca 
uda się Pani Plrezydemit do gmachu wojeiwódzitiwu, 
gdzie przedstawi się Mai komitet obywatelski uf u/n- 
do/wamia sizitaiurJarai. o-raz komiliet Żeglugi Polskiej.

Po półgodzinnym wypoczynku Pan Prezydent po­
jedz! e do Barbakanai w lowainzyltiwie najstarszego 
generała zatoki ki akowskiej. P  s/.yibycia Piana. Prezy­
denta beda oczek:: iwa e w Bar/ba (kanie członkowie Ra-

*■ V

dy przybocznej komin anza rządu. Tow. Strzeleckie i 
•cechy ze sziUamid ariami. Na gailerji zajmą miejsca uoizeu 
ni.ee gimnazjalne.

Z Barbakanu Dostojny nasz Gość pojedzie idiieami

Kawalerja polska zdobywa 
puiiar w Nicei.

Uwieńczeniem wspaniałych sukcesów kaiwalerji poi 
sklej podeizias t ego i ocznych konkursów jest zdobycie 
po raz wtóry piuiMu miasta Nicei.

■W konkursie tym jeźdźcy nasi zajęli następujące 
miejsca: ram. Królikiewicz (1 p. szwoleżerów), pierw­
sze i dtru l̂e, ppłk. Rómrnie-] piąte i siódme, nim. Do­
brzański dziesiąte i por. Szos land jedenaste.

W  następiym konkursie o nagr/odę ,jRrix d,u Mini- 
eteire des Affiaiires Etrain|geres —  Goupe des Nadiom* 
Plofeka zwyciężyła na całej linyŁ zajmując p ie rw sz e ,  

naczelnie miejsce. dalszie miejsca zajęły Portu&alyu, 
Belg ja i- Francja. • ! \ j

>Na wynik tego kjohkancu złożyły się reziml/taty re­
prezentacji każdego narodu, występującej w składzie 
ozt erach jeźdźców, przy zsumowaniu zdobytych pani­
ki ów tyllbo trzech najlepszych jeźdźców.

Wprawdzie konkurencja w roiku bieżącym wobec 
me obecności Włoch ó/w była słiabs/za, to jednak awy- 
oięstwo Polski nad Friancją uważać należy za sukces 
pie.rwozonzęrkiy, świadczący o wyraźnym postępie na­
szej reprezentacji, skradającej się z jeźdźców o wy­
sokim poziomie.

Rolmistuz Królik imieiz zaliczany jest obetnie do 
flfljlepstzycih kawalenzystów świata.

Z SALI KONCERTOWEJ.

St. Gruszczyński
U wierzei pięknej sali Sitarego Teatru stanęła na 

stuaży jakaś sroga potencja, która przez cały —  do­
biegający końca —  sezon koirucentoiwy, nieiWtpiutszcizała 
doń artystów płoliskilcih. a jeśli kto się tam wślizgnął, 
napcwno nie była to siła śpiewadka. Śpiewacy fana- 
korwscy tfudLli się po mniejszych sakich komeerto-wyich,
P°!z>aikrako/wisicy omijał. wr p/Oidróźaeii artysitycianyciłi

raków. —  pi0d koniec seziomu doipieno zaczyna ją 1 
się pojawiać -na tej eistiradizie i polskie siły śjpłefwae-

'ie‘ ^ e‘daiwno śpiewała z po/wodzeniem p. Ak Sza-

Fiorja ń*ką., Rynkiem głównym obok kościoła N. M. P. 
i św. Wiojiciecha przed strażnicę wojskawą. gdtzie po­
wozy ziitnzyinmją się, a Pan Piiezydeiiit mła się jiies-zo 
pod arkady Snklennle. "rni.aj odbędzie się. o godzinie 
9 rano misza. śiw. połowa i nroiczystość poświecenia 
i wręczenia sztamidarai o p. saperów. Sląd Pan Pre-zy- 
deoit wr oioC'Zimriai s:Z|wadroinn 8 p. uilanów podąży pod 
Barbakaai, gdzie odbęKlzie się defilada załjogi krakoiw*- 
skiej. Pd królikiem wytpoiozynkai w* wojawódaliwie po- 
jccizie aułtem do koszar 5 p. saperów na Kopiec Koś- 
ciaMki, a pio chodzę przypnie depnJiację ludności 
Ziwienzvfiica.

K

O godżiinae 1.30 piopołaidnl/u komitet s-ztandarowy 
będzie podejmował Doi<0 'jine.go Gościa śniadaniem w 
salach Slkrego Toatmu. Po śin.iiadaniiu uda się Pan Pre­
zydent do Województwa i (przyjmie życzeaiia z okazji 
Lnieniiti od księcia biistkaipa Sapiełiy, po czean po jodzie 
na plac Groble, by uezesłtmtiiczyć w jjośiwięcenjii stat­
ku „Swiatbwiłd^. Następnie albędżle wycieczkę stat­
kiem do Biel ani. sikąid wirxku do parkn Dra JiOindana 
i odbierze hołd od dzi/ecl krakmtkiich. Z pankiu uda 
się do wojew-ódzlrwa. a po drodze pmzyjmie ho-łd miło- 
dzieży akademickiej. Wieczorem, odbędzie się rant w 
salonach prezydjnan miasta, a w nocy nastąpi odjazd 
do Wars za iwy.

ftrańska., obecnie z prawidizi^ą przyjemnością zanoto­
wać mi wypada pojemenie się na tej es/kadzie znakto- 
miitego tenoina polskiego, p. Sit. Giriuszyńskiego. Na- 
ra;z;e o tern .cithp, lecz z pewnością za dni kilka do­
wiemy ślę o mających się od-być koncert a eh króla 
polskich śpiewakowi, wielkiego Diiidawa, o przyjeździe 
ip. Laicłhk}iwi'kiieĵ  Ady Sasri; itidl —  Ptrzez ciały se'zon 
myśłiaaio o wiblinoffiłach i piainofiflach, teraz przypom­
niano sobie o miłośnikach bel cantu.

O p.: jGraiiszczyiiiskim czytaliśmy w  prasie, iż poza 
świetnymi występami w  oipenze wasrsizaiwskiej, kitónej 
jest jkawdzi/wą ozdobą,, występował w różnych mia-. 
staidh Pokiki., witamy gorąco i owacyjnie, jak na to 
•zasltugiuje.

iPrizyjmowano. go bardzo oiwacyjmiie i w Krakoiwile. 
Rnzyjanowała ^go jed/nak niewidka, geupa słuchaczy, 
którizy odzwyczaili się w ciągu posuchy na produk­
cje t-egio rodjzaju —  od uiczę^zózania na koncerty śpie­
wackie.

R. Giriuszcizyńskiego nie słyszałem prawie cały rtok. 
Czas dostateczny, by znaleźć zmianę zairówn.o. w tach- 
niczmyoiłr, jak i eistetyczn.ycłi pa-zeikonamiaclr i zdoby­
czach artysty. Z p:aiwid-zi|wą satyisfaktcją sitiwierdziłean 
otbrzymL roz)wiój wspaniałego tałemitiu wielikliego śpie­
waka-, szczególaile w kierunku r/oziwoju techniki śpie­
wackiej i pogłębienia ogólno muzycznych jego walo­
rów. Wspaniały oirgam artysty brizmil ro-zlewmie, .posia­
da równość dźwięłkai we w^zystłkiioh pozycjach,, a prze 
dewszyy.lkiemi dzi'ęjkii jsalliifioiwi;'*, ii(jm(njje olbnzymiia 

głębia OfrgaaRi i jeigo. srebrzystym dźwiękiem. Artysta 
opejRije dziś stwobodmle, najdalej* iidącemi inuance^ami 
techriiilki śpiewaczej, nadając dynamikę odcienia, wiska 
żujące na milstirizostjû o wne władamiiu sztuki. —  Dzidki 
tym skarbom zdobywa słuchacza, czauąjąic go i za- 
chwycając pięknością głłosu, którego, fizjiologtezme 
piękno świata, z-airówino pnzekonywująco, jalko.też sniie 
walające.—  Razem nawet ze zdobyczami techniiozme- 
mi poszły w  parze i .zdobycze ducłhioiwe. Inltenpiretacja 
zarówno, aryj opeTOwyclę jaikoteż pieśni sttanęła na 
wysokim poziomie. P. Gruiszcizyńiskii hołduje zasadzie 
prołwad-zemia. linji dŹ4wlęlku i foinmy muizyiczmej z pe-

winem zaniedbaniem strony deklamacyjnej. Powsitają 
w  ten sposób — wtsbutek niedoikładnego oddziieiania-
wyrrazów — molcsgdizmy, zmieniające myśk poetyckie. 
Met .odą tą posługuje się wdelu śpiewaków oraz nau­
czycieli'. Można się z nią nie zgadzać, sikoro się skon­
statowało, iż po jej łinji śtąipa artysta, należy złożyć 
dlań do szczerego oklasku, tak, jaik to czynił.

StafliŁsław Bursa.

Idealna suknia kobieca
Wiadomo wszystkim, że dla kobiet, a przyina-jmnięj 

ich większości, ciągła- zmiana w  iiubtraniu stanowi 
ideał. Nawet te z pomiędzy nich, które rozporządzają 
znaczną garderobą, chętnie łamią sobie głowę nad 
tern, jakby to się dak> uniknąć wkładaniu tej samef 
sukna razv kalka...

• j

W  rzeczywistości koszt sukni, który tym życzeniom 
staje w  poprzek, polega nietylko na materjaie, ale 
także na jej kimsztoiwnym kroju i wymagającym 
dużo pracy uszyciu. Teraz zdaje się, że- odkryte 
wireszcie sposób, którjr będzie pozwalał na ominięcie 
tego szkopułu. Su>osobtim tym jest „suknia szpilko- 
wia", wynaleziona przez Rwanego krawca w Buda- 

i peszcie, jak o tem donosi ,yPeste(r L loydu.
Już sama nazwa tej sukni, która stać się może 

u/ie;bawem .je dei-nier cdu mody kobiecej, wskazuje, 
iż nie jest. uszyta, lecz pospinana szpilkami. Wyna­
lazkiem tym z przed lat kilku, zajął się znów* ber­
liński ,,Modekunstler;i, zwany Lossmaam. Przygoto­
wuje on }X)do'bno. zachwycające toalety, iw których 
niema jednego ściegu igły, a- które mają tę bajeczną 
zaletę, że mogę być co- wieczór zmieniane na inny fa­
son, ponieważ materja nie ulega zepsuciu ani prze* 
szycie, ani przez nożyczki.

Lassmann doszedł do nadzwyczajnych reznil tal ów, 
stosując swą. metodę do mtjirozmaitszych zmian w 
fasonowaniu tej samej materji. Narazi e jest to tylko 
sensacja w świeeie mody kobiecej, ale z bićgaeon 
czasu powstać może dokładny system sporządzania- 
pułkiem slz(piTlkiowycha, kłócę wyitugują ûlkJnńe isizyfttei.

UsGilOiwaiiiiia lii próby, dldkiaiiiiywainie tteraiz prlziez1 Latete- 
mannuia, slktertowaine są. jak uKoi&zą iz tBeiriifinlai, igCówlnile 
(ku ft.ainru, aby iza)pob:ileiilz moiźilIKciości iriotz/pięcia ,po(>jpl 
iniaaiejj isiziptifikamii maićCî ylij, co mogłoby na siaEii ibalowłeg 
TÓwlntać silę Ikla)dai-Ul:loifije, ą, (w uiaytjeipHzym irazue, izcMór- 
anojwać Ifilnję ituiknL

Rzetcz pnoljdii, 'że izaiwiodlOwL ikrajwicy damscy, czier- 
piiątcy 'w pfreiiwHaonzędnyeh magazymaich o[lbrizyrnjle. dJo* 
chofly tz sukflm łlkaizanych na jwiyazonccniie. po jódlnło- 
iraizioj\Meim użycflu, slNadają. sEę oPimi:eMzyć „s-iDknrle sizpJ- 
8\Oiwie<£ i  niEle idlojpuśclić kilo lich riazpioly îziechrrMiia.

■NHówiiePj tlo (.jieidlnak poimoiże-. iB*\ ijiełśCti okaiżą. iśę moiżffi- 
wemil db uiżydila., itlo ,zia. nłiieimf. będizie pnzeflnawńał wzgliąd 
tak i ważny iw cizatsaich Obecnych: tbnrtoieć!

—  Łaskawa loamiu co się dzieje z panią?
—  Mój małżonek miał zapalenie małpich gruczo­

łów i obecnie rzuca kokosowemi orzechami i .wisizyst- 
kiiean. (iMelboumne Pen ich, Aiustraljia).

FELIKS TEODOROWICZ. #

In hac lacrimarum valle..
iWdoseuma poira., a ziwfłasiacza czas też przed świę­

tami Wielkiej Nocy, dziiwiniie sitiny wyiwtera wpływ na 
mi^zkańców prastarego miasta Krakowa!

•Oto wisizystlko, co tyhko w nim żyje. w czasie tym 
-odnawia ubiór, ̂ rekonsitinunije bieliznę, bied luib oidma- 
iLofw/uye ściany izb, stzoriuje ]/u|b zaipusziCEa podłogi, o- 
fcurza spinzęty,, wreszcie —  czyści i oibclna paznogcie 
i włosy, wycina nagniotkiii, a niekttórzy nawet kepujją 

■ fizozoteczkę do izębów, myidło i. Mą srję ką/pać; —  na- 
praiwdę! są tacy! To też w Wielkim Tygodniu noi się 
u nas. -wiszęldy ,-}x) skdeipaicih, firyzjefnńiaóh, zakładach 
kąpielowych niebytwale! UmyśLnie oteenwiowalem w  
tym czas-ie ■wielkie składy z bielizną, pracownie kra- 
rwieckie, łaźnie itp. Zoidizijwiał mnłe ustawriiczny rój w 
feklepach. zwłaszcza w t.ycłi, gd/zie sprzedają pończo­
chy i skarpetki. Rzekłbyś —  run, jajkgd.yby z eba/wy, 
że po ś/więtach, albo tyich skłepów.,- albo towaru 'za­
braknie. Nieipnzelieiz-ohe wjpinost falanga kupujących! 
"Wiedzą o tem kupcy, więc dzienniki ;pnzez cały Wielki 
Tydzień róiwnież się no ją od reklam; wiedzą o tem 
wdadze i poiziwalają ka-ipcom w  świątecznym czasie 
trzymać sklepy pmzez cały dzień otiwamte. I, kito tyl­
ko do siklemi wejidizie, żąida tuzina, pół tarzina poń- 
iczoch. luib śkaepetek. to zmoiwu więlks-zego za.n-asu ko­
szul lub innych, mniej ,.wym>o.wiiyc]iu przedmiotów. — 
.a wsizystko... dizberna naprawdę rzecz!... wisizystlko to 
tylko na d\v.a krótkie dn'i świąteczne!

Pnrzjjedizy padają, ze umęczenia, pracująe c:**ha- 
czern ,w późną noc; U o samo krawrcy, s-zcwty: jednem 
isłowem wszędzie wre, kią>i od przygotowali, jakby to

s

byle w  bardizo daleką podróż Lub na długie miesiące 
izaskllepienia się... w  śiimaicizej skcwrnupie!

I to porównanie jest najtrafniejsze! Z budzącą się 
iwioftną. butdzi się Kraków, kąpie, odświeża m  kilka 
kfróllkiiich miesięey lata, by znów wkirótice zaipąść w 
swój dizifwny, ciężki sen, z którego słynie!

B!o —  Kraków śpi!.
Wiedzą o tem wiszysey, żalą się, debaitiują, szauka- 

jąo sposobów roizbuidzenia Kratkowa: ale —  napróżcio, 
-bo to sen stareizy, .płuzedizgoinny! I t-yilOco jędrna wiosna 
ma tę cufdofwtną moc, że ra-z na nok zrizmica z Krakowa 
-całoiroeizny pył; mówią, że wtedy naiwet smok wa­
welski wyłazi diichatozem z ukrycia do Wiisły, by się 
(wykąipać; nic w  tem dziwnego, boć przecie jedne są 
prawa przyrody dla całego stworzenia!

A le —  ren smiok, to szczęśliwa bestija! Wykąpie się, 
(wyczoichna i niczyjej do tego nie potrzebuje pomo-cy, 
ani mois-ażysty, aani pnześ/ci era/dl a ;— i znów cały rok 
spać może, spokojny, że ani pasorzytlów, ani whzo- 
-dów żadnych z-kąpie'ld tej nie dostanie!

Al;e..  ̂idiże ty,, Bogiu duićhia witnuy KirakOiwiianlnie, 
do takiej napnzykład' łaźni pa nowej w Hotelai Kra- 
kowlstoilm! wyjpanTzysz się -w/prarwidizie w , pnzetsadinean 
gorącu do syta i do... chotroby seoica, ale w parę dni 
[pędzitsiz do lekarza, czy tlo z chorobą skóram, czy z 
iWstiręitlnyimi :paisoirzytaimii, jakimi obdamzył Uię pnze- 
szczodrze tem słynny pirizybytek hygieny krakowskiej!

To fakt, nie lekkomyślne o^zcizemsitwo lub zło/ślli- 
'Wość! Bardzo wiele osób pmzyiświa-dczye może o dziw­
nych /.iwyiczajaeh, jakie w laźn.i tej panują, a jakich 
dotąd, napiętnować pnbfezuie nikt snę nie pokusił, no, 
to... spał i spi wciąiż, a o ziemi, jakie s-ię dzieje, my­
śleć nie może! Zło to zaś (niestety! — nie ..®k)to“ !) 
jest tego mniej więcej rodzaju; — na wychodzącego

z parnii gościa stóba zamzuea prześcieradło i wycie­
ra go, poczerni bez/wioczmle mokre to prześcieradło 
kładzie, dlla upinos îzemia. manipulacji:, na kaloryfer i  
w mig je wysusza, zarzucając je zmów iua molkrego 
•gościa i tak dalej i tem podobnie. Prześcieraidła Idą 
masowo do pirania dopiero po ,iaijirame:eu; powlie.wiaź: 
jednak i pTiiicizlka jest togo samego zdaaiia-, że pira -̂ 
ścieradeł, :\\p.rawd-zie molkirycli, lecz bez widocznych 
■plam prać* pazeoież nie trzeba, więć większość icih 
•tylko wysusr/̂ ona wraca naizaj.ultirz z powrotem do ła- 
żnli. I tak w kóllko, z dnia na dizieii, tó samo., co uwa­
żając nieprzeliczone drobnoudiroje, zresztą -zupełnie 
słusznie, za szczegóilmiejtszą. dla siebie protekaję, 
drwiąc w' M a k  z pirofifialkitylki, hygjemy i innych no­
woczesny eh wymysfiów l.mlizlkości, noizniriaża.ją się na 
,owych prześeiemdłaeh z piorunową a najswobodniej­
szą sz\tl:lkością, rade. że co dnia znaijdiuiją coraz to 

' ii ową ofiarę, a znią możność zjiraikomi/.ego odżywia­
nia się i nabierania sił do coraz intenzywnlejszego 
rozimiuażaTiia gatunku. Niedaî nniO zdarzył się w  tej ła­
źni jednemu z moich przyjaciół, świeżo upieczonemm. 
żonkosiowi, wypadek przeMesny, nie fizycznie wfptra 
■widzie, ale —  moralnie.' Oto padł tam ofiarą wsittrę- 
tnych, małych s.-ześcionogów, dających się wygubić je ­
dynie tak ziwainą ,̂ siza.rą maścią4'; lecz niim zdołał &i% 
w swern ncesiziczęśTcah zoiryentow^ać, już wynilkła w cPo- 
•mu ognoamia aiwanituira i —  do dziś dinia jeszcze wiei 
nad biedakiem groźba roiżwodai! Czyż więc nie mia­
łem racji, że • wuweli-iki sanoik stokroć jest od nas 
sizczęśuwisizy. kąpiąc się w- Wiśle bez prześcieradła... 
i wiogóle nie będąc żonaty?!

.0  wiele jednak ■ simulniej przedstawia się los tych, 
co - w  takiej diygicnicanej łaźni zarazili się świerzbem 
naprzykiad, lub turuaikuilosą. TaM gość męczy się *

t
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Wiedeń dzisiejszy- mie jest Wiedniem praedwojeu-
.Ływi. . . _■....  , t
ó ; tShraciła dużo na. ..uriokiu ^ri^iieą^dąwwłej&zeg^o- pań­
stwa IPabdbuiigówij alew  u jej^isftóp "płynie, jak daraf- 
ńie}, ten sam bjłęjkdiny *Dińihaj‘ 5 pozosiał jej z czadów 
■danwrńejszycih —  \Rrą,t«â :;Ł ■ !

. Któżby, le- Zkî łr fû . i : ■
Czerni był daswtuiej, tern jesit i dtoiiaj dla Wiedeń­

czyka, zwłaszcza w peirzć obecaiej w pełuem roźkjwb 
ciii piękmta wdo^eotciego.

Frater jeśtt sjpeąjaKuościią Wiedeia. Geonrnfiezjiie 
adefinjować go można., jako rozlegle błonia, uderza­
jące falą zieleni o bartjony. kamienne miiarta. Gzęśe 
zabudowana rest aaiTacjumi, budynkami dr e winianem!., 
przypominającemi buidy jairimaircanc z gabloęlami nad 
zwyczajności, dziewicami, waiżąc-emi djwa i więcej ce- 
tua.rów. z kaiu/selam*:, s ilrzelsnieami M . itd. Część sta­
nowi- park ze. wspaniałym drzewostanem, z szerokie- 
mi drogami, -na których co wieczór odbywają się kor- 
sa, z kaswt:a;V(n.iaml:L w ktiarych daje scubie rendez youis 
‘świat i 'póMiwńa.tek wiedeński.

Pirat er pod inunyoii względem sjpełma funkcje higie- 
nirane i zaopatruje pUuca Wdedeńcizyków w czyste 
powietrze-, którego zapasy są nieprzebrane. Tutaj 
znajduje się olbinzymi plac na wystawy, a oprócz te­
go ,J.(umapa îk“ . słynna .swego czasu Wenecja w W ie­
dniu z kanałami — był czas. że sprowadzono orygi­
nalnych goniaolietów. weneołkńcli —  na co dziś zubo­
żały Wiedeń pozwolić sobie już nie może.

Bogaedwo .i piękno B alem  jest zbyt duże, aby je 
w krótfkiich słowach wyczerpać można.

.Goście enidzozicniticy, zwiedzający Fraten, sila.wę 
jego roznoszą po szerokim śiwiiecie.

Więdeńcizycy przyjmowali pochwały o Pralerze z 
zadowoleniem. a.tolii byli zdania-, że wzysiikie pięk­
ności Bratem oiczuć może tylko... rodowity Wiedeń­
czyk,

.Brak dziś Fha.teiro.wi blasku., jaki rozsiewa! dwór 
cesarski i arytKiofciracja aurtlrjaelka.

Korso kiwiadGW(* z udziałem ekwijpaży i automobi­
lów dworskich, nie miało sobie równego w świecie 
w piękne noce majowe, jakich nie brak Wiedniowi., 
położonemu bandziej na południu., niż Pairyż, zjawia­
ły >ię strojne w najpiękniejsze kwiaty, nOekouczące 
się szeregi, weh ilkiułów z (kamamll fłiidującemi z t2iu- 
tuern rozbawionym, rzucające mi mu kwiaty.

►

Wszystko rozgiiywaio się na olbrzymio szerokiej 
alei główniej pręc:o-ki£ometjrfOtwep ciągimącej się do bnze 
gćiw Dunaju.

Dizlś Wiedeń stał się demoki:atyiezmy, a bieda pow­
szechna zmusza go do rezygnacji z  orkiestr arity?ty­
czu ycb, jakie grywały .pod bojtutą Straussów i  Ziethre- 
rófww ogródkach ka wlatnnltainyoli nad główną aleją.

•Dzisiejsze koro a ki wiat o  we, nile mające kła tak sze­
rokiego, pnztoistiawńają się skromnie i publiczność ma 
wygląd siki; o mniejszy- i urocze Wiedenki nie posiada­
ją już dawniejszego szyku, nie rywalizują już z szy­
kiem Paryżanek.

Wluśeiwyan Prafteirem wydaje się Wttoeńezykowi 
t. zjw. wurrtdjpeater, znajdujący s-ię najbliżej iriiasftia.

Było tu miejsce schadzek czeskich kucharek i ka­
prali i naszych Krakowianek, służących u radców 
Polaków. Diziiś nnema ani jednych, ani drugich. Miiimo 
•to w niedzielę Ptater zapełniają tysiące ludzd i gwar 
tu panuje tak i jak przed 'wojną,

Zresztą, w Piratoize w  dzień powszedni jest nie­
dziela., byleby tylko dzień był słoneczny, bo dopiero 
słońcem ozłocony Brat er ma wkiśaiwy urok. Wiedeń­
czyk dfżjś jestzcze htumoiu dawiniejszegio nie stinacl, 
a choć go nieco uronił w pierwszych latach po woj­
nie, odzyskuje go od nowa.

Zapewne, że do tego humoru pnzyozynia się roanan- 
tyczna a lpejka  okolica Wiednia. Las Wiedeński wi­

łem długo: zrazu ś/wiąd, lub wyirzuty skórnie bagate­
lizuje, nazywając to reakcją, po pa,Tni; dopiero w kli­
ka dm, zaniepokojony wizunaganHem się objawów, 
sizuka poirady u... znajomych; a ponieważ, jak wiado­
mo z bajki, z pośród -wszystkich zawodów najiwięcej 
jest w ŚAweeie ItlkaTizy, więc każdy proszotiiy o radę 
ma ,jniezawodnąu, dzięjki czemu choroba do momstru- 
almych dodhodfe: rozmiarów. Dopiero przeirążony swym 
stanem biedak idzie do lekarza, — ach, przeprasza on! 
boć przecie jb :edaku n-ie może iść do Iekairza! — i- 
dzio więc rad nie rad na klćnkę do amibulaaorjuau 
dla- uibogtch chorych:

I tu zaczyna się drugi rozdział mojc*j smutnej opo­
wieści z własnych przeżyć zaczerpniętej.

Godzina 8-ana rano*, sień i podfwócze pnzed dnzwia- 
mi amibu!la(lo:»jiim kilki:(ki cłi-iiurgicznej przepełnione! 
Wrc-szKfe .drzfwiż octwiierają i szara masa opiichf.-alków,. 
Icutemogów', stęjkajłów wszelkiego rodzaju, wire^zcie 
matek z fo:zyczą-oemi przeaażająco dziećmi wriftumia 
się do poezdkaiLni Osób około sćo! ałe ławek, krzeseł 
i wogóle miejsca w poczekalni tyliko na czrterdzreści! 
A tu z każdą chjwillią ktoś nowy wchodzi, tłum roś­
nie... rośtóe! Za chjw’:JIę wyhodzi , .̂io6t(ra“ i pnrośi do 
zapisu; lekarz asystujący wypytluje i' ogląda prowflzo- 
rycznle chorych, wpoisńjąic w księgę zebrane wiiadomo- 
ścn. Tymczasem nadchodzą wrciąż nowi i nowi; zapn- 
tsynvaiTi:e powtarza się. jeszcze parę ra.zy, wnesżcae 
d:rzrwf zamyka się na klucz pfnzed dalszym napływem 
•chorych i zaczyna się badanie szczegółowe. Trwa. to 
■zwyMe do godizkiy 1-ej popołudniu. Szozęśbjw! ŵ ueśnrla 
ey, niczapominający nigdy sjwej kobiałki, posilają się; 
iłnnym dô Jkrwcera głód, zmęczenie i bóO: słabnące siły 
podtbizyimujśi, jrjzyrdadianiieni culdzych kolanach liuib 
wycihod żeniłem z ciamej i za-tęchłęj poczekaUjni na 
świeże powietrze dziedzialca; odejść na dbuższą dhrwii-

dny z placów i ze skwarów, ze swyun zielonym Kah- 
lenibergiem i Leopoldsbergiem.

iSto&a auisifcrjacka nie posiada jednak już tyclh 
at*raikcjli, jiilklie mfała dawniej. StttraC'% m  m -e] dobrej ■ 
cpimji 11'ietyflikio kaiwż.antriie i riesitaairaćje, ak ftąkż-e teaitr, 
opiera i koncerty.

• .V'.4

Godne naśladowania.
;Z Pirag: donoszą, że pnzed kLlku ii-iiiamii wyświetila- 

ujo tam fiflan propagandowy, mający aa tireśc arniiję 
czesko-^słOwaiclką, a prze zn aczony dla Jiugoisławjji,, w 
0 'btninoóei mliiulls-tra obrony narodOiWTj, U drżała, oraz 
•licznych gości.

Film t-en, pr/zygotowauy z wieliką tsitiairaaianośclą,
, pr*ẑ *dsta,w1ia • wszystkie gaiiunlki broni i specjalnie forma 

cje annji czeskio^sIowacJkie-j. a zaopatir^zony jes<t w  na- 
pby serbskie.

Na wi i:ęf[) Kdą zjdjęcia, przedstawiające niajpidkirLcj- 
sze otkfolice Ozecbo-SJlo.wKKiji, ora-z goispodariciz^ego roz- 
wojw tego kraju. Fotem następują liorttretow^- zdjęcia: 
pierzyć en/ta Massarylka, ministra Udrżaia, obu^tron- 
nych pirzedstaiwi/cleli d\piloanfatyqzin yd i i „atfaclies" 
wojskowych.

Pc.-'/jta fdinmi składa się ze zdjęć, poezyaioaiych pod 
czasi ó,w,:!cizeń i zajęć wojska w koszarach, na placu 
mu<z:;irv i w' polu. Oko-bne zdjęcia, ;pr/zedstawiające 
ówdcizenla 48 pułku piechoty, noszącego) n aw ę , Jugo 
slawijay sta.ino<wią zakończenie filmu.

Czyżby i u nas nie dalio się wykonać podołiaieg^o 
flilmap aby mógfł być w celach propagandy wystany 
zagraiiLilcę?... U nas tak mało czyni się dia propagan­
dy rzeczy polickich, że wart o by o tom pomyśleć.

Jak wpływa głód 
na ciało ludzkie?

Głód., panaijący w Rosji, to z wdększem. to t muiej- 
-S'zem nasileniem, od czttsu. gdy sp ad la  w niewolę 
bioiis-zewdidką, dał n lewy tępionym jeszcze tamtejsizym 
uczK>nynn sposobność do poczynienia ciekawych obser 
wac.yj.

ó lię izy  innymi, rosyjski fi.zjcoiog, <lr I'Wrab‘koivv̂ ik!ij, 
oraiz jego asystfunici, badali w elągtu lat tir.zech 2114 
e>ób, z których połowa zmarła w tym czasie na sku­
tek odżywiania się niedo^tatecwrego. Osoby badane 
piod!da'wafne bydy co .pół roku ważunrt, a ubytek na 
wa-d^e doeihod.ził 30 pi w e n t .

. Rzecz piroga, że na-sięjHtiwa głio lu dawały sltiwieir- 
dzić się pnzedewisaystkieni na ubyćku tiłu»sizczu w ciele 
danych osobników^ głód cierpiących. Nawtępńie -zumiej 
szalki się obję.ość i1 waga mięśni. Wreszcie z/umiejSłzala 
się wąiti:oba: i gmujęzkiły ślinowe, pohlcziais gdy serce 
okazywało się długi czae od(porneon. Prawie zawsze 
zmniejszał się. także wizuo-ft osób giiodujjąoycih. a sfzoize 
gólniej u mćodzirży, która jednak odzyskiwała go 
szybko pmzy polepszeni:n się odżywitania. .

Nawet; ks'zftałit cizascjk.i uHićgał zmianotm skutkiean 
tOgo, że mięfkkie- części;, ją okrywające, skuwaly się 
eora^z cieńsze. Pnzytean liwanziw, u ludzi, młodych., pozy 
bierała więcej na szerokońciu niż nadbigości-, co znów , 
wpływało na zmianę, jejwylraziu. MdK)i<y nosł}" wolniej, 
łtiwnej wypadały i s li wdały pmzediwKiześnie. a skóra na 
calem ciele traciła, swą ela>tt yczuość. Pc-.-itać -garbiła 
się, chód stawał się Tiiepewmy. ' v

2 j\vięlkszyła się lćjwiuież.w' spósób najdziwyczaijiiy 
liczlba po:onień a zanniejfezyła. Ikizlba ponodówr. Paizy- 
chodziło też na świat wiele- potiwo-rków. A z powodu, 
że ludzie żywiła eię z głodu nzcc^/amt, n-.;eniożLiweane] 
do enrŁuwdenia, tworzyły się u nódi ba-nizo często wirtao 
dy w żołądku.

Wogóle głód do tego dtopnią osłabiał siłę odporną 
ftnganńzami kudzlkiegto, że byle krostocizika My za^dra- 
śnięnie, bywały pmzyozyną śmiered.

masa

I
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lę dia zaikjiipieuia posdllku w mieście niiklt nie śmie, 
gdytż boi. s-ię, że już nie wejij.z.ie. jak Mcnjusz oczeki­
wany, zba/wica profesor i że pnzezeń n!e«al>adajiy, uni- 
(krtie d-zylejczej konisuLtacj;;.

Wgęsme... ruch, ożywienie! Z urt. do ust idizie ra­
dosny sizept: ,p rzy^ed ł!u —  w«zyscy wiedzą, że — 
profesor. KaM y się ptostuje i sitiaje w porządiku. Ko­
biety pilorw^ze! I już półobnażony tłum staje cioto 
i godnie w maleńskiej, śmiesmie ciasnej sałce otpenâ  
ćyjnoj.

■Pomad piazesmutnymi tłumeiu odkrytych ram, guzów, 
ropieńg widua zidała dosłowna wprost., pełna głębokiej 
m }^ i i niieugiętej w*ó!ą ale i niesk.oń*izioiiego nuillo- 
sierdiz.a i wispótezjucial czciźbia.rsfko piękna głowa .pno 
fesorau, jestito wprost typ głowy myiaiifóiela i bodaciza-, 
jakt-sgo i wifzarunikii tak cizę<to wdrl-zi się na kairtach 
h;s :K>rj:i nauki zaóhod.u; patJnząe nań jianaista. się wprost 
duimą na myśl, że przecie i my taikiich mamy!

Alle oto i badajnie j irofesort-kie skończone i los 
każdego chorego postanowiony.

Plnofeor znika, spdetszajc gdzieś do czekających o- 
deń ratunku; na pdacóiwice zostaje letkanz-asystent i 
siostry. Znów odczytywanie naiziw%k i predy^pono- 
w^aoie dliorytch. Co cbwflę widhodizi w* tłum ąiostira-, 
wx)łają|c: „ten pan ’ z głową, proszę!14 lub ,ąia pani z 
nogą!ĉ  —  gtfo dzdedko z nosem !u itjp. Łatiwo ztrozu- 
•mieć, co to znaczy! —  to wywoływunie chorych we­
dług imama uszkodzonych jch organ ów,

I  ter a® już ̂  wi-zysttko idizie .raźno. GL do ŝ piit.aJi; 
ten i &w pros.!), błaga o puzyjęcie na Mimikę! A le le- 
kanz odmawia w.zysitkdm; widać w óozaxch j e ^  ból 
i bezradność; bo cóż porad-zii. gdy klimflka zapełniona 
doszjcrze/inie, a iixri pomies ziozenie ŵ .zyc'ikik?Jh i tnzeeih 
takich śmesizżnrle małych kiliiniik. jak obcina, by mie 
wystaircizyło! .

Rozbudowa włoskiego 
lotnictwa

Wćdłe doitie?ień z Rzymu, niebawem zostanie we 
Wła^zedi uftfwoirzone osobne MiMsiteirstiwo lotńlctwa, 
Flenws-zyim zaś mJiimbitirean lołaiiicjtiwą ..zo t̂amie sam „du­
ce** Miwascalini, będący dotąd mietylko premijerem. ałe 
także milirrttireim spia-w7 zagnaaiicziny-ch, oraz kierowi.li­
kiem Milnisit^ristwa w(ójuiy.

W  myśl oipiraciciwainego już piojektin wpjeaune siły 
powielił, izm o Wioch będą podzielone na 12 jodnoistek, 
%ai'wietrająoycih 90 esikądr powletirznycli. Oprócz tego 
będzie ilsrtuiiała jednuosska koiianjallna, któia ma jednak 
podlegać niinistmołwi kolOuji.

iLlic.zba saanolotćjw roizim.ait.ssgo typiu zostanie prrzy- 
iwirócoma do tej .wys.okiości, jaką posiadała, pnzy koń­
cu w-ojiiiy świiiatoiwej, a liczba latjniików podniesiona — 
już w czasie piótojai — do 24.000 oficerćsw i szere­
gowców. 1 j ;

RÓJ SAMOGHODÓiW.
sW N. Jorku, słynącym od kilku lat, ja to  prawdzi­

w y ,ąaj samochodów44, pr.zeproiwiad(zoino* śiwieżo urzę­
dową regestrację tych wehikułówą której wyinik 
wf}nraiwdl w  /pewne zdumienie cna wet Amerykanów. 
Pokazało się bowiem, jak domorsa „New York He­
rald44, że liczba ich w ciągu, ortatndch 12 miesięcy 
wżioela taan o 20 proc. i wynosi obecnie 352.000!

W  liczbie powyższej mieści, się 272,000 samocho­
dów osoibotwych —  p 45.000 więcej, niż rok ternu — 
i 80.000 ciężarowych —  o 45.000 więcej, niż pirzed 
rokiem.

iLo samoćłiodów, zapisanych na mii^jscu, dodać je­
szcze trzeba samochody z innych miejscowości, któ­
rymi obcy .przyjeżdżają tamże, a dopiero wtedy zro­
bić sobie można niejakie pojęcie o ruchu samochodo­
wym wr N. Jorku. Skutkiem swych olbrzymich roz­
miarów posiada on jedniak wiele stron ujemnych, a 
między niemi tę, że opóźnia komunikację. Ponieważ 
szybkość jazdy samochodem ograniczona jes.t w N. 
Jorku do 30 fcilome-tirów ma godzinę i ponieważ nie 
wotoo wymijać popirzedizającegoi samochodu przez 
zwiększenie szybkości, praetio m  przestrzeniach wię­
cej uczęszczanych jx)»wistają formalne zatory z samo­
chodów. Skutkiem tego np. ]X)taeba 2 godzin, aby 
dositać się z centrum miasta do aeiroaromu na Lomg 
Isłand, oddalonego na 30 kilometrów.

Jeżeli więc liczba samochodów będizie y^rastala 
w N. Jiorjku w  tym samymi, co dotąd stosunku, to ko* 
muaiikacja pie*za stanie się tam o wiele szybszą, niż 
komuin ikacja samooho dowa.

—  Panienko, proszę mię nie trącać, ojciec jest 
łiauizo bogaty!

— . A  ' czy jest wdoiwiceon?
('Wiener Kłehieir WKtizjbłaitt. Ylenara).

AV'::zy-i.iko wreszcie zsegregOwane, wyznaczone, ckI- 
piaw-lojic: zostają tylko ci, u których oi])eracja doraź­
nie ma być dokonania. To noiwy okres —  i os-tattnl 
już —  noża, kiwwi i cichych jęków...

Jest>em owtatinii. Mimo potwornego boki stairałeni się . 
całą du-zą. nie wydać aad jęku, by chociaż oierpkłwo- 
śclą moją wynagrodzić mękę pnze^odkiego tirudu 
mych dobtończyńców, by jękieati moitin -nie poiruszyć 
ich piRf.męeizonyeth do ostadka nenwów! Udało mi się ■ 
zwyciężyć... OuTizymałeun pochwałę lekarza: — O, tk> 
z jiana dzietny człowiek! —  Slysizątc to, zapomoniann 
o bólu. o wi-izys;lk.lem! Łez mam jmłne oczy i du^zę... 
mie w l̂em. oiląowiedzieć... rętce obolałbym cało-, 
wuć!...

— Niech pan paizyjdizie w niedzielę rano do prze­
winięcia!

— Jaikltio, panie doktorze, więc i w  niedzielę też 
•tak tu pracujecie?

Lekarz uśmiechnął się *— lecz nie smutno! —  on 
uśmiechnął się z wyraźną- dumą, z s-ilą nlesitnudzonego 
tohateira, co aia szańcu sam jedeai jauż tylkto ostał się • 
przeciw tysiąiccHm —  i do osftailka ostanie!

.Ścilskam gorąca, z uctznidem ogiromneó jaMejś po­
kory, skrwawióną djoń lekarza... Jest już godizkra 
b-ta wiecizór... Od 8-onej ramio', bez żadaiego posiłku, 
bez najkrółtsizego ruaweit Sipoezynlkiu. a w-ciąż z nieu­
giętą mo»cą, bez skargi i w meutrtamnej ]ira-cy dla do­
bra i życia bflliźaiiiego! I tak Co dizień, nawet w nie­
dziele i święta, bez przerwy, byle tylko, choćby reszt­
kami sih nadążyć płOtaeh:e z dnia na dzień niepoanaer *1 
nie narastajajcej!

...Jaka-żeś Ty, przecie Pólsko, wr całym majestaoie 
plęik,na Tlwego i miłości c]l>i*zyjniej, a puzeofiarnej —  
biedna i sonuftina!...

JL.w'. . \  »* . - 4
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ANTONI WAŚKlOiWSKI.

Zawisza Czarny.
Niic nie osiiM saę ainfi zatrzyma 
ciężairu ntóecza mojego, gdy spada 
i przełaj piemsf! tnie, choćby olbrzyma —  
choć kolędy zeprze się wokół gromada 
choć gdzie kto lyśnie strasznemi oczyma 
j zgaśnie, jako twarz miesiąca blada, 
w noc zaiwtkhirzofną i chnuiimą i ciemną, 
a jeno krwawa ziem grząźnie podemmą...

(Fragment pioemaifcu),

w  oślępłą północ?... a kmwafwa ulewa, 
którą zdairzyły ojców ofiarnice, 
talk wam okropnie na wichrze zaśpiewa 
i tak przerazi zapajtrzotnie lice 
’i tak ku sobie porwie i rozgniewa, 
że się w te razy uniosą prawice 
wszystkie w 'tę jędrną wyciągnięte stronę, 
zfrjjwirogiie, strasznie i zajczeirfwienaone!

co krok nachodzę pękniętą zbrouicę, 
zewłok jaikofwyś, zsaś kości gruchocą, 
gdy komu ześlę grom a lyskąwicę! 
bo nieśmiertelność i moce zachwycę 
nieśmiertelnością zowie się i mocą, 
imieniem swota —  tedy drtiem i nocą 
wichry lat tysiąc będą śpiewać o mnie 
i nieprzytomnych budzić w noc —  przytomnie!

Jest we mnie wielkich praojców potęga, 
tedy-że pójdę w pokoilenfia moje 
i  żywą stanie się umarłych księga —  
królewskich grobów rozpękmą podwoje, 
a  kość spróchniała i chłopska siermięga 
zaiwdy ostoi za ten miecz i zbroję 
do cna skąpane śród pobocze] krajgy, 
h o  będę pośród żyw po wszystkie czasy...

"Więc skoro kiedy w nocnej zawierusze 
odwieczne dęby oszaleją w bonzę, 
słyszcie —  tam szumią moje pióropuisize 
i tabun koni, rzuconych w przestworze 
pomiesCe ku wam bohaterów dusze 
tak purpurowe, jak zaranne zorze! 
i naród wyjrzy i spyta sam siebie: 
skąd się ta zorza zjawiła na niebie

i  zasię sądu dzień nastanlie wtóry 
i jęk konania wszędy słychać będzie —  
tam mnie ujrzycie śród rozdartej chmury 
przywołanego na kata i sędzię! 
tam przed narodem, mpcen i ponury, 
jak patron krwawe niosący orędzie 
ziąszuu^ę wichrem i rozjgorzę lico 
i drogę wskażę miecza lyskajwicą!

I mnogo razy wrócą sądy krwawe
i mnogo raizy wrócę ja —  syn wojny, 
goniący ino wńJoojpomną sławę \
ii wołający: krwi! i we krew strojny 
i ciskający ognistą kurzaiwę
z pod kopyt końskich, śmiercią wojkół hojny, 
a sam tak czarny, jak chmura burzliwa,, 
co o zachodzie krąg słoneczny skrywa-

Zaprawdę —  duch mój przejdzie zawieruchą 
Polskę od grodów do chłopskich poddaszy 
i opowieści swe wyśpiewa głucho 
i wielkość wznieci a małość przestraszy 
szczękiem owego mieczyska i juchą, 
co niby płonnię buchnie z wrażych czaszy... 
zaprawdę —  serce na sercach im złożę, 
jak żar węgielny a jutrzamą zorzę.

■ m n  ■ — —  T l  t u . B  |  j

Rząd usprawiedliwia powrót zdrajcy
hajdamackiego.

Warsizajwa. (iPAT.) • Wobec wzoniaoielt, jakie u/kaza- 
ły  się w  pranie o wyidonm listiu żelaznego p. Kość- 
.LęwMd-eiimi i rzekomem zaiiieptykojeniai z tego po wo­
du oipiciflL paiib&mej, iniiiiiiî tieakitiwO sprawi edlijwtódi 
wyj}aśn.;a. że w., myśl planujących obe curie dotychczas 
•obowiąizująicyoh uistaiw w Apelami lwowskiej li>>t że- 
Aaany da je możność oskarżonemu .po wino tu do 'kraju, 
gwaraintfująłc mai swobodę osobistą tyl/ko do czasu wy

dancia wyinoktu pmzez sąd pierwszej instancji i nie u- 
wialoitirii o,skarżonego od odjpowiedizialaiości sądowej, 
a nawet w  myśl par. 420 aaisrttrtjadkiej U. P ; K. tra­
ci moc w wypadkach, gdy oskarżony nLe stamie na 
wezwanie sądu, czyni przygotowania do ucieedki, 
ukrywa miejsce pobytu. aJbo gdy nie- dopełni które­
gokolwiek z waiiru/ników, pod którymi list żelazny o- 
trzymał.

o o o

Nowy napad litewski.
Wilno. (AW .) Na odcinku 5-ej kompanji1 straży 

gTam.iezntej poi w. Wlleńsiko-rtinodkjego wydarzyło sdę 
najście ze strażą litewską. Litwini tak samo jak to 
uczynili w  marcu nagle za/protestowali przeciwko da­

wno wspólnie ułożonemu sposobowi patrolowania nad 
granicą.. Lotychicizłasorwia Ifanja patro-ft ze -względu na 
trucŁno.śoi terenowe przebiegała miejscami przez te­
rytorium litewskie1, miejscami zaś paszcz' potekie.

Angija broni się przed 8-godzinąym dniem
Londyn, (P A T .) 1 hm. W  izbie gmjn odrzucono 
-3 glosami praeciwjko 12? 

ttwałdizeaida 8-m o godz.

pracy.
śle, zgodrnde z 
szyngtońsldej.

•Hictanofwieniem konwencji Wa-

Nasz przemysł, handel,
GIEŁDA DJŁZEWiNA,

^  Sosnowe deski todziom-
. Aq STwuezęgo 7 mitr. długości przecie­

rp^ i ?Cm ^ zec!^ in!el  ŝ erotoosefi- — GO proc. I  ki., reszta 
l l  kil. drzewo. spławiane, transakcje 190 zł; warunki fran 
co wagom granica polsko-nienriecka. Sosnowe deski, od- 
saomfkiowe, suche, zeszłoroicranego tarcia, grubość 42 mim, 
pracciętna- długość 7 metr., przeciętna szerokość 40 om, 
-częścaoiwo lekko nasnniałe — 90 zł franco wagon granica, 
polsko-niemiecka. Dyszle hrzozorwie długość 4 metry —
3 zł za sotuikę franco wagon parytet Gtnśezno. Bukcnwe 
b̂ałe, 100 i 130 mim, suche, przeciętna szetrokość 25 cm, 
długość od 2 nut.r, wz/wyż •— 72.05 zł franco wagon pary­
tet Więcbork. Ókrągl aki. isosnioiwie 25 proc. I d II klasy, 
p0 proc. EU klasy, 25 prócl IV  klasy —  sprzedaż IB zł 
loco tłais 8 knn od stacji kndejoWej okolica Wagró 
rwdec. Kloce .sosnowe, od . 30 cm w cieńszym końcu, prze­
ciętna. _ długość 10 metrów — 28 zł brzeg Nairwi .parytet 
Ttikocin. Sosnowe kloce odziemkowe, od 30 cm w.cieó- 
€zym końcu, przeciętna dłuigość 5 metrów — 37 zł pary­
tet stacja Zwierzyindec. Bioki*'sosnotwe, grubość od 30 
cm, długość 6̂ 50 metTi —-iT06j50 zł franco granica poisko 
'niemiecka. Sosn/oiwe .deski łodziomlk^^ z .bloków świe­
żego tarcia 23 do 50 mm grubości,, przeciętna długość 
'6J50 metr. 50 paw. I  ki., reszta H ikl. — 106:50 .zł franco 
■granica poisko^niiemiecka. (Sóotkw^ deska od,ziotmikoAve, 
42 i 35 mon tegorocznego tarcia GO proc. I kh, reszta 
U  kl. — 400 zł franco granica- pois ko-niemiecka.

W poszukiwaniu były: tSosniowe deski, od 6 m długie, 
50 mim grube, szerokie 35-40 ctm,. bez sęków, siui&ny, 
ry^ i pęknięć. Jesionowe deski, jak wyżej, długość od
4 metrów'. JBa 1 e .jesionowe i buikiotwe, isuche, 2—3 le t̂de, 
od 4 metr. długości. Wałki- i dłużyce ąkacjowe. Kloce 
dęb'M\*e. od 30 icm w cieńszym końcu.

-W r/aofiarowianiu były: Sosuowe deski obrzynane. So­
snowe deski &kfl’zmik)iW.' 16 i 20 mm. Sosnowe deski 
środkowe. 20 i 23 mm. Sosnowe desld środkowe i od- 
aiemitowe. 23 i. 30 mm. Spayehy dęlx>wref

finanse i rolnictwo.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

(Kraków. 2 bm. Psizenica dworska 74— 76 g-1 42—44, 
targowa 72—73 g-1 41-^42, ameryk. 77—80 g-l’ 42—43, 
żyttn ipiozmańskie 69—70 g-1 37 do- 37 i pół, węg. 71—72 
g-ł 37.80—̂ 38.30; owieis -dworski. 35—36, targowy 34 do 
34 i pół; jęczmień browarniiainy 37 do 38, jęczmień aa kru 
py 33—34; kukńirydiza nowa podolska 25 i ,pół do 26 i 
pół, ewęg. gruJba 24—04 i pół; gtrysiik kuik. 40—41; Ciu- 
ąuantjn 30—31; .groch Victoria 44—45, zwykły 33—36: 
fasola cuikr. ,Ja&iek“ 72—75, okr. 48-^50, bdała ,dł. 37—89, 
iCTÓtka 34—36, mieszana 26—30, bobik 3435; wyka 25— 
26, do siewu ozyszjc®. 29—30; hiibin żółty 16-46 i pół, 
niebieski 13 i pół do 14; makuchy lniane 33 i pół do 84;' 
siano średnie 9-—10; koniczyna pastewna 12-^14; słoma 
•żytnia dł. 6 i pół. do 7 i pół; mierzwią, żyt. 5 i pół do *6 ; 
słoma prasowana —  ̂ luzem 5—5  i pół; rzepak zimo- 
wy 52-ę53; siemię lniane .54-T-56, feopopaie 38—39; mak 
niebieski 138 140; kminek holenderski 140—145; .koni­
czyna^ nasienna czerw. 200—'250, czerwx a/testowa 280— 
330, biała 130—150; ziemniaki do sadzenia 9—9 i pół, sto 
h>we 7 7.25; mąka pszenna 50 proc. okr. krak. 61— 
6-j, ameryk. patent 60—61, wągier. 64-i-65, żytnia 68 
proc. okr* krak. 50 i pół do 51 i pół, —- 60 proc. <xkr. 
krak. 52 i pół do 53 i pół,.65 pr. ol poizn. 52 i pół do 53 
i. pół; otręby pszenne  ̂22—22 i pół,yotręby żytnie 22— 
22 i pół; ofagi jęczimiierme — ; -pęcak 70 procemowy 
43—45; pobielanka plaska 60 procentowa 47—48; pę- 
caik okrągły 60 procentowy 47—48; siekanka jęęam. 43 
do 45; kasza jagi. czeska' 53—54; ryż Burmah i i  47— 
48. Tendencja spokojna. ■

— - — ooo— -

Siełda
Kraków, 3 maja.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Akcje: Bank -Handlowy 6.29. Bank Związku Spółek Za 

robkoiwi-ćłi 9.00; Parowozy 0.67; Starachowice 2.54: Zie­
leniewski — : Żyrardów 8.80: Hatebuseh 5.60; Spirytus

1.70; Nobel 2jOO; Ursus 1.70. Bank Przemysłowy Lpróra 
029; H. Cegielski w Poananiu 0.48.

G I E Ł D A  W  Z U R Y C H U ,
Zamknięcie giełdy: Paryż 27.07; Londyn 25.04 r pól;

Nowy oJerk 5.16 i sześć dziesiątych; Belgja 0 6 ^ ; Wio­
chy 2129; Hi&z/pamja 7525; Holaradja/ 207.15; Beriiai' 123; 
W-iedeń 72.40; Sztokholm 138.07; Ctelo 85.90; Kopenhag*. 
96.70; iSofja 377.50; Warsasaiwa 99^0. Białogród 8-35; Ate 
ny 9^7; Konstantynopol 2.70; Bukareszt 237 i  pół; Heł-

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących ! odchodzących ze stacji krakowskie]

Ważny do 4 czerwca 1925

Czas Odjazd do Czas Przyjazd z

0;“s Warszawy 1-26 Piotrowie
i *«tó 
J-I5  
;-uo 
6-40W M

Lwowa 1*48 Lwowa
Piotrowic 5*10 Łodzi
Piotrowic 5*15 Stryja
Lwowa 5-52 Zakopanego

*7*05 Katowic 6*00 Poznania
7*35 Zakopanego 6*20 Warszawy
7*55 Lwowa 6.48 Lwowa
8'25 Wieliczki 6*55 Nowego Sącza
8ł3o Warszawy j 725 Bielska
8*50 N. Sącza 7-28 Wieliczki

10*95 Poznania 7*45 Lublina
10*25 Zy^ • i j 8*35 Warszawy
10*25 Rzeszowa ! 9*45 Lwora
13-15 Lwowa 9*50 Piotrowic
13*50 Zakopanego 10*40 Cieszyna
14-10 Warszawy 12-50 Katewlc
1420 Piotrowic 13 40 Lwowa
1430 Niepołomic 15*06 Zakopanego
15*20 Przemyśla 15*40 Piotrowic

i 1705 Katowic 16-18 Katawle
1745 bielsKa 16-25 Lwowa
19*15 Warszawy 16*50 Warszawy
19.50 N. Sącza 17-00. Niepołomic
20*10 Lublina 18 20 Wieliczki
20*20 Wieliczki 18*45 Lwowa
21*15 Lwowa 19*00 Piotrowic
2145 Łodzi 20*20 N. Sącza
22*20 Poznania 20*50 Poznania
22*25 Kr>ni:y 21*10 Zakopanego
23*20 Lw< w i 2T25 Przemyśla
23*35 Zakop mego 21*0 Lwowa
1615 T rz e b in i 22*05

10*40
W arszawy
Piotrowic

Tłustym drukiem oznaczają pociągi pospieszna.

ROZKŁAD LOTuW
ważny od dnia 1 kwietnia 1925 aż do odwołania 

I. Warszawa — Gdańsk

Godz. Kierunek Godz. Cena biletu za przelot 
w jednym kierunku

o 
o

ro 
eQ

00 
*■«

Warszawa
Gdańsk

17.00
14.00 zł. 65.—

U. Warszawa — Kraków — Lwów

8,45
11,15

Warszawa
Kraków

15,00
12,30 Warszawa — Kraków zł. 50*—

111. Warszawa —  Lwów;

9,00 . 
12,00

Warszawa
Lwów

12,00
9,00 zł. 65.—

r o i ----------

MAJ

Niedziela

Dziś 3 Z. ś. Krzyża 
jutro 4 Floriana M.

Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. 09i 
Długość dnia g. 15 tn. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g. 8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

REPfeRTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Niedziela’ wieczorem: ^ościuszflpo pod RaćŁafwficami*L 
Pomne działek: ^Jułjtiisz Oeaaru.

REPERTUAR OPERETKI ^NOWOŚCI*.
Niedziela popoł.:' „Erabcna Marica14 — wiec®orem: 

„Trzy stare pudła“ .
■Poiniediziatók: „Trzy stare puidła“.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA"
Niedziela popoł.: ^onata KrmtaerowBka*4 — wieezo- 

rem: „Gitara i jazz-nbaaidu.
POniedizdałek: T ea tr  zamlknięty.
Wtorek: j^Peer Gytnrtć1.

R E P E R T U A R Y  K IN  K R A K O W S K IC H :  >
NOWOŚCI: „Golgota uczciwej kobiety": 12 afctćw —

2 serje Kazem. - -

”Konduktw U92“> ^ e d j a  w 7 afctacfc t

REDUTA: „U Iz ie  i mask:“ ; 12 aiUo-w pnocrajiMi —
Dwne serje razem! Całość! W roli- gL

]-ka: JSIibelungi"; pieśń n-itośca jjanft Jąkei. lfl

UCIECHA: „Kiedy kobieta zdradza męża?« W rolach
głÓMniych Józef Węgrzyn i Kaztoiera Niewiarowska. "

Wanda: „Nibelungiu; pieśń miłości triumfującej IG 
ąktów.-

\VARSZAWA: „Europa mówi o tem"; 12 aktów — 2
8erje razem w jednym programie.

——*-XOT------
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ZAMIEJSCOWI:

Stacasiaw Staniszewski, -były miniatea- pracy i opieki 
®połei(N»neg, b. prezes Rady głównej opoekuńcszej, zmari 
dnia 30 kjwienia w  Wamazame.

Dyżury aptek.
Niedziela 3 maja w dzSeń:

Apteka pod Złotym Tygrysem, ottczepańska 1. — 
Apteka pod Aniołem Stróżem, Zwierzyniec, Keściuszild 
i. 4. — Apteka pod Temidą, Długa G6. — Apteka pod 
Barankiem, Mikołajska 4. — Apteka Niebieską, Dąjwór 

jl. 6. — Apteka pod Złotym Słoniem, Grodzto 22. —  
Apteka pod Złotym Lwem, Długa 4. — Apteka w No­
wej Wsi, Kaizimiierza -W. 3ll. —  Apteka pod Trzema 
.Gwiazdami, Rakofwicka 12,
\ Niedziela' w  nocy:

Apteka pod Złotym Tygrysem, Bzcrzepańsikia 1. —- 
Apteka pod Aniołem Stróżem, Zwierayniac., Kościuszki 
1. 4. — Apteka pod Temidą, Długa 66. — Apteka pod 

.Barankiem, Mikołajska 4. —  Apteka Niebieska, Daj- 
wór 6.

Poeiedziaitek 4 maja:
Apteka pod Złotą Głową, Rynek 13. — Apteka pod 

Trzema Koronami, Retoryka- 1. —  Apteka Czternasta,
Lubicz 7. *— Apteka, Sf radomska 6.

Przyjechali do Krakowa.
w dendu 2 maja-:

Grand Hotel: Michał Dunajecki — Siersza; Artur Brao 
"czowiski — Wysoka; Eugen. Linrineo* — Tunis vara; Aleks. 
Kępiński — SzcauflOiwa; Hr. Michał Załuski—  Iwonicz:
, Piotr Ghiudy — Iwutnóoz; Fryderyk Mandl — Warszawa; 
Kurt Friederići — Gdańsk.

■;* Hotel Saski: Józcef Głębo.w-sk.i — (Dtrńrw: Oisjasy, Seim- 
feld —  Wiedeń: Faibdan Natan —: Warszawa; Jadwiga 
Jacobson —  Grudziądz; Samuel Kohn — Wiedeń; Kornel 
ZeimcT —  'Wiedeń; Jan Dąbrowski — Sosnowa©©; Hr. 
Andrzej Skinzyńjsdd — Nozdrza; KozimieiTz Czapiński. — 
Warszawa; Franciszek Dąbrowski — Pułtusk; Piotr Ba- 
coa. —  Kamienica; Leotpold Lewko^dn — Budapeszt: Zbi­
gniew' Horodyński —  Żbydniów; Zdiziisław Borski — Do- 

• miszów.

„CZERW €  W  Y  BŁAZENu. Z p-otrodtr braku miej­
sca ty  d.zisiejlśzym noMneoize, dalszy ciąg tej powieści 
ukaże się w nurne-roe wttOfrikJCHwym.

 o o o   -—
ŚWIĘTO ŚW. STAN ISŁAW A miano, że jest świę­

tem kcścielnem znieśicnem, ntabożeństiwa jednak od­
bywać się będą w tym dmiu, jak w  niedzielę. Rów­
nież książę biskup udzielił w tym dniu dyspensy od 
postu.

DOROCZNE NABOŻEŃSTWO Krak. I W .  Ube/ąu 
w Krakowie odibęd-zie się dnia 5 ban. w  kościele ś\v. 
Florjana o godiz. 9 ram. W  nabożeństwie tem weź­
mie udział przedstawiciel prezydjuan miasta i oddzia­
ły  miejskiej straży pożarnej oraz ochotmlcJzej.

JEDNODNIÓWKA STRAŻACKA. Z oka/z# 50 le- 
eaa miejskiej straży pożarnej komitet urządzający ob 
chód, wydaje w  celu uczczenia, jubileuszu naszej 
dzielnej straży ilustrowaną jednodniówkę. Na treść 
złożą się artykuły fachowe, dotyczące lustracji i dzia 
łalnośei krakowskiej straży.

ŚWIĘTO NARODOWE W KRAKOW IE. Wczoraj 
rano, ja to  w przeddzień urocizystości 3 maja, odbyły 
isSę we wszystkich sżkolach pows-zechmych poranki, 
ca  których nauczyciele wyjaśniali młodzieży żnoitse- 
cae Konstytucji 3 Miaja. Przed porankiem odbyły się 
uroczyste nabożeństwa. Program poranków wypeł­
niły deklamacje, śpiewy i produll^cje muzyczne. Wie- 

* Azorem o godz. 6  rozłegł się z wieży Marjackiej hej­
nał, poezęm zebrane przed główną strażnicą wojsko­
wą w rynku orkiestry wojskowe i gimnazjalne ode­
grały hymn państwowy. Następnie orkiestry przecią­
gały ulicami miasta, grając marsze narodowe. Budyn­
k i rządowe,. miejskie i prywatne ożdóbiońo wczoraj 
flagami o barwach państwowych i miejskich, a na o~ 
fcmach widnieją nalepki T. S. L. Dziś rano o go-dz. 10 
odbędzie się uroczysty obchód na Błoniach krakow­
skich. Po nabożeństwie nastąpi dekorowanie drużyn 
sportowych oraz grupy robotników zakładów wojsko 
wych medalem 3-go maja.

ODZNACZENIE PROF. DRA ZOLLA. Jak się do­
wiadujemy, prof. prawa cywilnego Umirw. Jag. dr 
Fryderyk Zol1 został odjzniaczony 'krzyżem ^Polonia. 
Re&tŁtutia“ I I  klasy ('komandorja z  gwiazdą). O&znsa- 
ozenie to otrzymuje prof. dr Zoll za zasługi dla Pań­
stwa poniesione na polu skanbowem i fculturalnem.

POŻEGNANIE GEN. LEDÓGHOWSKIEGO. W
dniu wieizpraj^zyim .korpius oficerski załogi krakow­
skiej żegyjdł uroczyście getn. dypy. Jgniącego Ledó- 
dhowiskiego, szefa artyleria D. O. K. Nr. Y ., pjraeoie- . 
sianego do Łodzi w charakterze- zastępcy dowódcy 
tamtejszego O. K. Odjazd gen. Ledóchowskiego na­
stąpi dzisiaj. \

(W SPRAWIĘ PÓŻYC25KI 1 ipLJONA t y  DLA
P. K. O. ‘W  KRAKOW IE. Weraoraj o  'godzinie 11 ra­
no wyjechał z' tórafcorwia' samolotem do Wiednia dyr. 
Polskiego Globu p. Kmzjert.û ka celem przeprowadzenia 
flm nsowej transakcji dla P. K . O. Dyr. Krzatuski 
m iał mpowieda^aną toąjfoTca^eję we Wiedniu wczoraj 
o  godzkńe 4 'popołudniu a przedmiotem obrad jest 
sprawa u/zyskanią pożyczki w -wysokości 1 mdiijona

dla P. K. O.
O SANACJĘ GOSPODARKI ELEKTROW NI M.

Stowarzyszeń i e kupców krakowskich wniosło do pre 
7sy\djiuan m. Krakowa pismo, w totórem domaga się 

> wg^ądnięcia w gospodarkę eHektrawma miejski ej. W  
jtómie tem czytamy między kmemi: „Elektnowuiia o- 
tfilcffia od lat kon^ianentoni przemysłu i handki za 
zażyty prąd cenę o 25 proc. wyższą aniżeli koii?u- 
memtom prywatnym. Obecnie otrzymuje elektorownia 
wiejska od dłwżeizego czasu węgiel "po coriw: ta tań­
szej cenie, nie zniżając przytem zujpełnie cen prądu, 
Jritóre są może na-jwyas®e w  środkowej Eauropie. Sto- 
arteurtzystzeade żąda obniżenia cełi pa*ąriu i zrównania

Gotuj na gazie, — a oszczędzisz czasu i pieniędzy!
Dnia 30 kwietnia b. r. odbył się 21-szy z rzędu pokaz gotowania na gazie.
N a  kuchni szafkowej 3-płom. Jumkera ugotowano ohiad na 12 osób w polewanych naczyniach 

piętrowych, a mianowicie: zupę ogórkową, marchewkę, kalafjory, kompot z moreli suszonych, —  
oraiz zagrzano 2 litry wody do mycia naczynia. ,Koszt gotowania obiadu wyniósł 18 gr. przy zuży­
ciu 518 litrów gażii.

Dla łatwiejszej orjentacji, ile gazu zużywa szabaśnik, a ile gotowanie na kuchni, piecze się 
mięso i ciasto zawsze oddzielnie, notując poszczególne zużycie gazu. I tak: na upieczenie 2 kg. cie­
lęciny na ruszcie bez tłuszczu zużyto 736 listrów gazu za 25 gr., 1 kg. babki na proszku Oetkera 
upieczono za 16 gr. zużywając 461 listów gazu.

Dła osób, posiadających dotąd tylko małą kuchenkę 2-płomienną, ogromnym ułatwieniem 
w7 sztuce gotowania jest rondel „Ptrodige“, w którym piecze się bardzo tanio i wygodnie. Tym ra­
zem w takim rondlu upieczono 1 kg. legnminy czekoladowej, zużywszy 122 litrów gazu za 4 gr.

N a pokazie wyżej opisanym był obecny, oprócz licznych gości krakowskich, dyrektor Za­
kładów gazowych w Warszawie.

Najbliższy pokaz odbędzie się we czwartek dnia 7 maja br. punktualnie o godz. 5-tej popoł. 
Wstęp wolny. K RAK O W SK A G A ZO W N IA  MIEJSKA.

Wielkie włamanie przy ulicy Florjańskiej.
Krakóiw, 3 miaja.

Djt Władysław MRfcowski, właściioiel sidepoi ^otni- 
przy ul. Florjańskiej 1 dotniósł, że w nocy z 30 

kwietniia na 1 ma ja włamali się nieznani sprawcy do

jego sklepu z prwtnicy przez wybicie dziury w podło­
dze i skradiM po nwbiahi kasy większą ilość zegarków, 
'hiżuteąja i starych monet nfeuśtałonej dotąd warto­
ści. Dochodzenia w totku.

Kara na Immergliicków za omyłki
podatkowe

Firtna iTnanergilick, fabryka wódek na Ozeirwo- 
n)Tn Prądniku w  drodze om yłek przy zeznawiaaaiu 
podatku ob lotow ego chciała silnie ukrócić Skai’b 
Państwa. I  tak za pierwsze półrocze 1924 f. de­
klarowało, jako obrót z fabryka wódek kwrotę 
5000 zł.(!) podcizas gdy  Izba Skarbowa po prze- 
prowadzeniu dochodzeń zonuiszoną była wym ie­
rzyć ten podatek w  kwocie 370.000 zł. Różnica 
niewielka.

K w ota  5.000 zł. przy deklaracji podatku oblo­
tow ego musiała od razu uderzyć władze skarbo­
wa jako olbrzjamria ,,omylka“ , —  albowiem firma 
Imanergltickórw otrzymała pożyczikę ze Skarbu 
Państwa w kmiocie .140.000 zł. i to kredytu zw ro­
tnego w caągu miesiąca resp. sześciu tygodni. Je­
śli przyjm ie się, że kredyt w tak poważnej kwo­
cie może uzyskać ty lk o  firma, która ma trzy do 
cztery kroć razy w iększy obrót od uzyskanej kw o­
ty, —  to omyłka Imergilikków została z łatwością 
przez władze skarbowe zdemaskowana.

N ie  dość tego.
Nawet mimo szczęśliwej dla firm y Immergltick 

w a lo r^ a c ji należności za rok 1923 zmuszoną by­
ła Izba Skarbowa iiizupełnić zanisko zdeklarowa­
ną fasję podatku obrotowego a to: od w yszyn­
ku na kiwo-tę 4,908.80 zł., a od fabryki 11,330.50 
zł. Razem 16.239.30 zł.

Dzięki w ięc rewelacjom  „Gońca Krakowskie-

staiwek dla przemysłu i handlu z opłatami dla kon­
sumentów prywatnych.

W Y JA ZD  ROBOTNIC DO DANJI. Z^verbowane 
robotaiice do pracy na roli w  Danji przez państw, 
urząd pośrednictwa pracy w Krakowie wyjechały 
wczoraj osoibnym pociągiem przez Oświęcim i  Niem­
cy" do Dangi. Transport liczył 987 tobdet, które pod 
opieką specjalnych doizonozyń odbywają daleką po-
dTÓŻ.

ZRZESZENIE PR ACO W NIK Ó W  P. K. O. Koło to
w  Krakowie rozporządzając kapitałem obrotowym w 
wysokości około 50.000 złotych, przychodzi człon­
kom swym z pomocą już to w formie udzielanych 
zapomóg, już to udzielając kredytu gotówjkorwego i 
towarowego przy spłatach ratalnych.

Z/nzecs/zemie p>osiada swój własny lokal w gmachu 
mieedkiałnyrn P. K. 0 „  głdzie mieści się również sto- 
loiwnia Znzeszcnia, biibijoteka (oikoło 1000 tomów) o- 
icaz cjzytelnda (szereg tygodników i czasopism krajo­
wych i zagranicznych oraz grry to<warzysikie).

-W tonie Zrzeszeaiia istnieją sekcje: zabawowa, któ 
ra rozporządzając pianieaian^w lokalu Zirzeiszeinjia nrzą 
dza dancingi i zabawy towarayśkie, sekcja artysty­
czna posiadająica wiiasną sceaikę z iinządzeniean, na 
której odbywają się pirzedstowemia kabaretu peni na 
dęvą M elon a  Bryudtza*4, sekcja wycieczkowa o^az 
tworaąica się seOtoja sportowa.

Dttpa 1 maja br. otwarło iraesszenie w ton y  .sklep 
w gmachu raieszikadinym P. K. O. pnzy ul. Zybłikiewi- 
oaa, w którym nabyć można wszelkie tow-ary sipożyiw 
cze oraz pierwisizej potrzeby po eena«ch konkurencyj- 
nydh. Zaiząd sklepu spoczywa w rękaoh fachowi^} si 
ły  knKpdecMej p. Mu/siała-

iWoztoraj w. południe odbyło się uroczyste poświęcę 
nie i 04warcie tego sklepu, dotonahe ,przez fes. pra­
łata dba Tiybjatsiiiwieza. W  unoczy^tości tej wiżięli u- 
dział p|j. póseł Martłosz, poseł Taba^czyński, prof. Jan 
G r̂u&zedki, prezes Zwiąalkiu uerzędn. P. K . O. p. Stań- 
kowtsOd, dr KLpta^ekr. Jandcjzek i wiele iaimych osób 
z najprzednie^zyeh sfer naszego miasta.

W  toku jert założenie ,Jtadjokłtibu, który posiada 
jąc własny apairat odboopcizy, • urządzać będzie kon­
certy. Również projektuje Zrzeszenie w  rofeu przy­
szłym kupno lub wydzierżawienie donuu zdrowia (sa 
natorjuim w jednam z miejsc klimatycznych lub rą- 
.piolow^ycih oaa/z założenie kooperatywy mie&ztka.nto- 
wej, która n-a wtór kol.onji urzędniczej w Wairezewie

go 4 , które zdemaskowały nieuaz.ciwość firn y  Rn - 
mergluuckófw, Skaab Państwa ota*z)7ma należmy 
mai podatek i jaiż w połowie maja. Rewelacje 
„Gońca K/rakjowskiegK)'4 spowmtowały dalej Iwbę 
skarbową do nałożenia w myśl ustawy na firmę 
Imerglucków grzywtny skarbowej w dziesięcio­
krotnej 'wysokości w ŷimiairu podattowego, czyli 
w kwocie 162:393 zł.

Przy wymiarze grz}~winy Izba 8kaa*bowa ti^^nna 
hi się „anrea medi'ocaita-su bo z mysłom .sumSonieni 
i w  myśl uistaavy mogła oszukaik‘zą firmę ukarać 
grzywną dwudziestokrotną. Kurtuazja więc Izby 
Skarbowej jest a.ż narzb>t da-lefeo idącą.

Tylko pytanie, czy Skarb znajd Izie na- to f^kay- 
cie. Wpaawdzie na pokrycie siwej pretensji z tytu­
łu pożyczonych Im/mergliictom 140.000 zł. oraz 
odsetek zaMpotefeowane jest na rzecz Skarbu
150.000 zł., a także zajęta ŵ  sefcw^estr śliwowica 
wartości około 70.000 zł., ale tymczasem zainta- 
•bulowano na realnoścaaoh lammerglucków zł. 100 
tysięcy na rzecz rafmerji bar. Goetiza, tak że ścią­
gnięcie kary, ,yza zde-klarowany za nisko44 poda­
tek obrotowy, odlbędfzae się dhyiba na papierze; a 
jeśli tak .się rzeczywiście stanie, to odpowiedzial­
ność znów spadnie na odnośne czynniki, które nie 
powinny były pozwolić, by bar. Goetz ubiegi 
Skarb Państwa.

pobudować ma wflos-ne domki urzędnicze w Krako­
wie.

KONTROLA KURKÓW WODOCIĄGOWYCH. Za­
rząd wodociągu miejskiego przeprowadza- rewizje u- 
rządzoń wodociągowych i po sprawdzeniu ,usterek 
wzywa wiaśeieieli realnoacd .wzgjędnie lokatora do u- 
suTiięcia tychże. Fuńkc.jonarjuszom wodociągu, doko­
nującym Tcwiizyj urządzeń, nie wolno jednak prze­
prowadzać na -mnejam naprawy nieszczelnych urzą­
dzeń i nie wołno pobierać jakichtolwiek wynagro­
dzeń. Od ągiaszającego się do rewizji urządzeń wodo­
ciągowych należy zażądać wylegitymowania się. Na- 
leżyttości za nadmiar wody wymierza tylko zarząd 
wodociągu kwartalnie na .podstawie odczytu prze­
pływu wody wskazanego na wodomierzu i obciąża 
tą opłatą właściciela realnoiści, który następnie roz­
licza wymierzoną opłatę na poszczególnych tokato­
rów w stosudku opłacanego czynszu z roku 19.14 i 
wt stopniu sprawdzonego marnmania wody u dane­
go lokatora. Doraźne'wymiary na miejscu tza nąd- 
mńar wody są niedopus®G2JaIine. Wobec pełnego ci- 

* śnienia w sieci w aiągu 20  godzin w" dobie, nałoży 
rdeszcizelaioścd w urządzeniach wodociągowych usu­
nąć, gdyż przez zaniiedbanie tego, t^c właściciele 
'reajtnośći. jak i -lokatorzy ptóągmęci będą do wyrów­
nania należytości m  amezne nadw^yżld, fetoerych ła­
two wuiilmąó mogą

(Zarząd wodociągu winien jednak nadto w razie * 
wykrycia usterek, powbdująoych m alowanie wody,. - 
wymierzyć odnośnemu lokator owi opłatę za nadmiar 
wódy,. a nie rozkładać takiej uądpłMy rówinież aa 
inaiyęh lokatorów, :kitónzy w usterkach żadnej winy 
nie .ponoszą*

ZJAZD JWEOWfGRUŻŁIOZY W  KRAKOWIE.
W śród fem afów  obrad pćuwi^zego ogóIinoHpofekiego 
Zjązdu po-zecrlwgrużlicizcgo w K ra tow te w dniach -16 - 
i 17 maja 1925 r. znajdują się sprawy, obchodzące 
szerokie feoki społeczeńsrtjwa, a w pierwszym rzjędzie 
s fery  Avychowawic®e i. rodizicaołsfcie. Do tjakńch należy 
wra)jfea z  gupźiliicą w  szkoło. W  tym zakresie porai- 
s «y  m iędzy itn/nemi* sprawę Bdkói,* uzd-rówissk v r osob- 
r\yni‘ w ytóadzie dr. Kopczyński z W arszaw y, zasłu­
żony działacz na polu hrgjeny m łodzieży, a spmawę * 
przychodni. prraeKrwigriiźll/^czycli dla dzieci szkolnych 
dr. Tcm asizew tto dyrektor włeJłdiego s^ ita la  dzie- - 
cięcego w Łodzi i dT. Mairgolisową,

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRAKOWIE " 
■•w CJzasie od 26 kwietnia do 2 moja br. przedstawia! '7
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■ następgigąiciti: na szkap]arrytnę zachorowała 1 osoiba, 
"Jia c.-zerrwodkę 1, na tyfois hnaMAhy 3, na tyfus Wlaarti- 
»ty  1, na ospę -waetnż™. 3.

W ŁAM ANIE . Do mieszkania J. Peryiohóiniajka przy
,â * Smoleńskiej 17 jakiś nieznany sprawca włamał się
23 pomocą wytrycha i sknadł garderobę znacznej war 
tośch

WPADŁA POD TRAMWAJ. Wiazofraj w  nłicy Fa- 
'marnej wpadła pod trairnwaj Anna Selrorównia, któ- 
Ta do-znała złamania obojtcizyfka. Po udzieleniu pierw­
e j  pomocy przewieziono ofirę ntes/zczęśliiwego wy- 
Padku do szpital a,

BOJKA Z APASZAMI. Sftefan Piekarz, lat 19 li- 
czący został w bójce z jakiemiś apaszami przebity 
Wżem w okolicy serca na pl. Noiwym. Lekarz dy­
żurny pogotoiwia ra.tiunikoiwego stwierdził u Piekarza 
pnzebacie lewego płuca na wylot. W  stanie bezna­
dziejnym przewieziono go do- szpitala.

OHYDNE MORDERSTWO W LBSIE POD K R A ­
KOWEM. Do więzień -tut. sądu okr. karnego odsta­
wił posterunek P P. w Oazowej Antoniego- Sokala, 
iał 28. który w dniu. 20 kwietnia za mordę wał w ]e- 
sfe olszoiwskim Katarzynę. Sokal, lat. 50 liczącą i po 
óbrabowanki poćwiartował jej zwlłoki i następnie u- 
fcrył je w gąjszmu Jasai,

POŻAR W  KINOTEATRZE „NOWOŚCI" W  pią­
tek około godiziimy 10 wi.ecizór w czasie przedstawie- 
frńa w -klinie „Nowości44 przy ul. Starowiślnej zajął się 
‘film w operatoimi, skutkiem czego nastąpiła eksplo­
zja. Bksplo-doiwała skrzynia z filmami, nisizcząc ścia­
ny operatorni. Przedstawienie przerwano, a publlez- 
łn«ś6 w poipł.ochai poczęła apusizcizać salę. Natych­
miast przybyła straż pożarna i w  krótkim czasie po- 
®ar zlokalizowała. Sala ocalała.

W czoraj rano jawiła się na miejscu po-żaru komi­
sja poiicyjnodbudowiana. któna ustaliła, że przyczyną 
pożaru było wadliwe sklejenie filmu. Pożar objął 
prócz filmu wyświetlanego także film rezerwowy, 
nałożony w bębnie blaszanym.

Skutkiem efcspkzijó ruinął sufit i ściana frontowa 
kabiny, oraz siinie uszkodzona została- ściana pra- 
rw&- Rynny od żairu zostały stopione. Wskutek po- 
Tfcichu 3 asdby odniosły obrażenia. Pogotowie ratun 
^owe oipatrzyłlo rannych: Połę Kom  Hat 23, -zaan. Kra 
^°*wiska 5 i Emę Scheinerównę lat 21, urzędniczkę, 

Bonerowska 14. Szkoda wynosi 5000 zł.
DGIiEN PIW NICZNY. Dnia 30 hm. o godzinie 22 

^ b u c h ł pożar w piwnicy domu Nr. 29 przy ul. Kra­
jew skiej, gdzae zapaliła się słoma a od tej drewnia- 
^  Adamka sąsiedniej -piwnicy i część drzewa oipało- 

i węgla. Wezwana straż pożarna ogień ugasiła, 
^chodzenia celem ustalenia przyczyny pożaru w  to-
ła .

^ R a d z ie ż e . vAreszto-warno Mieczysława Maciej-
■^yfca ^  kradzież toreibski damskiej z kiwotą 80 złeA U Ł  t W J j f / J  L  L 1 L V L  U O W I T K I  J  A d  V  L /

A^ofainle yMeth, zaan przy ńł. Starowiślnej 39.
fand Szyaaajo^ b p c i  Lpń4 .?głos-ił,że dńia- 30 

to^etoi-a- ofeodł ffoęyanar e»fcnadzloinio łub zgubił
aa- tut. fc&sie hŁIótowej 23
dolary aaneryk- «•- It^ro^otych , z g in ię te  w  papier.

o.:
DO OFICERÓW RjEtZERWY rawraea się zarząd 

'2tmązJksu of.^rez.. aby w dniu 3 maja z okazji święta 
b rodow ego  wzięli liczny udział w uroczystości, jaka 
^ b ęd z ie  się̂  prsed /południem na Błoniach. Punkt 

y  w lokalu Zwiąjzkiu (ul. Podzamcze 2) o godiz. 
rano^g zie oficerowie rezer,wy otrzymać mogą kar

y tm> ego- Wisfę(pu na Amiejsce uroczystości na Bło- 
noaich. J

r

7 ^ h ^ K m  CYRKU „MEDRANOA
*1^ , . , , ^  wMedrawo44, ulokował się na Sta-

-aVo  ̂ ł trzeciego (miosłu, a publiczność" krakow-
^ °’ & każdy cyrk wędroiwny, z niedowie- 

P t n ? s'° t̂P/ł Y1 0 m. Ale doipraiwdy iriesłusiznie. — 
■frm™- ^  ustępuje pierwiszotfrzędinym eytr-

, Program, kostjiuimy, dobór sił artysty- 
m ^doiwolać^ może miiwybredniejs-zegO' ^ewkoma-
Ikipfrn A m R o s d t a  i Teresa mogłyby cał- 

W^n'a^ ^.eT?w,aa9raędną astraifacją Rouachera czV 
,‘5^ ^  p o » , n  ria-

ale i nymi
ł raw(3™<ŵ '’cli silagń«(ró(w należą niesłr- 

ełnme n .e l«p l w .n, ^ od; ^ v  I k r m a s t Ł  Konie 
m*$kne, tresura z/nakioffĄa. \ xkv«ib

CyirikQ in̂ P ńej ' ■P̂ ę̂kioinia-©y się ten, U o  
wracałby z pOd 3 mOst-u tym tramwajem, którym od-
zdza puibljcKEO-ac z -cyrku,- tyle- wesołości i komentarzy 

wśród te] publiczności. /_ J
A  teraz jeszcze jedna i* baadizio ważna ̂ zaileta dwekcii 

«yrku Miedrano-: ‘ J
DjTekcja tego’ przcrd-s-iębiod̂ twa ohce w  każdym mie- 
w  pozofstaiwić miłe wspeumieriłe -i; ćzemś się przyczynić 

życia togo miajsta'. Chcąc oibecrtrie poratować mizerne 
lustoe Tow. Sfekioły iLujdotwieb dyrekcja cytnku Medra- 
usrządiza jutro o godz. 5.80 przed bujdyhkiem cyrku ' 

ma ^woinyiTi powietrzu poodukcje, którym pi-zygdądać się 
^oioze. kuka tyisjęey o«ófo. Wistęp stąnorwić bęĄa doi)«ro- 
jyok>e datka rzjificane do ŝ katnbonek T. S. L. P®o^aan po- 
^wia przeszło gotónę ą ateaik ĵe hęią poero^oa^dne. 
białej chcąc ii saerorfom polskim, dać. w daińu- $ jwija tro- 
lOhę weselą cvnk j^edramo pós^iiowrii Jutiro p go fa  4 
woipołudniu urządzić bezfpftątne dla -wiszŷ t
pŁch Zakładów dla sierót i ‘ sierocińców Aktowa.-

— Ozy takich przedsiębiorstw mamy wiele? ' f
.  — — -r- 0 0 0  — ------  .

W  SPRAW IE OBCHODU ,JiAJKOiNIiKA" W W AR 
ŁZ A W IĘ , o którymi jest wzmianika. w mrze 121 „Uii- 
etrawamtego Kair je na Cofdzienmego44 wyijaiśniam, że 1) 
•obchód ten urządza na własną rękę Bursa Związku 
młodzieży rzemieślniczej i przemysłowej, 2) że Towa­
rzystwo Mił-ośniików historji i Zabytków ni. Kr.ako- 
•‘wa, które stale urządza- obchód „Lajkonika44 w Kra­
kowie, ani n.̂ e dawało pozwolenia, ani też nie udzie­
lani żadnych rekwizytów do „Konikaa. Wiszystkiie 
przedmioty są na miejscu w Kratooiwie, iiinzechowane 
w Archiiwium aktów d. miasta Krakowa.
, -W Krakowie dnia 2 .maja 1925 r.

Za wydział Toiw. M. H. i Z. K.
Józef Muczkoiwski.

0®Oi6D 3 MAJA W OGNISKU Y. M. C. A. p z y  ul.
Retory-ka 1, odbęd®5e się dziś w niedzielę wiecrzóir. Pro­
fesor U. J. dr W. Sobieski Tviygło«si odozynt o Konstytucji, 
poczerni nastąpił koncert pod kier. art. p. L. Girodaickiej, 
prezesa Związku MwiŁ-iBedagog., piray TOpółiudziale p. M.
Skłodowsikiej-Goetlowej, uciznic-y pro-f. Warimutlia, prof. 
konserwaitoirjuim p. Se bal da i panien Saiłkowskich. Po- 
cjząjtek o godz. 7. Wstęp beąphrtn.y.

SEKCJA OPIEKI NAD MŁODZIEŻĄ Tow. ion. Piotra 
'Skargi umządrza cl/ziś w niedzielę 3 maja ba*, o godz. 3 
ii pół poipołudniiu uroczĄ-̂ t-ość dla dzieci i młodizieży z 
prograanem następującym: Przemówienie. Matka Boska 
Królowa Koioaiy Polskiej. Pamiętny dsaleń Konstytucji. 
Ozęstoohofwa w obrazach świetlnych. Śpiew dadeci — 
Witaj Jutrzenko i 3 maj. Dekiaanacje dzieci i chórv.

W  YJCLAD. W  pouietóałełk idinia 4 maja o gOdzijiiie 
8  wiecizór odbędzie się iwyjkila.d idoeenjta Dra Jan> 
Nzq\v-ik;ego ..o ziwalezaniiii chorób zakażnycih*4 w sali 
Manzetun Pinzeinysło^yego —  Smole irsik 9.

iWłLBCZÓR KONSTYTUCJI MAJOWEJ odbędzie się 
w Kollegium wjikliadów mtailkowych (,R\mek gł. A~B 39) 
dziś w  niedzielę daiia 3 ban. o godz. 7 wieoz. — S[oavo 
wstępne .prof. dr Stan. Weiner, te cyt. art. etom. Jul. 
Hulewicz.

—----— 0 0 0  -----
PRZED ZAiWODAiMI W ISŁA -^CRACOYIA.

/Zawody Ona:covia—AYisła priOiwadzić będzie p. Ro- 
senjfełd z Bielska. Jest to dosyć zagadkowa sprawa, 
dlaicaego i na jakiej drodze właśnie na te zawody 
wyizinaictzoa-iio p. Rosenfelda, togo, który pirze-d tj^go- 
dnćem oitlrzynnał na włąsne żądainile umlojp na 6 tygo- 
d*ni.

'Ozy nie dtziałała tutaj ta sama maisizyna, któna przed 
ostatnim'; zawód mi Wisła,—Orucovia jesienią uh’, r. 
■ka-.zała zwtóclć się ;p. Dir. J. Litatgaintenjowi specjainem 
pismeim do sędziego tych ai^wrodów, p. Chandla, aby 
z ptowzeniietm, iiż Wiisła jest antysemiickini Mufbotm. 
Wówczas tlo „delikatne44 wąłylwannie dua Lu^tga-rtena 
.pnze.cńw poilisikilej Wiśle spałdf.10 na paanawic-e, ,p. Mandli, 
jako wręg:er(?ki ewamigellk, nie poszedł na hasło ,ysołi- 
daaniości” , raauooaie przez p. dira Laustlga.nt.eina. Ozyż i 
tena;z pod tom hasłem nie za aipeloiwarno z boku do p. 
Rotsenfelda? Caeika(my wyjaśnień oid p. Bolbuiskiiegoj, 
prezesa kiraikfofwsfkjseigio kolegjum sędjzńów, \  — bc—

NiOTTS COlUiNTY (Augla) W  KRAKOW IE. Pomi­
mo kolosalnych tiraildności, udało s>ię „W iśle44 zafkioti- 
t.ralkitiolwać jedną z najleipszych dirarżyin foofiballowych 
I-sz,oj Diłgi Zafwodoiwiej AmigOjk W  'Krakowie wystąpi 
Notts Gooiinity w dniu 21 maja- br. Jest to największa 
sensacja footbalłu, gdyż dotycfliczjas .nigdy jeszcze- nie 
mieliśmy sjposoibnośici oglądać giry drożyny angiel­
skiej. NofltiS' Goumłty należy do elity fooitbaliloiwej An- 

a w mMirzowstlwie prJenwsizej Ligii zajanai je czoło­
we stanowisko.

: o :
Z BIAŁEGO EKRANU.

UCIECHA. Polska twórczość filmowia zasadza się -na. 
WYTktonaniu 2 do 3 filmów rocznie, to- też pojawienie się 
niOiwegO' filmu jest niejako świętem dziesiątej muzy w 
Polsce, kjtóna jeszcze ijest w  powijaikach. Kiedy kobieta* 
zdradza męża, t-o ozymi_vrtH> z rozmaitych naturalnie po­
wodów. Jeden z tych powodów przedstawia ten erotycz­
ny dtrąmajt,. a> który pfrzedstawuony mężowi w foroiie no- 
weleik, daje temuż -poznać, że nae zakr&m był dla. żony 
iswej mężem. Fabuła bahdizo initere&Hjąca. Gffia poiLskich 
aktorów- w mozem nie ustęp/uje pinzeciętnej girze zagram 
niemnych potentatów; zdjęcia czyste. Jednym słoiwem ca 
łość pjraedistiawia się\baa*dzo dobrzie; , film godny widze­
nia. x . b e .

-- : o :

BOJOWE ODDlZHAŁY KiOfiWKUiNUSTYiGZINE W  P A ­
RYŻU.

iPairyŁ (PAT.) 2 bm. ,jMatiki44 sitwii:eaidza, że dokoi- 
meinlty znaleizliiOine ostatnio w  czasie -rewiiiziji dokona­
nych w  kofeidi kotmonistycirnych dos-tarcizyly powo­
dów o istnleni/u wt)js(koiwej oirgainiziaicjji komumlstycz- 
tnej, złożonej z ośmiuset młodych tadzi uizbrojonyeh 
w  aultomatyicizme pfetolety. Ze wizmiankoiwanych do- 
fcwnent.óiw w y  mika, że bojówika otnzymała z Mosk(wy 
dnoigą na Amerykę 30 tysięcy dolarów. Sumę tę roz­
dzielono między posz/cizególne osoby, które wydały 
pokwitowania na otrzymane pienląidize.

ZRZESZEMiE KONSULÓW W  N. JORKU. 
-Londyn. (PAT.) Reuter. Z Nowego • Jorkiu donoszą 

że mkorustyfauOfwał się fam foofffpufe ikiousulanny, ma kit.ó-
-reigo c-zele stanął sir Harry Aranahroiug\ angielski kom- 
sul gemaradtny w  Nowym Jłocku.’ Takie (zirzeszentie 
pfl-zedsfawiićięlsitw kons-ullaimych w  Nowym Jorku ma 
■na celu nąWiązanie .bliższych stosunków przyjaźniych 
między konsulami państw obcyich oraz większą spra­
wność iw załatwianiu czynnliiści uinzędoiwyich tydli pla­
cówek. Organizatorzy togo nowego zespołu służby 
konsularnej wydali wczoraj bankiet, na którym wła­
śnie aizwiątzano nowe zrzesiznie i -w którym wzięli u- 
dział prrzedstawieSde 40 państw obcych#

DALSZE W ALKI HiISZlPANJI.
Fasy,i. (AJW'.) Z Mad,ry<tai donoszą, że rokowania 

w  Hilsząramjl z  Abdnil Kerytmem nie dały pomyślnyoh' 
wyników. W  His^panji czynione są pnzyrgofiowania 
do podjędia nowych walk i odzyskania da-wn;iejszych 
terenów w  Marłoikikru. Gen. Primo de RLyera od/był 
wmoraj w  Kadyfeie -pnzegltląd tych oddziałów, klt.ór’© 
mają się udać do Matokka.

ZAPROWADiZiENIE ANGIBLSKUEJ SOBOTY 
W  NASZYĆH URZĘDACH.

Warszawa. (AW .) Od dnia dzisiejszego .poeząwtsiy 
Zigodnie z rozporządzeniem Rady Ministrów, obowią­
zywać będą w urzędach soboty angielskie. Zajęcia 
będą trwały do godzimy 2 po południu.

Kto otrzyma dziś odżnaczetJe
Warszawa. (AW .) Dnia 3-gio maja szereg zasłużo-

myich osób w żyS:\\ społeeznenn Polski otrzyma oid-
■z-naicizeinie orderu „Odrodzonej Polslki44. Z pośród \vy-
biituiych pisanzów i ILteraitów odznaczenie otrzymają:
Żeromski Loiientawlcz, MakiŁs-zy-ifekii, Poiwlikoiwski. i • •
liMU.

Wanszaiwą. (Teł. wl.) 2 ban. Dnia 3 ^o  miaja będzie 
ogłoszona lista oeób odfimoidzoaiydh orderem ■Poloii^l 
Restlfuta. W:e3ką wisfęgę offrzyma Stefan Żeromski,; 
kmzyż komandorski z gjwihezdą amibasador Alfred OMa 
pofwtski, były imrn. St. Ossowski, Leon Miński, prezes- 
Macićinzy Sdkolnej,. Józef Śo\żeinzyńfc'ki, prof. uniiweins* 
•w Krakowie Fryderyk Zoll. Knzyrż komandoirski mię-' 
dz}r innymi otnzymąją: prezes Ziwiąiziku Syndykatu 
Dziiennikairzy, Zdzishaiw Dębicki, ad w. Ant. Dzięd-zie- 
lewlcz ze Lwowa, Jan Goetz Okoeimski z Okocimia,, 
Jan Giwalbent Pawlikowski z  ̂ Lwowra, Fr. Puław­
ski, St. Sław,skis Jul’jus z Twardowski z Wie dnia, Ma- 
«rja Władysławowa Zamoyska z Kurnika, pnof. uni/w. 
war.szaiwskiego Tiad. Zieliński piro-f. NiJtisćh z Krako­
wa, Karol Dziewoński, Stefan. Kre-ultz. Le-on Mar- 
cl de* wis ki. Tad. R-owicz, J. Rostafiński St, Oieoha- 
avowwklL Fr. Kirzyszhałowiefz, Ign. Koswinlbar Lyskow- 
#ki. Knzyż oficertski: prezes Zw. Syndykatu Dzienni­
ka.! izy w Krakowie A. Bea.upre, syndyk Izby handlo­
wej w Kaiorwiicaich Roman Brzeski, pos. śląski fcs. 
Eugeiąjuisz Blrzózlka, Mar ja  Demelówma ze Lwowa, 
adw. A. Dobraczyński ze Lwoiwa, prezes izby pro.du- 
een.tów przemyski naftowego WaJe-ry Dydejiczyk z 
Krosna. Jan .loresnfowioz. fe . Am<t. Ludwiczak z Po- 
znania, dyrektor Banku Go^poda<nsftwa Knajowego1 
Aleks. Małaczyńfoki, Julj. Ostrowski z Krakdw®, ar­
tystka d'rama>t-vcjzna Helena Marcelli PaTifiska, St. 
Pnzybywzewski, Ant. St.rug, literat, Aleks. Fogel, po- 
wiieściojpisaika Oeeylja Waleiwska, krytyk literatki 
Zygrn. Wasilewski, Kornel Makuszyński, dyr. teafnu 
A . Szyfman, kompozytor K. Szymanowaski. Krzyż 
komandorski członek rady miejskiej wre Lwowie J- 
1‘iamand, artystka opery w  Warszawie Helena ZboM 
>ka-Rus,zko;Wska za 25-lecie swoj pracy.
50.000 NAGRODY ZA W YK R YC IE  SPRAWCÓW

K ATASTR O FY KOLEJOWEJ.
Warszawa. (Tel. wl.) 2 bm. Wiceminister Ebeirhord 

po porwrocie ze Starogardu oświadczył, że wypadek 
katastrofy kolejowej należy przypisać zamaichowri 
Ministerjum koleji wyznaczyło 50.000 nagrody za wy­
krocie sprawców. Aresztowano dotąd 4 osobników 
pouojnzanyich o współudział w zamachu. Lista ofiar 
powiększyła się do 28. Powszechnie przypuszczają, 
vj sprawców' wypadku należy szukać wtśiród niemiec­
kich organizacyj wojskowych w Gdańsku.

List oosła R''mara i Holeksv.
Ido Prezesa Tymcz. Wydaśału SamorządówegO;, p. Kę-. 
dzaora, w sprawie utwotrzenia nowej Rady miejskiej

w Krakowie.
JWielmiożaiy Painie Prezesie!

Stosownie do oświadczenia pos. K. Hole.kgy na ostat­
niej konfenenteji pizedstawdciieli stronnictw knakowskick 
w Warszawie wr Sjprawie utworzenia nowej Rady mley 
isMej w Krakowie, że stanowisko stronnictw wspólnej li­
sty Nr. 8 wobec nowych żądań sejmowego koła żydow­
skiego popartych przez P. P. S. ostatecznie oikreślitmy m. 
piśmie, podpisani w poro zumieniu z Zarządami Woick 
strojmictw poi7W-alają • sobie prze sla ć .JWPaimi Brez<e$oWł 
na (Stępujące oświadcaeniĆS

1) StromiiCtwa Gh. D. i Z. L. N. przystąpiły do roko­
wań o utworzenie no woj Rady m. Krakowa na podsta­
wie rozporządzenia P. K. L. wT prześw-iądczenlu, że wry- 
anaga tego interes gminy m. Krakowa oraz w przekona­
niu, iż strony rokujące lojalnie i konsekwentnie dążyć 
(będą do- tego saniego celu. Stronnictwa nasze przyjęły 
lojalnie propozycję }>odzia-łu mandatów radzieckich przea 
stawioną przez JWPana Prezesa a następnie pod naci* 
sklem P. P. S. poczyniły dalsze poważne ustępstwa na 
rzecz kompromisowego załahwieniia sprawy. Ostateczni© 
(Wj rokowaniach dósiziliśany tak daleko, że w ubiegłym ty 
igodniu pozoistało jed^mie do uzgodnienia 11 nazwisk kaat 
dydatów z t. zw. ,Tcentnuim4‘, które łącznie z wszystkim 
matemi. grupami liczyć miało 25 członków.

2) W tym stanie rzeczy, który wydawał 'się sprzyjać 
rychłemu i pomyślnemu załatwieniu sprawy, sejmowe 
Koło żydowskie zerwało poipaizednio .przyjdą podstawę 
rokowań i przedłożyło żądanie 21 mandatów dla żydów: 
b Koła żydowiskięgo zamiast 18 mandatów poprze*Jula 
wyraźnemi oświadczeniami prezesa Koła żydowskie 
dra Reicha i innych'posłów żydoiwskich przyjętych. I 
danie Koła żydowskiego zostało nam posfawlońe ńa Ó- 
statniej konferencji w formie ultimatum. Ponadto .poseł 
dr. Bobrowski w., imieniu PflPS. ultimatyTwnie zażądał 2 
mandatów dla żydowskiego Biiund-u oraz przyjęcia listy 
centrum, przedstawionej przez’ prof. dra F. Zolla 'beż 
zmian. Wobec tych żądań jesteśmy zniewoleni katego­
rycznie oświadczyć, iż kompromisu na zasadach' \rvźć| 
wyrażonych podpisać-nie możemy,-^ następujących póf* 
wodów: . , . . •

3) Przyjęcie żądań sejmorwego Koła żydowiskięgo i . Ij. 
P. 8 . dałoby taki skład Rady m. Krakowa, który z gó­
ry przesądza jednostroniriA- *wybór Preżyd jum . ml, i ego 
cWraikter-i kierunek sipołeczno^polityczaiy i gospodarozyL 
Rada miejska składała^ się z 34 członków Gh. D. i %. 
L; N., 28 P.' P. %  21 żydów z Koła żydowskiego,>--2.i j r  
dów biundofwicófw oraz • 20 przedstawicieli różnych- grup 
społecznp-polityczmych. Ponieważ PPS., .żydzi d Burvl łą- 
cżańe posiadaliby 46. mandatów, a^pona-:-to 'Wiśród t, znr. 
centjum zapewnili sobie w liście prezesa Radzieckiego 
Zjednoczenia- Mieszczańskiego prof. dra Zolla, . wyraź­
nych -sympatyków, przeto wybór Rre©ydjuim miasta i  
przyszłe jego losy zostałyby oałko/wltclo uzależnione oj- 
wymienlonych stronn iictw., i ginę pohtycznyich. Wiszelkię 
próby nasze, aby skład Pirezydjum miasta z góry omó­
wić i uzgodnić, "nie przyniosły fezułi/hu, ponieważ-
dr ‘Boibrowski odrziącił wT^yśtkle proponowane tia/zWiskA 
 ̂a .70 swojej stromy nie wymienił żadnego, póiza, nazwi­
skiem p. RjoUegot. Zarząd miasta, jed/nośtronjnie praez gifo 

• py ■ PPŚ. i żydów. nam tńańziuicońy napot l̂caćby musiał, m  
'Zdetcydo wahą opozycję strormlctw^poifekich, skutkiem 
go zdolność nowej Rady i nowego ,;Pro&ydjuiin do prąęy 

' byłaby zakwęśrf^niowiaióą; ą  miasto ' pąrażohe - na - dal.sże 
-poważne sr/kody.' • \ : .;.r
-  Nie miOgąc wobec' polskjęj;-chrześcijańskiej ludmości 

'Ki-akoiwa przyjąć, odpowiedzialności 7a  wydamie Z^arzadu 
am.ąśta w>ią.cznię.;:w ręcć Piy£-’ & btydów ~  st-ronhiywi 
przez nas reprezehtoiwa.ne nie pnzystąpią-do kompromisu 
m-a zasad ach pu-zez Koło żydowskie i PRS. ria ostatniej 
kioiriifereibcjii vvr̂  Wan^żawie ,prs?ed stawi oby ch. ^
. iZąwiadatniaĵ iK? upiiz ĵiiLie o ■ńasrto.m' povtanowienin. no- 
czuwamy się-do.'tm-iłęgo (rb.owlążkai równocześnie źłożve 
JWiPanu Prezesowi szczere podzięko wdanie za ofiarń© 
trudy poiwesione p;V.7A'.iokąvyąnia.ch. Z prośbą o przyjęęfe 
wyrażu głębokiego sza-ctirikii S't. Rymar. K. Holeksa. - ,5
Rfft-ifflii-f■-*^  1. ' \*3*m ąfflpB

Redaktor naczelny J wydawca; 
A LE K S A N D E R  B ŁA Z E JO W S K )

Rękopisów ńiezamówaonych redakcja nie Zwraca*
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od godziny 9—12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.

Drobne 
ogłoszenia dla 
poszukujących 
— pracy — ;

50 gr.

BIURALJST6 W wszelkiego rodzaju poleca Państwowy 
Uraąd Pośr. Pracy, Kraik6w, Podzamcze 30.

PŁYWAKÓW wyszkolonych, umiejących zarazem kie­
rować łodziami na WJśle, poszukuje od 1. V. br. Pań 
fttrwowy Urząd Pośr. Pracy w Krakowie, ul. Podzam­
cze 30.   .______ ^
ROBOTNIKÓW i robotnice sezowwe może dostarczyć 
Katychjmiasft Państw. Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul. 
Pofeamcffie 30.  ._____ ..
POTRZEBA dwóch młodych kawalerów, zdolnych, Samo- 
dzielnych tokarzy drzewa. Zgłoszenia do Państw. Urz. 
Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

WYTWÓRNIA pasów w Krakowie na Zabłocki poe&u- 
fcuje rymafrzy. Zgłoszenia Urząd Pośr. Pracy: Kraków, 
Fodzamu.. 30.__________ 1 -■   132

PODMAJSTRZY do fabryki wyrobów betonowych po­
trzebny zaraz na prowincję. Zgłoszenia: Urząd Pośredni­
ctwa Pracy, Kraków, ul. Podzamcze 30. 132

POSZUKUJE się dobrego rutyjroiwainego szofera-monte­
ra, hiożliwie kawaJeia z dobrami świadectwami. Oferty: 
Włocławek, ifczytnika pocwtiowa 61. 170

SŁUŻĄCY kawialer pokrrzehny do dużego «diOorau na Po- 
manBu od 1 czerwca lub 1 lipca. Wymagana znajoimość 
doskoeaki usługi, bezłWTZ£‘lędJi.ai uczciwość. Kopje świa­
dectw rwtraz z fotograf ją nadsyłać: Kudow.sk a., Klooiówtka- 
przez Pelplin, ‘ 172

PRZYJMĘ zaraz stamzą kobiety um^jącą gotować. Zgło­
szenia do Administracji „Gońca Krakowskiego pod „Za­
trudnienie 179

DZIELNY nadmonter i kilku samodzielnych elektromon­
terów na wysokie i niskie napięcie oraz instalację za­
trudni uatycliimiast na stałe Centrala Elektryczna na po­
wiat chodzie^ki w CihodzdeźY. 168

UR7ĘDNICZKA z ki kuletnią prakuką admi' lstrac>ji.4 
Znajda buchalterję. pis/e biegle na nicSzj nic, pragnie 
zmienić posadę od 15 mata. Zgłoszeniu do Administracji 
Gońca Krak pod „Z m ia n y 44. r 183

INWALIDA wojenny Adam Siwiak, lat 31, z dobrem i 
świadectwami po&zukuje posady ekspedytora, inkasenta, 
regt&tratora, rrtoóe pracować jako Wuralista.' Łaskawe 
tffłoeoenia do Związku inwalidów: Kraków, Podaam-

30. ‘ ' 147

ZREDUKOWANA NAUCZYCIELKA przyjmę posadę do 
dzieci — w charakterze wychowawczym, może wyjechać. 
Zgłoszenia do Adm nisuacj) Gor.ca Krak. pbd „Zredu­
kowana. _____  1̂ 5

OSOBA w średnim wieku poszukuje posady jako go­
spodyni do samot pana lub na plebanię, Zg oszema do 
Admin. Gohca Krak. pod „Samotna44. 186

WOŹNY bankowy na stałej posadzie, postukuje na cro- 
darony popohidniowe zajęcia ifnika.sa lub tem podobne. Ła­
skawe zgłoszenia ,Jnkasou Krakórw I, skrytka p>o>ftowa 
Nr. 16. 2508

POSZUKUJĘ porkx>ju kawalerskiego umebto-wanega od 
7**raa. Ozynsz według umoiwy. Zgłoszenia do Administra­
cji „Gońca Krakowskiego^ pod „100“ . 2472

POSZUKUJĘ pokoju KawalersMcgo z osobnym wejściem 
od zaraz. cz>nsz wysokt. Zgłoszenia pisemne do Adm. 
Gońca Arak. pod J 'okói“ . 182

MŁODE, bezdzietne małżeństwo poszukuje pokoju be® 
ttieWi. Gzynsz według iwmorwy. Zgłoszenia do Administra­
cji „Gońca Krakowskiegou pod „Wysoka czyrn&z“ . 180

LETNIE mieszkania, położone obok lasu, kąpiel Rąbną, 
połąozenie autami w Myślenicach. Wiadomość: Kraków, 
Mikołajska 14, I p. Duda. 2506

SPRZEDAM witazosrę roczną czystej rasy. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca Kr®k.u pod „Wilku. '______ 137

MŁODA, syrajpaityctma panieńka pragnie tą drogą nawią­
zać korespondencję bł mjęteyizmą inteligentoym do» lat 
85. ZfeAoKBeanIa d-o AdmintiisŁra*# „Gońca JŁnafc. pod „M2o 
dy wuck“. 181

PANI J\. M. W.tt ma do odebrania list w Administracji
Gońca krak. 184

MADOŃ FRANOSZEK, Małejowa, unieważnia cjgfubioną 
kartę zjwolnieinia. 2509

MIKOŁAJEK FRANCISZEK, Kraesrów, tsnaeważsoia zgu- 
bfjone tyimicz. zaświadczenie. 2510

KAROL PAJĄK* Osielec, uniewatoia -zgjuheoną kartę 
zwoŁnienda. . 2512

ZGUBIONĄ ksiąiżeczkę wojskową^ wydaną prósz P. K. 
U. Miechów na nazwisk*) Jó&ef Maeajc&yk, wieś Na&iecho- 
wścse, gjm. Kacdce.    2511

LfeTNISKO kuracyjne kąpdefowe „BdTz».ząu, pow. Bvd- 
g&Gzjca., Pomorae, Tel. Baraocza Nr. 2, stacja kolej. Jezio-

POPIERAJMY
przy obsadzaniu posad w pierwszym 
rzędzie naszych inwalidów i wdowy

po wojskowych!
Następujący inwalida i wdowy po wojskowych

poszukują posad:

1) Wszołek Jan, poan. haondl.
2) Hajduk Józef, b. urz. poczt., postukuje posady kam­

ee lar yjnej.
3) Dudziak Stanisława poszukuje pracy jako ksrawczy- 

ni, ew. biurowej.
4) Milczanowski Tomasz — do jakiejkolwiek ptracy.
5) Zieliński Aleksander — ślusarz wykwalifikowany.
6) Ko-ozemrz Stand-sła/wa, b. nauczycielka, poszukuje 

posady biurotwej, wzgl. lekcji.
7) Mateja Jan, koszykarz.
8) Kopeć Mar ja, 7 klas szkoły po*wsz„ poszukuje po­

sady biurowej lub pom. handl.
9) Cze sak Piot r poszukuj posady woźnego lub stróża 

10) Rysik Stanisław posaukuje jakiejkolwiek pnący.

Zgłoszenia do Związku Inwalidów Wojennych, Kraków,
Podzamcze 3r

Dokładność czasu
i piękność formy
daje fabryka _

Spirytus monopolowy
c z y s t y  r e k t y f i k o w a n y  95n/o s D r z e d ą j e  b e z

asygnat firma 2493

FELICJA GRAFCZYŃSKA
W KRAKOWIE, PLAC SZCZEPAŃSKI L. 6 . TELEF. 487
S P R Z E D A Ż  HURTOW NA I DETALICZNA.

w swoim nowym łypie zegarka

za Z ł  3 9 .
Do nabycia w p ierw szorzędn ych  
m agazyn ach  zegarm istrzow sk ich

Okazyjnie dó sprzedania
j r  Fflhńwi

tekturowych —  produkcji dziennej około 
60— 100 tysięcy sztuk (osiem maszyn w do­
brym stanie dó natychmiastowego, użytku -- 
z nich trzy do napędu mechanicznego)

SAMOCHÓD CIĘŻAR OWY
(2,5 tonny) marki „Renault** w dob iym  stanie. 

Wiadomość; Biuro Reklamowe

S T E F A N A  G R A B O W S K I E G O
G arbarska  1. w  Wilnie. 2 496

ILUSTROW ANY TYGODNIK 
DLA L U D U  POLSKIEGO

51 rok wydawnictwa 51 rok wydawnictwa

Prenumerata kwartalna 
1 zł. 50 gr.

Kto nadeśle prenumeratę roczną 6 zł. 
i 4® gr. na koszta przesyłki poleconej, otrzy 

muje bezpłatnie kalendarz książkowy „Zorzy"
na rok 1925.

Adres Administracji:

Kraków/ulica Dunajewskiego I. 7.

Konto P. K. O. Nr. 400.900.

61TOWAR
należy umiejętnie reklamować: przez 
trafnie wybrane miejsce, przez od­
powiedni tekst ogłoszenia, to często  
rozstrzyga o powodzeniu Admini­
stracja „Gońca krakowskiego" po­
siada specjalistę od reklamy, który 
bezpłatnie udziela rad i wskazówek.
Prosimy telefonować L. 2502, lub 
osóbiście, ul Dunajewskiego L. 7.

MASZYNY do szycia zna­
ne gwarantowane „Ka­

sprzyckiego" hurtowo-deta­
licznie poleca skład fabry- .
ćzny „The' Kasprzycki Company4' ■
w Warszawie, Marszałko­
wska 153, tel. 104-51. Do­
godne spłaty ratami. Pro­
wincja może zamawiać li­
stownie w Warszawie. Apa­
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. Oddziały: Częstochowa, 
Aleja 43, Kielce, Sienkiewi­
cza 31. Lublin, Szpitalna B
17, Fok$ał U  2440 i |

Czytajcie
rozpowszechniajcie

MAŁOPOLSKI

DZ9EZY
Podgórze, ulica Nadwiślańska 16, telefon 221 i 2202..
F i l  j a :  Kraków, ul. Szczepańska S, telef. 2028. — Lwów, ul. Szpitalna L. 1. I  
F i l  j e :  Lwów ul. Jagiellońska L. 20. — Tarnopol, ul. Gołuchowskiego L. 1. I

UDZIELA KREDYTU TOWAROWEGO
spłacanego w sześciu ratach miesięcznych i poleca w wielkim wyborze i przystępnych cenach.

ro jezaueikie w miejwu. Zd,ro<w<*, siicha. mi&jf cow \ W) 
łoćtona. md malofwmcaęon jea-ioirem, okolonym iglastym 
laśem, 14 km. od Bydgos/acay, 50 ptf>koa\ plażo, rybołó- 
Mfwo, fcdi7je w>Tcaajn« i moitawwe. O^wneilerrie elektry- | 
ccan»e. Ricyftpoczęde seoomi 1 maja. — Gemy przystępne. — 

i Usługa słvOira i irzetelna. Poleca się uprzejmie Dyrekcja 
letnisko Brzoza. 344

WEŁNY: oryginalne angielskie i bielskie na ubrania, 
kostjumy, płaszcze impregnowane i za rzu tk t 
męskie.

PŁÓTNA: krajowe i zagraniczne różnej szerokości na 
bieliznę i pościel.

ZEFIRY I PŁOCIENKA na koszule, b luzki i fartuchy.
WSYPY: zagraniczne podwóine i pojedyncze.
KLOTY: zagraniczne różnoko lo row e
MARKIZETY; białe, kolorowe i deseniowe.
SATYNY: pojedyncze i podwójne, gładkie i desenie 

na sz la fro k i i podszewki.
OBUWIE: męskie damskie i dziecięce, jakoteż juch­

towe robótnicze.

JEDWABIE: w przeróżnych gatunkach i kolorach.
OPAL BIAŁY, batysty, brokaty w różnych sze roko­

ściach.
PŁÓTNA LNIANE samodziałowe wiejskie.
OBRUSY białe i kolorowe.
RĘCZNIKI I PRZEŚCIERADŁA kąpielowe.
KOCE wełniane i bawełniane.
SIENNIKI.
SPODNIE w paski i pryczesy.
UBRANIA cajgowe i płócienne robotnicze.
POŃCZOCHY i SKARPETKI
SKARPETKI dziecięce. 2499

Z kredytu towarowego korzystać mogą wszyscy urzędnicy państwowi, instytucyj sa­
morządowych, oraz przedsiębiorstw i fabryk prywatnych.

Zakład posiada duże fabryki konfekcyjne o popędzie motorowym we 
Lwowie i Krakowie i podejmuje s!ę m asowego wykonania najrozmaitszych 
ubrań z mateijałów własnych, lub też powierzonych, po cenach nadzwyczajnie 
przystępnych.

Retiafctor odpowiedzialny: Marjan Bcbrowafel rarządem


